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95 .

P O D A T E K  D O C H O D O W Y .

W p ł y w  ogłoszenia k o n k u rsu  na o b o w ią z e k  złożen ia  
zezn an ia  o d o c h o d z ie 1).

Niezłożenie zeznania o dochodzie przez podatnika, do którego 
majątku ogłoszono konkurs, nie jest naruszeniem przepisu art. 50 ust. 1 
i nie podpada pod sankcję art. 92 ustawy o podatku dochodowym 
(poz. 411 Dz. Ust. z 1925 r.).

W y rok  N TA  z 26 kw ie tn ia  1930 1. re j . 538/28 w  sp raw ie  M ark u sa  H.
w  K rakow ie p rzec iw  K om isji O dw oław czej w  K rakow ie  w  p rzed ­
m iocie w y m iaru  p o d a tk u  dochodow ego n a  r . 1925 i u k a ra n ia  g rzyw ną.

. . .W myśl praw a konkursowego (ces. rozporządzenie z 10 gru­
dnia 1914 Dz. u. p. Nr. 337), przez otwarcie konkursu odebrany zo­
staje  dłużnikowi upadłemu zarząd całym majątkiem, podlegającym 
egzekucji, przyczem terminy, mające się obliczać od dnia wniosku 
o otwarcie konkursu, albo od dnia otwarcia konkursu, oblicza się od 
dnia wniosku o otwarcie postępowania ugodowego lub od dnia otwar­
cia tego postępowania (§§ 1, 2 cyt. rozporządzenia). Otwarcie konkur­
su następuje na skutek niewypłacalności dłużnika (§ 68). Wszystkie 
wydatki, związane z zarządem, w tern podatki i publiczne daniny, doty­
czące samej masy konkursowej, które p rzypada ją  w czasie trw ania 
konkursu, są roszczeniami do m a s y (§ 46). Z arządca masy m a obli­
czyć stan masy i starać się o zabezpieczenie aktywów i ustalenie dłu­
gów (§ 81), a dłużnik obowiązany jest zarządcy masy udzielać wszel­
kich, do prow adzenia zarządu potrzebnych, wyjaśnień (§ 99). Roszcze­
nia podatkowe, które nie stanowią długów masy, muszą być d o  m a s y  
zgłoszone (§ 102). Jeśli dłużnik jakąś rzecz oddał w najem lub 
w dzierżawę, to zarządca masy wstępuje za niego do umowy (§ 24).

Z tych postanowień wynika, że po ogłoszeniu konkursu na sku­
tek  niewypłacalności podatnika, podatnik nietylko nie może dyspono­
wać majątkiem  swym, który, przeistoczony w masę konkursową, ma 
służyć wyłącznie na zaspokojenie wierzycieli, lecz i formalnie nie mo­
że występować nazewnątrz jako reprezentant masy, jeśli naw et chodzi 
o spełnienie obowiązku prawno-publicznego w odniesieniu do majątku, 
poddanego konkursowi, gdyż obowiązek ten przechodzi na  zarządcę 
masy.

a ) P o r. w yroki SN  z 10 czerw ca 1932 II . 1 K. 624/32 i z 24 m a ja  1932 II. 
4 K. 364/32 (O P A , II , 105 i 1 0 6 ). Ze w zględu  n a  ana log iczną  kw estję  p ra w n ą  za­
m ieszczam y daw n ie jszy  w yrok  N TA , dotychczas n ie  pub likow any.

B ib lio teka Jag ie llońska  J 1 • jjf— T b  • y s ./ j .
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W edług art. 50 ust. 2 ustawy o podatku dochodowym (poz. 411 
Dz. Ust. z 1925 r .) ,  zeznania winny być złożone przez osoby fizyczne 
najpóźniej do 1 m arca w roku podatkowym. W  tym okresie czasu p ła t­
nik już był w konkursie (konkurs otwarty 16 grudnia 1924). Z arzu t 
skarżącego tedy, iż nie mógł złożyć zeznania już choćby dla braku 
formalnego uprawnienia, uznał NTA za uzasadniony i dopatrzył się 
tern samem w nałożeniu grzywny za niezłożenie zeznania naruszenia 
przepisów art. 50 ust. 1 i art. 92 cyt. ustawy o podatku dochodowym.

O ile zaś chodzi o zarzut obrazy praw a na skutek zaocznego 
ustalenia obowiązku podatkowego, to zarzut ten NTA uznał o tyle za 
uzasadniony, że podatnik w postępowaniu wymiarowem i odwoławczem 
twierdził i s tarał się wykazać, wskazując na akta  sądowe, że w okre­
sie, miarodajnym dla wymiaru, nie miał dochodu, podlegającego po­
datkowi. Zgodnie więc ze stałą judyka turą  NTA w stosunku do podat­
nika, zaprzeczającego swój obowiązek podatkowy, zaoczność mogła 
być zastosowana dopiero po prawidłowem ustaleniu tego obowiązku. 
W brew temu w ładza oparła się na fakcie niezłożenia zeznania, stosując 
z tego powodu zaoczność z art. 50 ust. 5 ustawy, w czem NTA dopa­
trzył się dalszej obrazy prawa.

Z tych powodów należało uchylić zaskarżone orzeczenie, jako 
niezgodne z ustawą, na zasadzie art. 26 ustawy o NTA poz. 400/26 
Dz. Ust.

N a tle  p raw a  upadłościow ego, obow iązu jącego  w  b. K ró lestw ie K ongresow em , 
k w estja , będąca  p rzedm io tem  orzeczenia , m u sia łaby  być ro z s trzy g n ię ta  rów nież w  po­
dobny  sposób.

Z eznanie , będąc z je d n e j s tro n y  obow iązkiem  p o d a tn ik a , n ak azan y m  pod  g roź­
b ą  k a ry  ( a r t .  50 u st. 1 i a r t .  92 u staw y  o p o d a tk u  dochodow ym ), je s t  te ż  jego  u p raw ­
nien iem , gdyż p rzez  złożenie zeznan ia  p o d a tn ik  w spółdziała  z w ładzam i w ym iarow em i 
(a r t .  58 i 6 3 ). N ie w ykonyw ając  obow iązku zeznan ia , p o d a tn ik  n ie ty lko  n a ra ż a  się 
n a  grzyw nę, lecz i pozbaw ia się p rzy w ile ju  w spó łdzia łan ia  p rzy  w ym iarze, choć w  po­
stępow an iu  zaocznem  w ładze w ym iarow e n ie  są  zw olnione od obow iązku o parc ia  się 
n a  m a te r ja le  fak tycznym , k tó ry m  ro zp o rząd za ją , co N TA  w ielok ro tn ie  podk reś la ł, s to ­
ją c  n a  stanow isku , p rzeciw nem  dow olności w ym iaru .

Z arów no z a r t . 50 u s tęp y  1 i 4 u staw y  o p o d a tk u  dochodow ym , ja k  i z § 108 
ro zp o rząd zen ia  w ykonaw czego, zd a je  się w ynikać, iż obow iązek złożenia  zeznan ia , bę­
dąc obow iązkiem  p raw a  publicznego , je s t obow iązkiem  osobistym , gdyż ciąży  n a  oso­
bach , w yraźn ie  w  u staw ie  w skazanych ; n a to m ia s t sam  obow iązek podatkow y, obcią­
ża jąc  dochody, lecz w rezu ltac ie  u szczup la jąc  środki p o d a tn ik a , a  w ięc określony  m a­
ją te k , m a  o ty le  c h a ra k te r  rzeczow y. N iem niej jed n ak  na leży  uznać, iż ju ż  sam o w y­
ko n an ie  osobistego obow iązku, a  za razem  up raw n ien ia , jak im  je s t zeznan ie , s tw a rza  
pew ne obciążenie m a ją tk u  p o d a tn ik a , skoro  a r t .  87 u s t. 2 u s taw y  o p o d a tk u  dochodo­
w ym  u stan aw ia  d la  sk ładającego  zeznan ie  obow iązek w p łacen ia  zaliczki w  w ysokości 
połow y kw o ty  p o da tku , p rzy p ad a jąceg o  od w ykazanego  w  zeznan iu  dochodu, a  u st. 6 
tegoż  a r t . 87 zaliczki te  u w aża n aw e t za ściągalne  w  drodze  p rzym usow ej. W ym iar 
w ięc je s t  pon iekąd  u sta len iem  ty ch  obciążeń, k tó re  is tn ie ją  p o ten c ja ln ie  n ie ty lko  
z chw ilą z łożenia zeznan ia , lecz ju ż  z chw ilą osiągn ięc ia  dochodu.



Jeże li te d y  zeznan ie , będąc  sam o p rzez  się obow iązkiem  osobistym , je s t  jed n o ­
cześnie re je s tr a c ją  c iężarów , p o ten c ja ln ie  is tn ie jący ch  od chw ili o siągnięcia  pew ­
nego dochodu, celem  uzgodn ien ia  ich  z w ładzam i i ok reś len ia  p rzez  w ym iar, r e je s tr a ­
c ją , po c iąg a jącą  za sobą obow iązek u iszczen ia  —  p rzed  dokonaniem  osta tecznego  w y­
m ia ru  —  części obciążeń, zgodnie z a r t . 87 u staw y  o p o d a tk u  dochodow ym , gdy  p rze to  
zarów no re je s tr a c ja  obciążeń, ja k  ich re a liz a c ja  w  postac i u iszczen ia  p o d a tk u  może 
być w  p rzy p ad k u  upadłości p ła tn ik a  dokonana jedyn ie  p rzez  zarządcę  m asy  upad ło ­
ści —  co w obec a r t . 442 kod. hand l. n ie  m oże u leg ać  w ątpliw ości —  to  należy  w nio­
skow ać, iż obow iązek złożenia  zeznan ia , poc iąga jącego  za sobą obow iązek w płacen ia  
zaliczki, ciążyć m oże jedyn ie  n a  tym że  zarząd cy  ta k , ja k  w  p rzy p ad k ach  analog icz­
nych, p rzez  u staw ę w yraźn ie  p rzew idzianych  (u s t. 4 a r t . 50 u staw y  o p o d a tk u  docho­
dow ym  i u st. 5 § 108 ro zp o rząd zen ia  w ykonaw czego ), obow iązek złożenia  zeznan ia  
ciąży  n a  op iekun ie  lub  k u ra to rze .

Za tem  rozs trzygn ięc iem  p rzem aw ia  też  okoliczność, iż up ad ły  n ie  m a, w  zasa­
dzie, dostępu  do k siąg  handlow ych , a  w sk u tek  teg o  n ie  m a m ożności z łożenia ścisłego 
zeznan ia , an i u zasad n ien ia  zezn an ia  w  postępow aniu  w ym iarow em ; n iepodobna  też  
w ym agać, ab y  za rząd ca  upadłości b ro n ił w  tem  postępow an iu  zeznan ia , złożonego 
p rzez  upadłego . Jeże li zeznan ie  z a r t .  50 u staw y  o p o d a tk u  dochodow ym  pociąga  za 
sobą, ja k  w skazaliśm y, p raw no-pub liczne  obciążenie, co ju ż  sam o p rzez  się je s t  wy- 
s ta rcza jącem  do u zn an ia , iż obow iązku złożenia  zeznan ia  pow inien  dokonać za u p a ­
dłego zarząd ca  m asy  jego  upadłości, to  n ie  m ożnaby  pow oływ ać n a  u zasadn ien ie  po­
g ląd u  p rzeciw nego  p rzep isu  a r t . 472 kod. hand l., w ed ług  k tó reg o  u p ad ły  sporządzić 
m a b ilan s osobiście w  obecności k u ra to ró w ; je s t to  p rzep is zgoła w y ją tkow y , skoro 
s ię  zw aży, iż zam knięcia  i zakończen ia  k siąg  dokonyw a k u ra to r , jed y n ie  w  obecności 
upad łego  lub jego  pełnom ocnika (a r t .  468 i 469 kod. h a n d l.) . Z arządca  m asy  u p ad ło ­
ści, jak o  p rzedstaw icie l in te resó w  w ierzycieli, będzie  oczyw iście z w iększą s ta ran n o śc ią  
b ra ł udzia ł w  postępow an iu  w ym iarow em , n iżby  to  m ógł uczynić w yzu ty  z za rządu  
m ien iem  sw em  upadły .

J. N amitk iewicz

9 6 .

P O D A T E K  D O C H O D O W Y .

Z n a c ze n ie  ustaleń  w ła d z  w y m ia r o w y c h  p o d a tk u  p rze m y ­
sło w e g o  p r z y  w y m ia r z e  p o d a tk u  d o ch o d o w eg o .

W wypadku, gdy władza wymiarowa do spraw podatku dochodo­
wego pomija ustalenia, przyjęte dla tegoż płatnika i za ten sam okres 
podatkowy za podstawę do wymiaru podatku przemysłowego, winna 
przytoczyć w akcie dane faktyczne, wyjaśniające to pominięcie, a to 
w celu umożliwienia kontroli NTA.

W yrok  N TA  z 18 lis to p ad a  1932 1. re j . 781/30 w  sp raw ie  D r. M ikołaja
K om endan tow a w  W ile jce  p rzeciw  K om isji O dw oław czej w  W ilnie 

w przedm iocie  w y m iaru  p o d a tk u  dochodow ego n a  r . 1928.

. . .Ze stanu ak t  wynika, że władza wymiarowa do spraw podat­
ku dochodowego przyjęła za podstawę wymiaru dochód brutto podat­
nika, ustalony dla podatku przemysłowego, następnie jednak  po zmia­
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nie tego ustalenia orzeczeniem Komisji Odwoławczej do spraw  podat­
ku przemysłowego z 21 grudnia 1928 nie wzięła, pomimo zarzutów po­
datnika, tej zmiany pod uwagę i utrzymała w mocy pierwotny wymiar, 
uzasadniając to tą  okolicznością, że ustalenia władz dla spraw podatku 
przemysłowego nie są wiążące dla organów wymiarowych i odwoław­
czych podatku dochodowego. Chociaż nie można temu twierdzeniu od­
mówić słuszności, jednakże z uwagi na znaczenie ustaleń, dokonanych 
przez organa wymiarowe podatku przemysłowego, oraz cel, w jakim 
są one przeprowadzane, wreszcie na normy prawne, regulujące sposób 
tych ustaleń (ustawa o podatku przemysłowym), nie można stanąć na 
stanowisku, aby ustalenia te były wogóle bez znaczenia. W  konsekwen­
cji zaś należy uznać, że, jeśli w ładza wymiarowa do spraw  podatku do­
chodowego uważa ustalenia innej władzy, w rodzaju  tym, o jak im  mo­
wa, za niedostateczne lub nietrafne, obowiązana jest pogląd swój 
w tym względzie uzasadnić oraz ustalić okoliczności faktyczne, dla któ­
rych uznała za wskazane samodzielne przeprowadzenie tych ustaleń 
z pominięciem materjału, który, ja k  to już NTA w wyroku z 24 marca 
1927 1. rej. 3412/25 wyjaśnił, w każdym razie ma znaczenie informa­
cyjne. Tem bardziej ma to znaczenie w danym wypadku, gdzie władza 
pozwana początkowo oparła swój wymiar na danych, zaczerpniętych 
z karty  przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych, a więc danych, 
odnoszących się do wymiaru podatku przemysłowego, a następnie 
zignorowała bez jakiegokolwiek uzasadnienia zmianę tych danych, do­
konaną przez właściwy organ te j samej władzy, mianowicie przez Ko­
misję Odwoławczą do spraw podatku przemysłowego.

Brak tego uzasadnienia oraz przytoczenia okoliczności, które 
skłoniły pozwaną władzę do utrzym ania pierwotnego wymiaru bez 
względu na zmianę danych, na których pierwotnie został on oparty, 
uniemożliwił NTA stwierdzenie, czy w ładza nie dopuściła się dowolno­
ści przy ustalaniu podstaw wymiaru, a w konsekwencji należało uznać 
zaskarżone orzeczenie za dotknięte istotną wadliwością postępo­
wania. . . .

Pow yższe orzeczenie  zasłu g u je  n a  szczególną uw agę z k ilku  różnych  w zględów :
I. J a k  w iadom o, N T A  s ta ł dotychczas zaw sze n a  stanow isku , z a ję tem  jeszcze 

w  w yroku  z 4 kw ie tn ia  1924 1. re j . 1481/22 (Z b ió r w yroków  N r. 3 5 3 ) , że u s ta len ia  
o rganów  w ym iarow ych, dokonane dla celów  p o d a tk u  przem ysłow ego, n ie  w iążą  w  ni- 
czem  organów , pow ołanych do w ym iaru  p o d a tk u  dochodow ego; m otyw ow ano te n  po­
g ląd  w zględem  t e o r e t y c z n i e  słusznym , że w  jednym  i d rug im  w ypadku  m a  się 
do czynien ia  z dw om a podatkam i, różnem i ta k  co do is to ty , k o n s tru k c ji i p rzedm io tu , 
ja k  i co do organów  w ym iarow ych, z k tó ry ch  każdy  w yposażony  je s t, w  sw oim  zak re ­
sie, w  zu pe łną  au tonom ję .

W  om aw ianym  w yroku  z 18 lis topada  1932 N T A  zm ienił to  stanow isko , i to  
je s t  p ierw szy  pow ód, d la  k tó reg o  w yrok  zasłu g u je  n a  b liższe om ów ienie i n a  p o d k re ­
ślen ie , że je s t  to  zm iana  rozum na, słuszna, idąca  po lin ji ochrony  p raw n e j p ła tn ik a ,
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co je s t  g łów nem  zadan iem  N TA , —  aczkolw iek decyz ja  N T A  n ie  w y d aje  m i się jeszcze 
pełna. J e s t  to , m em  zdaniem , dopiero  p ierw szy  k rok , po k tó ry m  m ożna oczekiw ać d ru ­
giego, k tó ry  uzupe łn i i w ykończy pogląd , w  m otyw ach  orzeczen ia  w yrażony .

II. Oczywiście, że u s ta len ia  w ładz w ym iarow ych i odw oław czych d la  p o d a tk u  
przem ysłow ego z podanych  w yżej p rzyczyn  n ie  są  bezw zględnie w iążące d la  o rganów  
w ym iarow ych  i odw oław czych d la  p o d a tk u  dochodow ego. W  rzeczyw istości jed n ak  
sp raw dzan ie  zeznań  p o d a tn ik a  w jed n y m  i d rug im  w ypadku  na leży  do te j  sam ej w ła­
dzy podatkow ej. Ł ączn ik iem  m iędzy  kom isjam i szacunkow em i w  jednym  i d rug im  w y­
p ad k u  je s t te n  sam  człow iek: naczeln ik  danego  U rzęd u  Skarbow ego. N ie u leg a  w ą tp li­
w ości, że o rg an a , pow ołane do w ym iaru  p o d a tk u  dochodow ego, w  p e w n y c h ' —  po­
w iedzia łbym  w y j ą t k o w y c h  —  w y p a d k a c h  m ogą usta lić , że c y fra  ob ro tu , 
p rzy ję teg o  do w y m iaru  p o d a tk u  przem ysłow ego, je s t za  n isk a  i w ted y  m uszą  m ieć 
m ożność, a  n aw e t m a ją  obow iązek skorygow ać in  p lu s podstaw y  w ym iarow e p o d a tk u  
przem ysłow ego, a le  —  w ed ług  m ego m n iem an ia  — ■ pod dw om a i s t o t n e m i  w a ­
r u n k a m i ,  w yn ika jącem i z sam ej is to ty  p o d a tk u  dochodow ego:

a )  M usi to  być przedew szystk iem  u sta len ie  ścisłe, o p a rte  n a  fak tycznym , rz e ­
czowym  m a te r ja le , a  n ie  n a  fo rm aln em  ty lko , m oże gołosłow nem , choćby „przy toczo- 
nem  w  a k c ie ”, ja k  m ów i N TA , stw ierdzen iu , że np, zdan iem  dw óch, czy trz e c h  człon­
ków  kom isji szacunkow ej w  danym  w ypadku  o b ró t w ynosił n ie  8 .000, ja k  usta lono  
p rzy  w ym iarze  p o d a tk u  przem ysłow ego, a le  np. 20 .000. L udzie  i in s ta n c je  ludzkie 
w szystk ie  są om ylne, m ogą w ięc zachodzić tak że  b łędy  w  ocenie w ysokości o b ro tu  
p rzez  kom isję  szacunkow ą d la  p o d a tk u  przem ysłow ego. A le jeże li t a  ocena (a  tern 
sam em  i o p a rty  n a  n ie j w ym iar p o d a tk u  przem ysłow ego) m a zostać n ie jak o  zdyskw a­
lifik o w an a  i u z n a n a  p rzez  in n ą  kom isję  za b łędną , n iezgodną z rzeczyw istością , to  
stać  się to  w inno —  m em  zdaniem  —  ty lko  z w ażnych, rzeczow ych w zględów , o p a r­
ty c h  n a  ścisłych f a k t a c h ,  i zapew ne ty lko  w  szczególnych w ypadkach , w y jątkow o.

b )  I to  jeszcze je d n a k  n ie  w ysta rcza . P ła tn ik  w  państw ie  p raw o rząd n em  n ie  
pow in ien  być n ig d y  zaskoczony orzeczen iem  w ładzy  w ym iarow ej, zw łaszcza w  dziale 
p o d a tk u  dochodow ego, bo przecież cała  k o n s tru k c ja  jego  w y m iaru  we w szystk ich  
ustaw odaw stw ach , a tak że  i w  naszem , u ję ta  je s t pod k ą te m  w spó łdzia łan ia  w ładzy 
z podatn ik iem . N aw et § 115 przep isów  w ykonaw czych do u staw y  o p o d a tk u  dochodo­
w ym  stw ierdza , że „żad n a  osoba p o stro n n a  n ie m oże udzielić ta k  dok ładnych  danych  
do o k reś len ia  dochodu z poszczególnych źródeł p o d a tn ik a , ja k  sam  p o d a tn ik ”, z czego 
w ysnuw a słusznie i logicznie w niosek, że, w  raz ie  zakw estjonow an ia  praw dziw ości 
zeznan ia , na leży  zaw sze żądać od p ła tn ik a  w y jaśn ień  i uzupełn ień , dow odów  pisem ­
nych  lub  u stnych , ja k  rów nież p rzed łożen ia  k siąg  hand low ych  i gospodarczych , w zględ­
n ie  w yciągów  z nich.

P y tam , czy w  podobnym  w ypadku , ja k  te n , o k tó ry m  m ow a w  om aw ianym  tu  
w yroku  N TA , odpow iadałaby  in te n c ji u staw odaw cy  k o re k tu ra  p rzy  w ym iarze  po d a tk u  
dochodow ego u s ta len ia , p rzy ję teg o  d la  pew nego p ła tn ik a , za  te n  sam  okres p o d a tk o ­
w y, za  podstaw ę do w y m iaru  p o d a tk u  przem ysłow ego, k o re k tu ra , u sk u teczn io n a  
bez uprzedn iego  p rzed s taw ien ia  w ątp liw ości p ła tn ikow i?  Czy ona sam a, dokonana  
p ro  fo ro  in te rn o , choćby n aw e t w ładza, w y m ie rza jąca  p o d a tek  dochodow y, „p rzy to ­
czy ła  w  akcie dane  fak ty czn e , w y ja śn ia jące  to  pom in ięc ie”, by łaby  w y sta rcza jąca  
i zgodna z in te n c ją  u s taw y ?  W szak  w  ju d y k ac ie  N T A  z 21 p aźd z ie rn ik a  1926 1. re j. 
1431/25 (Z b ió r w yroków  N r. 1022) w ypow iedziana je s t, jako  uśw ięcona w  ty m  dziale 
naszego  ustaw odaw stw a, „ p o w s z e c h n a  zasada  p ra w n a : a u d ia tu r  e t a l te ra  p a rs” . 
Czy tu ta j ,  n a  ty m  odcinku  i dlaczego, t a  zasada  m ia łaby  n ie  obow iązyw ać?

III . W y d a je  m i się, że a k ty  w y m iaru  poda tków  w  państw ie  p raw orządnem , 
o ile do tyczą  jednego  i tego  sam ego podm io tu  i p rzedm io tu , w zględnie źródła, i je d ­
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nego okresu , pow inny  z sobą z re g u ły  h a rm o n izo w ać ; inacze j bow iem  po w sta je  zam ęt 
i chaos p raw n y  w  ak c jach  w ym iarow ych i w  głow ach, a  po tem  w  sum ien iach  obyw ateli. 
W  naszem  ustaw odaw stw ie skarbow em  m am y ju ż  p rzy k ład y  tak iego  sharm onizow ania, 
np. w  poda tku  m ają tkow ym . O dnośne p rzep isy , a  zw łaszcza ra tio  legis, z k tó re j one 
są  w ysnu te , doskonale są  p rzedstaw ione  i skom entow ane w  m otyw ach  w yroku  N TA  
z 17 paźd z ie rn ik a  1928 1. re j. 4336/26  (Z b ió r w yroków  N r. 1 5 2 8 ). P e r  analog iam  
m oże m ożnaby  je  stosow ać i w  naszym  przypadku . P rzy  w ym iarze  p o d a tk u  m a ją tk o ­
w ego od h an d lu  i p rzem ysłu  należało , w  m yśl ro zp o rząd zen ia  V II M in istra  S karbu , 
z a s a d n i c z o  „p rzy jąć  za podstaw ę oszacow ania ob ró t, u sta lo n y  przez  kom isję  do 
sp raw  p o d a tk u  p rzem ysłow ego”, a  ty lko  w y j ą t k o w o  „o ile w  poszczególnych 
w ypadkach  . . . okaże się, że u s ta lo n y  p rzez  ( tę )  kom isję  . . . o b ró t n ie  odpow iada sto ­
sunkom  rzeczyw istym ”, na leżało  u sta lać  o b ró t zgodnie z rzeczyw istością . O tóż N T A  
n a d e r  słuszn ie  w m otyw ach  w yroku  z 17 p aźd z ie rn ik a  1928 m ów i, że „w  zasadzie n a j ­
lepszych danych  o ty m  obrocie m oże dostarczyć  m a te r ja ł u rzędow y, zeb ran y  i sp raw ­
dzony przez  o rg an a  skarbow e, s p e c j a l n i e  p o w o ł a n e  do u s ta le n ia  o b ro tu  dla 
celów  w ym iaru  od n iego p o d a tk u ”. „U sta len ie  o b ro tu  nanow o, t y l k o  jak o  pod­
staw y  obliczenia po d a tk u  m a ją tk o w eg o ”, zostało  „og ran iczone  w  rozpo rządzen iu  do 
poszczególnych w ypadków , w  k tó ry ch  s t w i e r d z o n o  niezgodność ob ro tu , u s ta lo ­
nego przez  o rg an a  w ym iarow e p o d a tk u  przem ysłow ego, z rzeczyw isto śc ią” .

Sądzę, że analog iczne  stanow isko  w in ienby  za jąć  N TA  w  ty ch  w ypadkach , 
o k tó ry ch  m ow a, w  przyszłości. D rzw i są  o tw a rte  d la  tak ieg o  orzeczn ic tw a -—• o tw iera  
je  om aw iany  w yrok.

IV . A  w reszcie  —  dlaczego jeszcze om aw iany w yrok  m a doniosłe znaczen ie?  
Ze w zględu n a  te  liczne w a rs tw y  p ła tn ików , k tó ry ch  dotyczy, t .  j. ty c h  p ła tn ików , 
k tó rz y  n ie  p row adzą  p raw id łow ych  ksiąg  handlow ych  (m ali i średn i kupcy , p rzem y­
słowcy, rękodzieln icy , adw okaci, lekarze  i t .  d .) .  R ozum ne zasady , w ypow iedziane 
w  om aw ianym  w yroku , m ogą im  zapew nić ta k  p o żąd an ą , n a leż y tą  ochronę p raw n ą  
w  te j  dziedzinie opodatkow an ia . To są w ars tw y  ekonom icznie s łab e ; now oczesna idea  
socja łno-po lityczna, p rz e n ik a ją c a  w e w szystk ich  dziedzinach  w spółczesne nam  zw iązki 
państw ow e, by łaby  w  p e łne j h a rm o n ji z zasadniczem  stanow isk iem , jak ie  N T A  w  orze­
czeniu  z 18 lis topada  1932 w  te j  sp raw ie  za ją ł, gdyby , w  co n ie  w ątp ię , w  przyszłości 
poszedł o k ro k  da le j jeszcze —  w  k ie ru n k u  w yżej zaznaczonym .

Jerzy Michalski

97 .

P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y .

W ła ś c ic ie l  firm y  zagran iczn ej, z b ie ra ją c y  za m ó w ien ia  
d la  w ła sn ej f ir m y  —  o b o w ią z e k  p o d a tk o w y .

Właściciel firmy zagranicznej, zbierający zamówienia dla wła­
snej firmy, nie jest komiwojażerem i nie może być z tego tytułu po­
ciągany do opłaty podatku przemysłowego.

W yrok  Izby  II  (s. 4 ) SN  z 25 lis to p ad a  1932 II. 4 K. 844/32.

SN, po rozpoznaniu kasacji Gustawa R., oskarżonego z art. 98 
ustawy z 15 lipca 1925 poz. 550 Dz. Ust., oraz kasacji Prokuratora  Są­
du Okręgowego w Katowicach, założonej od wyroku tegoż Sądu z 28
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czerwca 1932, na podstawie art. 529, 516 p. a) ,  535 k. p. k. zaskarżo­
ny wyrok uchylił i Gustawa R., kupca w Lipsku, oskarżonego o to, że 
od 1 stycznia 1931 bez świadectwa przemysłowego prowadził hurtow- 
ną sprzedaż kawy i herbaty, głównie kupcom i przemysłowcom, ze 
składu w Katowicach w firmie S. i Sp., uniewinnił.

Kasacja oskarżonego zarzuca obrazę art. 98 ustawy o podatku 
przemysłowym przez przyjęcie, że oskarżony, jako właściciel zag ra ­
nicznego przedsiębiorstwa handlowego, jest komiwojażerem, obowią­
zanym do opłaty podatku; nadto wytyka skazanie oskarżonego za 
czyn, nie objęty oskarżeniem, bez dania mu sposobności do obrony 
w tym kierunku.

Kasacja Prokuratora  zarzuca obrazę części II A. I. 1 załącznika 
do art. 23 ustawy o podatku przemysłowym przez niezastosowanie tych 
przepisów do ustaleń, stwierdzających po stronie oskarżonego hurtow- 
ną sprzedaż towarów.

SN zważył, co następuje:
Wedle ustaleń wyroku, oskarżony, jako właściciel firmy ,,R... 

Leipzig“ , położonej poza granicami Państw a Polskiego, przyjeżdżał 
kilka, a naw et kilkanaście razy  w roku do Polski, gdzie od kupców 
zbierał zamówienia na hurtowne zakupno towarów, poczem ze swego 
zakładu potwierdzał zawarcie umowy i wysyłał tow ar zamawiającym 
za pośrednictwem firmy spedycyjnej S. i Sp. Polecenia, w ydawane cza­
sami firmie spedycyjnej, by tow ar nadesłany tymczasowo zatrzym ała 
do dyspozycji oskarżonego lub jego firmy, były wywołane nieporozu­
mieniami z odbiorcami co do jakości towaru, zapłaty  ceny kupna lub 
zabezpieczenia. W  ta k  ustalonem działaniu nie dopatrzył się Sąd za­
rzuconej oskarżonemu hurtownej sprzedaży towarów przez oskarżo­
nego ze składu w firmie S. i Sp. w Katowicach, lecz czyn jego określił 
jako działanie pomocnika podróżującego, t. zw. komiwojażera, pracu­
jącego na rachunek własny ( § 2 7  rozporządzenia wykonawczego do 
ustawy o podatku przemysłowym poz. 560/25 Dz. Ust.).

Obowiązek opłaty podatku przemysłowego ciąży na osobach fi­
zycznych lub prawnych, wykonujących w Państwie zarobkowo prze­
mysł, handel lub rzemiosło w warunkach, ustawą bliżej określonych. 
Stąd też firmy zagraniczne, przemysłowe lub handlowe, nadsyłające 
odbiorcom w Polsce swe wytwory, podatku przemysłowego nie opła­
cają. Gdyby natomiast firmy te w Polsce miały swoje składy, skądby 
dokonywały sprzedaży, musiałyby opłacać podatek przemysłowy, wte­
dy bowiem prowadziłyby w Państwie zarobkowo handel. Skoro Sąd 
ustalił, że oskarżony takiego składu w Polsce nie miał, a za taki skład, 
ja k  to słusznie wyrok przyjmuje, nie można uważać przetrzymania 
towaru u spedytora wskutek zmiany zleceń, wydanych spedytorowi co
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do towaru, wysłanego do odbiorcy, to wywody kasacji Prokuratora, że 
takie zlecenie należy uznać za stworzenie składu towarowego, są nie­
uzasadnione. Handel hurtowny nie musi utrzymywać składu towaro­
wego, bo hurtownik może zakupywać tow ar i wprost kierować go do 
swego odbiorcy. Musi istnieć jednak  w Państwie przedsiębiorstwo han­
dlowe, prowadzone przez osobę fizyczną lub prawną, dokonujące 
transakcyj hurtownych. Skoro oskarżony takiego przedsiębiorstwa 
w Państwie nie prowadził, to nie może być pociągany do opłaty po­
datku od zajęcia handlowego, wykonywanego zagranicą.

Komiwojażerstwo jest zajęciem przemysłowem, polegającem na 
zarobkowem zbieraniu zamówień i załatwianiu spraw  dla cudzych firm 
handlowych lub przemysłowych w ich imieniu i na ich rachunek. Sto­
sunek prawny komiwojażera do firmy, dla której pracuje, jest z punktu 
widzenia ustawy o podatku przemysłowym obojętny, decydująca jest 
okoliczność, że komiwojażer tworzy ze swej działalności zarobkowej 
przedsiębiorstwo i że z tej swojej działalności osiąga bezpośrednio za­
robek. Gdy ustalono, że oskarżony był właścicielem firmy, dla której 
zbierał zamówienia, to nie może on uchodzić za komiwojażera i z tego 
tytułu być pociągany do opłaty podatku przemysłowego (§§ 84, 87 kod. 
handl. niem.).

Powołanie się na ust. 2 § 27 rozporządzenia wykonawczego 
(poz. 560/25 Dz. Ust.) jest nieuzasadnione, jeżeli bowiem z przepisu 
tego miałoby wynikać, że komiwojażer firmy zagranicznej ma być 
uważany za sprzedającego towar, na którego dostawę przyjm uje za­
mówienie, a skutkiem tego ma obowiązek w ykupna świadectwa prze­
mysłowego na handel towarowy, w niniejszym wypadku według czę­
ści II A. I. kategorja  pierwsza załącznika do art. 23 ustawy o podatku 
przemysłowym, to ta k  pojęty przepis rozporządzenia wykonawczego 
nie miałby oparcia w ustawie; jeśliby miał stanowić wykładnię ustawy 
(do Dziennika Ustaw zresztą nie należącą), to wykładnia tak a  za 
słuszną uznana być nie może, gdyż brak jej podstawy prawnej, zwła­
szcza wobec art. 1, 5 i 11 ustawy o podatku przemysłowym.

Gdy w myśl powyższego oskarżony nie był obowiązany do wy­
kupna świadectwa przemysłowego, przeto należało go uniewinnić, bez 
rozpatrywania dalszych zarzutów kasacji, dotyczących obrazy praw a 
procesowego.

9 8 .

P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y .
O b r ó t  p rze d sięb io rstw  p r z e m y s ło w y c h .

W przedsiębiorstwach przemysłowych nie stanowi obrotu, podle­
gającego opodatkowaniu na zasadzie art. 5 p. 7 ustawy z 15 lipca 1925
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poz. 550 Dz. Ust., przychód, osiągnięty ze sprzedaży przedmiotów, nie 
będących wynikiem działalności wytwórczej danego przedsiębiorstwa.

W yrok  N T A  z 25 lis to p ad a  1932 1. re j . 146/30 w  sp raw ie  firm y  „P olsk ie  
K opaln ie  Skarbow e n a  G órnym  Śląsku, Spółka D zierżaw na, Sp. A kc.” 
w  K atow icach  p rzeciw  M in iste rs tw u  S k arb u  w  przedm iocie  w ym iaru  

p o d a tk u  przem ysłow ego za r. 1928.

. . .  J a k  to już NTA niejednokrotnie orzekł i uzasadnił, m. i. w wy­
roku swoim z 11 czerwca 1930 w sprawie Polskich Zakładów Chemicz­
nych ,,Nitrat“ 1. rej. 4769/28 (Zbiór wyroków Nr. 331 S), na którego 
motywy NTA w niniejszej sprawie się powołuje w myśl § 34 swego re­
gulaminu, w przedsiębiorstwach przemysłowych nie stanowi obrotu, 
podlegającego opodatkowaniu na zasadzie art. 5 p. 7 ustawy z 15 lipca 
1925 o podatku przemysłowym poz. 550 Dz. Ust., przychód, osiągnięty 
ze sprzedaży przedmiotów, nie będących wynikiem działalności wy­
twórczej danego przedsiębiorstwa, lecz stanowiący ekwiwalent za zby­
te  przedmioty, należące do m ajątku zakładowego przedsiębiorstwa. 
Ponieważ w ładza pozwana sumy, wynikłe ze sprzedaży starego mate- 
rjału, starego żelaza, nawozu naturalnego, samochodów, beczek 
i skrzyń, drzewa i desek, piasku i wapna, butelek, puszek blaszanych, 
kabli, opon, ru r  i żelaza, a zatem przedmiotów, według skarżącej, nie 
będących wynikiem działalności wytwórczej przedsiębiorstwa skarżą­
cej firmy, polegającego na eksploatacji kopalni węgla, wliczyła do pod­
staw opodatkowania, nie w skazując żadnych podstaw, na zasadzie któ­
rych to uczyniła, powołując się jedynie krótko na  art. 5 p. 7 ustawy, to 
oczywiście przez tak i brak  uzasadnienia uniemożliwiła płatniczce obro­
nę je j praw, przez co dopuściła się wadliwości postępowania ze szkodą 
dla skarżącej. . . .

99.

P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y .

E k sp o rt d robiu  —  s ta w k a  p od atk u .

Przepis ustępu 2 art. 7 ustawy z 15 lipca 1925 o podatku przemy­
słowym poz. 550 Dz. Ust. nie ma zastosowania przy zawodowym sku­
pie drobiu celem wywozu zagranicę.

W yrok  N TA  z 18 lis topada  1932 1. re j . 5382/30 w  sp raw ie  f irm y  B rac ia  
G o thelf w  W arszaw ie  p rzeciw  K om isji O dw oław czej p rzy  Izb ie  S k a r­
bow ej G rodzkiej w  W arszaw ie  w  p rzedm iocie  w y m iaru  p o d a tk u  p rz e ­

m ysłow ego za  r . 1927.

. . .Przechodząc do rozpoznania zarzutu  w odniesieniu do dodat­
kowego wymiaru podatku, t. j. przeciw zastosowaniu 2% stawki do su­
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my obrotu 200.000 zł, osiągniętej >z eksportu drobiu zagranicę (za ­
miast 1% ), uznał Trybunał zarzut ten za chybiony. O ile bowiem cho­
dzi o popieranie eksportu drogą przyznawania ulg podatkowych, to 
w tym względzie m ają zastosowanie postanowienia art. 3 p. 15 ustawy 
z 15 lipca 1925 poz. 550 Dz. Ust., według których eksport wszelkiego 
rodzaju półfabrykatów i gotowych wyrobów wolny jest od podatku. 
Otóż nie ulega żadnej wątpliwości, że drób nie da się podciągnąć pod 
pojęcie półfabrykatów i gotowych wyrobów, o których mowa w p. 15 
art. 3 ustawy i nie może korzystać ze zwolnienia od podatku.

Co się zaś tyczy postanowień ust. 2 art. 7 ustawy w związku z roz­
porządzeniem Ministra Skarbu z 22 grudnia 1926 poz. 766 Dz. Ust., to 
i te postanowienia w rozpoznawanej sprawie nie mogą mieć zastosowa­
nia. Powołany ust. 2 art. 7 ustawy mówi, że Ministrowi Skarbu w poro­
zumieniu z Ministrem Przemysłu i Handlu, w w ypadkach stwierdzonej 
potrzeby gospodarczej, służy prawo obniżania stopy podatku najwy­
żej do 1% od obrotów, wymienionych m. i. w punkcie 1 art. 5 ustawy, 
a osiąganych przez przedsiębiorstwa handlowe ze sprzedaży hurtowej 
wszelkiego rodzaju towarów oraz przez przedsiębiorstwa skupu zawo­
dowego. Skarżąca prowadzi skup zawodowy drobiu i sprzedaje  drób 
wewnątrz Państwa, jak  również eksportuje zagranicę. Otóż już w wy­
roku z 4 czerwca 1929 1. rej. 3708/27 (Zbiór wyroków Nr. 122 S) NTA 
orzekł i uzasadnił, że intencją ustawy, o ile chodzi o ulgi z art. 7 lit. b) 
ustawy, było drogą zniżonych stawek podatkowych oddziaływać na 
kształtowanie się cen na rynku wewnętrznym i że, o ile chodzi o popie­
ranie eksportu, to ustawa zawiera oddzielne przepisy poza art. 7, a mia­
nowicie w art. 3 p. 15 w  odniesieniu do półfabrykatów i gotowych wy­
robów oraz w art. 94 w odniesieniu do surowców. Ponieważ w konkret­
nej sprawie skarżąca  firma domaga się ulgi podatkowej z art. 7 ust. 2 
ustawy dla towarów, wywiezionych zagranicę, zatem względy, o któ­
rych jest mowa w powołanym wyżej wyroku, nie wchodzą tu  w ra ­
chubę. . . .

109.

P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y .

H u r to w a  sp rzed aż szm elcu. S p rze d a ż  m etalu  a lja żo w e g o , 
słu żącego do w y la n ia  ło ż y s k  m aszyn. Z u ż y c ie  w  p ro w a d z o - 
n ym  p rzem yśle . T ra n sak cje  e k sp o rto w e  a  u lg o w a  s ta w k a .

1. Otoczki mosiężne i opiłki cyny nie podpadają pod pojęcie 
szmelcu, użyte w punkcie 6 lit. B załącznika do art. 7 ustęp ostatni 
ustawy o podatku przemysłowym (poz. 550/25 Dz. Ust.) i § 26 rozpo­
rządzenia wykonawczego (poz. 560/25 Dz. U st.). (Zasada p raw na).
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2. Sprzedaż metalu al jazowego, służącego w przedsiębior­
stwach nabywających do wylania łożysk maszyn, nie korzysta z ulgo­
wej stawki podatkowej z art. 7 p. a) cyt. ustawy.

3. Zniżona stawka podatku z ustępu 2 art. 7 cyt. ustawy nie 
odnosi się do obrotów z transakcyj eksportowych.

W y rok  N T A  z 8 czerw ca 1932 1. re j . 5107/30  w  sp raw ie  Sp. A kc. „M e-
ta lo c liem ja” w  W arszaw ie  p rzeciw  M in iste rs tw u  S k arb u  w  przedm iocie  

w y m iaru  p o d a tk u  przem ysłow ego za r. 1927.

Ministerstwo Skarbu, rozpatrzywszy w trybie art. 89 i 91 ustawy
0 podatku przemysłowym odwołanie Sp. Akc. ,,Metalochemja“ prze­
ciw wymiarowi podatku przemysłowego za r. 1927, decyzją z 31 m ar­
ca 1930 postanowiło:

a) wyłączyć z obrotu, opodatkowanego według 2% stawki, su­
mę 205.277 zł 54 gr, osiągniętą z hurtowej sprzedaży szmelcu, celem 
opodatkowania tej sumy według 1%, gdyż stare metale (szmelc nie­
żelazny) nie są wymienione w załączniku do art. 7 ustawy;

b) nie uwzględnić żądania zastosowania 1% stawki do obrotu 
766.286 zł 94 gr, osiągniętego ze sprzedaży metalu łożyskowego 
własnej produkcji przedsiębiorstwom (kolejom, tramwajom, cukrow­
niom, ta rtakom  i t. p .),  z tego powodu, iż przedsiębiorstwa kolejowe
1 tram w ajow e nie są przedsiębiorstwami przemysłowemi, zaś cukrow­
nie, ta r tak i  i t. p. przedsiębiorstwa nie nabywały wyrobów Spółki 
w celu przeróbki lub zużycia ich w prowadzonym przemyśle, co wy­
nika z samej istoty tych przedsiębiorstw;

c) uznać za nieuzasadnione żądanie Spółki zastosowania do 
obrotów w kwocie 62.921 zł 24 gr 1% stawki podatkowej, gdyż przez 
sprzedaż hurtową rozumie się tylko sprzedaż kupcom i przemysłow­
com, posiadającym swe przedsiębiorstwa w kraju , a w danym wypadku 
chodzi o sprzedaż opiłków mosiężnych dla przedsiębiorstwa przemy­
słowego, znajdującego się poza granicami Państwa.

W spomniana decyzja odnośnie do wszystkich trzech punktów, 
pod a ) ,  b) i c) wymienionych, jest przedmiotem skargi do NTA.

NTA uznał skargę za nieuzasadnioną, a to z następujących po­
wodów :

ad a) Skarżąca tak  w odwołaniu, ja k  i w skardze, domaga się 
przyznania 1/2% ulgowej stawki podatkowej dla części obrotu w kwo­
cie 205.277 zł 54 gr, jako podpadającej pod postanowienia art. 7 
lit. b )  ustawy o podatku przemysłowym, a mianowicie osiągniętej 
z hurtowej sprzedaży szmelcu. W praw dzie szmelc, o który chodzi, nie 
jest żelazny i władze wymiarowe odmówiły z tego powodu przyzna­
nia ulgowej stawki z lit. b) art. 7 ustawy, jednakże, zdaniem skarżą­
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cej, rozróżnianie między szmelcem żelaznym i nieżelaznym jest obo­
jętne, a to z uwagi na postanowienie załącznika do § 26 rozporządze­
nia wykonawczego, zaw arte  w punkcie 6 lit. B, ja k  również katego­
ryczne brzmienie § 1 rozporządzenia Ministra Skarbu z 22 grudnia 
1926 poz. 766 Dz. Ust.

Otóż, rozpatrując zarzuty  skargi, skierowane przeciw omawia­
nemu punktowi zaskarżonej decyzji, stwierdza przedewszystkiem Try­
bunał, iż argument, zaczerpnięty z § 1 rozporządzenia Ministra Skarbu 
z 22 grudnia 1926 poz. 766 Dz. Ust., w konkretnej sprawie przemawiać 
może tylko przeciw skarżącej. Cytowane bowiem rozporządzenie, wy­
dane na zasadzie ustępu 2 art. 7 ustawy o podatku przemysłowym, od­
nosi się do obrotów, osiąganych przy sprzedaży wszelkiego rodzaju  to­
warów, ale obniżenie stopy podatkowej z normalnej 2% następuje 
tylko do wysokości 1%, a nie ->/2%. Gdy zaś Ministerstwo Skarbu w za­
skarżonej decyzji obniżyło stawkę podatkową spornej pozycji z 2% 
na 1 %, to oparło się właśnie na postanowieniu cyt. rozporządzenia 
Ministra Skarbu.

Przystępując do rozważenia zarzutów skargi w płaszczyźnie po­
stanowień załącznika do § 26 rozporządzenia wykonawczego do usta­
wy o podatku przemysłowym, obejmującego wykaz artykułów, do któ­
rych m ają  zastosowanie stawki podatku, wymienione pod lit. b) i c) 
art. 7 ustawy, stwierdza Trybunał, że załącznik powyższy, wyszcze­
gólniając pod lit. B surowce, niezbędne dla rozwoju rolnictwa i prze­
mysłu krajowego, podaje pod cyfrą 6) : „Artykuły zastępujące surowce 
i odpadki: szmelc (wszelkiego rodzaju złom żelazny), stłuczki szklane, 
guma używana i odpadki gumowe, szmaty i makulatura, melasa".

Stylizacja postanowienia nie pozostawia wątpliwości, że „arty­
kuły zastępujące surowce i odpadki" wymienione zostały pod cyfrą
6) lit. B wyczerpująco i że Minister Skarbu, korzystając z uprawnie­
nia, zapewnionego mu w końcowym ustępie art. 7 ustawy, o ile chodzi 
o kategorję surowców, niezbędnych dla rozwoju rolnictwa i przemysłu 
krajowego, innym zastępczym artykułom, poza wymienionemi w za­
łączniku, ulgowej stawki podatkowej nie przyznał.

Chodziłoby więc tylko o rozstrzygnięcie pytania, w jak im  sto­
sunku pozostaje określenie „szmelcu" do „wszelkiego rodzaju  złomu 
żelaznego", któreto wyrażenie zamieszcza wykaz artykułów w nawia­
sie obok słowa „szmelc". Otóż w tym względzie, opierając się na in­
nych ustępach wykazu artykułów, a mianowicie ustępie 1 lit. A, ustę­
pie 3 lit. B, ujętych stylistycznie w analogiczny sposób, dojść należy do 
wniosku, iż wyrażenia, ujęte w nawias przy jakiemś wyliczaniu przed­
miotów, służą tylko do bliższego określenia odnośnego pojęcia, czyli są 
uzupełnieniem definicji danego wyrazu.
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W  odniesieniu do konkretnego przedmiotu widoczne jest, że 
ustawodawca, licząc się z tem, iż pojęcie „szmelcu", jako takiego, nie 
jest pojęciem, ściśle technicznie określonem, dodał w nawiasie w yja­
śnienie, a mianowicie, iż chodzi mu o t. zw. złom, bez względu na jego 
rodzaj, ale tylko w odniesieniu do żelaza, a więc metalu najbardziej 
taniego i powszechnego, a z wykluczeniem odpadków innych metali, 
ja k  miedzi, mosiądzu, złota, przedstawiających wysoką wartość.

ad b) W  wyroku swoim z 11 stycznia 1930 1. rej. 4949/27 (Zbiór 
wyroków NTA Nr. 246 S), dotyczącym firmy ,,S. Nadel i K. K a tz“ 
w Borysławiu, NTA orzekł i uzasadnił, iż za użycie w prowadzonym 
przemyśle w rozumieniu art. 7 lit. a) ustawy o podatku przemysłowym 
z 15 lipca 1925 poz. 550 Dz. Ust. należy uznać tylko ten sposób zuży­
cia, przez który dany wytwór traci swój byt samoistny na rzecz owocu 
produkcji, bądź to ginąc zupełnie dla umożliwienia procesu produkcji, 
jako środek obrotowy (siła mechaniczna, środki świetlne), bądź też 
przeistaczając się w nowy produkt, jako jedyny składnik, bądź też 
wreszcie stając się częścią składową tego produktu, jako jeden z ma- 
terjałów  głównych lub też jako m aterja ł pomocniczy. Nie może na­
tomiast uzasadniać ulgowej stawki podatkowej z art. 7 lit. a) zużycie 
w szerszym zakresie, jakiemu ostatecznie prędzej, czy później ulega 
każda  fizyczna rzecz na skutek używania, a więc np. budynek fabrycz­
ny lub maszyny, obliczone na pewien okres czasu. To samo odnosi się 
do pewnych części składowych maszyn, które może szybciej się zuży­
w ają  przy pracy, niż sama maszyna, i w ym agają częstej wymiany na 
nowe, gdyż naw et najintensywniejsze zużycie nie jest równoznaczne 
z zupełnem zniszczeniem ich substancji. Wobec tego sprzedaż przez 
skarżącą  Spółkę metalu aljażowego, który służy w nabywających 
przedsiębiorstwach do wylania łożysk maszyn, a więc stanowi inte­
gralną część maszyn, uznana być winna za sprzedaż dla celów inwe­
stycyjnych, a nie celem zużycia w prowadzonym przemyśle w myśl 
art. 7 lit. a) ustawy.

Gdy zaś zaskarżona decyzja opiera się na takiej samej wykładni, 
należało ją  w tym punkcie uznać za zgodną z ustawą.

ad c) W  wyroku swoim z 4 czerwca 1929 1. rej. 3708/27, doty­
czącym skargi „Domu Handlowego Eximport“ w Suwałkach, NTA 
orzekł i bliżej uzasadnił, iż zniżona staw ka podatku od obrotu w myśl 
art. 7 lit. b) ustawy nie odnosi się do obrotów z transakcyj eksporto­
wych. W  powyższym wyroku wyszedł Trybunał z założenia, że inten­
cją ustawy było, aby drogą zniżonych stawek podatkowych oddziały­
wać na  kształtowanie się cen na rynku wewnętrznym, zaś popieranie 
eksportu m ają  na względzie oddzielne przepisy poza art. 7 ustawy,
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a mianowicie art. 3 p. 15 w odniesieniu do półfabrykatów i gotowych 
wyrobów oraz art. 94 ust. 3 p. 1 w odniesieniu do surowców.

Powołując się na motywy powyższego wyroku w myśl § 34 swe­
go regulaminu poz. 537/28 Dz. Ust., uznał Trybunał, iż te same wzglę­
dy, co przy sprzedaży hurtowej z lit. b) art. 7 ustawy, zachodzą rów­
nież w odniesieniu do hurtowej sprzedaży z ustępu 2 art. 7 ustawy, 
wobec czego nie mógł podzielić zapatryw ania  skargi, jakoby do obro­
tów, osiągniętych przez skarżącą z hurtowych sprzedaży dla p rzed­
siębiorstw, znajdujących się poza granicami Państwa, w kwocie 
62.921 zł 24 gr przyznana być miała 1% ulgowa staw ka z ustępu 2 
art. 7.

Z powyższych względów Trybunał oddalił skargę, jako nieuza­
sadnioną.

P u n k t c) w yroku  nasuw a pow ażne zastrzeżen ia .
O ile słuszne je s t stanow isko  N TA , w yrażone w  w yroku  z 4 czerw ca 1929 1. re j. 

3708/27  (Z b ió r w yroków  N r. 122 S ) ,  o g ran icza jące  do obro tów  k ra jo w y ch  ulgę 
z a r t . 7 p. b ) ,  o ty le  n ie  m ożna się zgodzić n a  rozszerzen ie  te j  in te rp re ta c ji  u staw y  
tak że  n a  o b ro ty  z u stęp u  2 a r t . 7. P rzedew szystk iem  sam  te k s t  a r t . 7 p. b )  w yraźn ie  
w sk azu je  n a  cel teg o  p rzep isu , k tó ry m  je s t „ rozw ój ro ln ic tw a  i p rzem ysłu  k ra jo w e g o ” , 
z czego słusznie m ożna dedukow ać, że i konsum cja  a rty k u łó w  p ierw szej p o trzeb y  je s t 
ty tu łe m  do u lg i o ty le , o ile je s t k ra jo w a . C ały  p rzep is tego  p u n k tu  sto i n a  stanow isku  
p o p ie ran ia  pew nych  k a te g o ry j o d b i o r c ó w ,  n ab y w ający ch  pew ne a r ty k u ły  w p rzed ­
sięb io rstw ach  opodatkow anych , k tó ry m  d ro g ą  obniżki staw ki p o d a tk u  od o b ro tu  za­
pew nia  m ożliw ość nab y c ia  to w aru  po n iższej cenie. P odk reślam , że oba te  p rzep isy  
p ow o łu ją  się n a  a r t . 5 p. 1 i 4, a  b rzm ien ie  p. 1 a r t .  5 w sk azu je  w sposób n iew ątp liw y  
n a  to , że o b e jm u je  on o b ro ty  zarów no w ew nętrzne , ja k  i eksportow e. P u n k t te n  o k re ­
śla, co je s t  ob ro tem  w p rzedsięb io rstw ach  1° h an d lu  tow arow ego, 2° skupu  zaw odo­
w ego, i odróżn ia  w  d rug im  w ypadku , czy odprzedaż  odbyw a się w ew n ątrz  P ań stw a , 
czy poza jego  g ran ice . P on iew aż d la  w ypadku  p ierw szego tak ieg o  o d różn ien ia  b rak  
w ustaw ie , na leży  trak to w ać  sprzedaż  w ew n ę trzn ą  i ek sportow ą w h a n d lu  tow arow ym  
zupełnie narów ni. In acze j z resz tą  n ie  by łby  zrozum iały  system  u lg  d la  ek sp o rtu , w pro ­
w adzony  w  a r t .  3 p. 15 i w  a r t . 94. Jed y n ie  w ięc p rzy toczen ie  w  a r t .  7 p. b )  słów : 
„ro ln ic tw o  i p rzem ysł k ra jo w y ” u zasad n ia  w yk ładn ię , śc ie śn ia jącą  zak res ulg. Skoro 
zaś u stęp  2 a rt. 7 m ów i o u lgow ej staw ce p o d a tk u  od o b ro tu  w  odn iesien iu  do obrotów , 
w ym ienionych w  p. 1 a r t .  5, a  osiąganych  p rzez  p rzed sięb io rstw a  handlow e ze sp rze ­
daży  h u rto w e j, to  sam  t e k s t  u s taw y  n ie  zezw ala n a  og ran iczen ie  ty ch  obro tów  do 
obro tów  k ra jow ych , tern  b a rd z ie j, że w szędzie, gdzie c h a ra k te r  w ew n ę trzn y  lub  eks­
po rto w y  m a znaczenie d la  w ym iaru  po d a tk u , je s t  to  w y raźn ie  w  tekście  uw zględnione.

Nietyllco jed n ak  te k s t  u staw y , a le i ra tio  legis p rzem aw ia  p rzeciw  in te rp re ta c ji 
N TA . O ile d la  udz ie len ia  u lg i z a r t .  7 p. b ) decydu jący  by ł in te re s  odbiorców  (k o n su ­
m en tów , p rzem ysłu , ro ln ic tw a) i je s t  ja snem , że m oże tu  w chodzić w  g rę  ty lko  in te re s  
odbiorców  k r a j o w y c h ,  o ty le  u lg a  z u s tęp u  2 a r t .  7 uzasad n io n a  je s t c h a r a k ­
t e r e m  p rzedsięb io rstw a, pod legającego  podatkow i. H an d el h u r t o w y  z n a tu ry  
rzeczy  n ie  znosi obciążen ia  ta k  w ysokiego, ja k  deta l. W  sto su n k u  do ilości to w aru , 
k tó ry m  ob raca  przedsięb io rstw o  han d lu  hu rtow ego , i jego  o b ro tu  p ien iężnego  a p a ra t 
tak ieg o  h an d lu  je s t m in im alny  i koszty  jego  stanow ią  n iepo rów nan ie  m n ie jszy  odsetek  
w arto śc i ob racanego  w  niem  to w aru , niż w h an d lu  detalicznym . W  zw iązku z t ą  sw oją
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s tru k tu rą , han d e l h u rto w y  n ie  znosi obciążeń ta k  w ysokich w  sto su n k u  do obrotów , 
ja k  d e ta l, i koszty  —  ta k  sam o z resz tą , ja k  i za robek  —  m uszą być w ty m  stosunku  
n iskie. P o d a tek  od ob ro tu , jako  je d e n  ze sk ładn ików  kosztów  w łasnych  p rzedsięb io r­
stw a, jeś li m a  być ra c jo n a ln y , m usi być dostosow any do ty ch  sam ych  reg u ł, k tó re  k ie ­
ru ją  w ysokością innych  składników , i u s taw a  o p o d a tk u  przem ysłow ym , stanow iąc 
u lg i d la  h an d lu  h u rtow ego , n iew ątp liw ie  spełn ia  ty lko  te n  p o s tu la t n a tu ry  gospo­
d arcze j.

W praw dzie  ok reślen ie  h u r tu  w  u staw ie  op ie ra  się n ie  n a  s tru k tu rz e  w ew n ętrz ­
n e j p rzed sięb io rstw a  h an d lu  hu rtow ego , a le  n a  zew nętrznych  znam ionach  pew nych, 
typow ych  d la  teg o  ro d z a ju  p rzedsięb io rstw , tra n sa k c y j, n ie  w ynikło  to  je d n a k  n iew ą t­
pliw ie z chęci w y rażen ia  te n d e n c ji do u d z ie len ia  u lg i n ie  ze w zględu  n a  c h a ra k te r  
p rzedsięb io rstw a  opodatkow anego , lecz w  in te re s ie  jego  k lien tów . K lien tam i ty m i są 
jed n o stk i gospodarczo silne (kupcy , przem ysłow cy, p rzedsięb io rstw a  państw ow e i ko­
m u n a ln e ) , k tó ry ch  c h a ra k te r  —  w p rzeciw ieństw ie do w ypadku  z a r t .  7 p. b ) —■ n ie  
u zasad n ia łb y  ta k ie j te n d e n c ji ustaw ow ej.

U lgi d la  ek sp o rtu  stanow ią  n iew ątp liw ie  o d ręb n ą  m a te r ję , u reg u lo w an ą  specjal- 
nem i norm am i, n ie  w yn ika  z teg o  jed n ak , b y  handlow e tra n sa k c je , n ie  o b ję te  tem i 
sp ec ja ln em i norm am i, m ia ły  być —  bez pozytyw nego  p rzep isu  p raw a  —  tra k to w a n e  
g o rze j, n iż  analog iczne  tra n sa k c je  w ew nętrzne . O g ó l n a  reg u ła  tego  ro d z a ju  by ­
łab y  n iew ątp liw ie  sp rzeczna  z ca łą  te n d e n c ją  u staw y  o p o d a tk u  p rzem ysłow ym ; zgodna 
z n ią  by łab y  racze j reg u ła , że ek sp o rt albo  k o rzy s ta  ze spec ja lnych  ulg , albo tr a k to ­
w an y  je s t  n a rów n i z tra n sa k c ja m i w ew nętrznem i, a  ty lko  w y ją tk iem  od te j  reg u ły  
by łby  w ypadek  a r t .  7 p. b ) ,  m a jący  n a  celu  w y ją tk o w ą  u lgę  d la  k r a j o w e g o  
przem ysłu , ro ln ic tw a  i d robnego  k o n su m en ta  a rty k u łó w  p ierw szej po trzeby . O czywi­
ście całkow icie poza ram am i ty c h  rozw ażań  p o zosta je  w ypadek  a r t .  7 p. a ) ,  jak o  opie­
ra ją c y  się n a  odm iennej ra tio  legis, k tó ra  do h an d lu  n ie  m a zastosow ania.

J. Pom ianowski

101. 

P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y .

S p rze d a ż  c e g ły  p rze d sięb io rstw o m  b u d o w la n y m  —  
s ta w k a  p od atk u .

Sprzedaż cegły przedsiębiorstwom budowlanym, zużywającym ją 
w prowadzonym przemyśle, stanowi sprzedaż hurtową w rozumieniu 
ustępu 3 art. 7 ustawy o podatku przemysłowym (poz. 550/25 Dz. 
Ust.).

W y rok  N T A  z 5 g ru d n ia  1932 1. re j . 6295/30 w  spraw ie  firm y  „Z yg­
m u n ta  M oschkow itza sprzedaż  że laza  i m a te rja łó w  budow lanych  —
Z ygm un t A d le r” w  B ielsku p rzeciw  K om isji O dw oław czej w  K atow icach  

w  przedm iocie  w ym iaru  p o d a tk u  przem ysłow ego za r. 1928.

. . .Jak wynika z treści zaskarżonej decyzji, w ładza pozwana, 
stojąc na stanowisku, że dokonana przez skarżącego sprzedaż cegieł 
i kafli przedsiębiorstwom budowlanym nie je s t  sprzedażą hurtową
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w rozumieniu ust. 3 art. 7 ustawy, albowiem cegła i kafle stanowią go­
towy produkt, nie wymagający dalszej czynności przemysłowej, odmó­
wiła z tego powodu dla tego rodzaju  sprzedaży ulgowej 1% stawki 
podatkowej.

Stanowiska tego NTA nie mógł uznać za trafne. Ustawa o podat­
ku przemysłowym z 15 lipca 1925 poz. 550 Dz. Ust. w ustępie 3 art. 7, 
określając pojęcie hurtowej sprzedaży jako zbyt wszelkiego rodzaju 
towarów, nie czyni żadnej różnicy, czy przedmiotem zbytu są gotowe 
produkty, czy nie gotowe, lecz do przyjęcia hurtowej sprzedaży stwa­
rza  jako konieczny warunek z jednej strony, aby sprzedaż dokonana 
została na rzecz kupców, przemysłowców lub przedsiębiorstw państwo­
wych lub komunalnych, z drugiej zaś strony, aby sprzedaż ta  nastą­
piła celem odprzedaży, dalszej produkcji lub eksploatacji, i pod temi 
warunkami sprzedaż, jako hurtowa, korzysta z ulgowej 1% stawki.

W rozpoznawanej sprawie skarżący w postępowaniu administra- 
cyjnem utrzymywał, że cegły i kafle sprzedaw ał przedsiębiorstwom 
budowlanym, które m aterja ły  te zużywały w prowadzonym przez nie 
przemyśle, czyli że sprzedaż następowała celem dalszej produkcji, 
i z tego powodu domagał się ulgowej stawki podatkowej. Chodzi za­
tem o rozstrzygnięcie kwestji, co rozumieć należy przez pojęcie „dal­
szej produkcji". Otóż w  tym względzie NTA powołuje się na wyrok 
z 13 listopada 1931 1. rej. 5240/29 w sprawie firmy Zajączkowski i Sp., 
w którymto wyroku Trybunał orzekł i uzasadnił, że pod określenie 
„ c e l e m  d a l s z e j  p r o d u k c j i "  podpada sprzedaż towarów, 
przeznaczonych w przedsiębiorstwie nabywającem je  do celów samego 
procesu produkcyjnego, t. j. gdy towary te są dalej obrabiane, prze­
rabiane, przetwarzane, albo też użyte jako m aterja ł pomocniczy przy 
produkcji, wchodząc w skład nowego produktu. W  konkretnym przy­
padku nie ulega wątpliwości, że przeznaczeniem cegieł i kafli, sprze­
danych przedsiębiorstwom budowlanym, było zużycie ich do dalszej 
produkcji przy budowie domów, a zatem do celu samego procesu pro­
dukcyjnego. W  tym stanie rzeczy, skoro skarżący dokonywał sprzedaży 
cegieł i kafli przedsiębiorstwom przemysłowym, celem dalszej produk­
cji, a władza pozwana odmówiła dla tego rodzaju  sprzedaży ulgowej 
stawki podatkowej z tego jedynie powodu, że cegły i kafle są produk­
tem gotowym, nie wymagającym dalszej czynności przemysłowej, to 
w okoliczności tej NTA dopatrzył się naruszenia postanowień ust. 3 
art. 7 powołanej wyżej ustawy i uchylił zaskarżone orzeczenie, jako 
niezgodne z ustawą. . . .
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102. 
P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y .

H a n d el w ę d r o w n y .

1. Handel wędrowny (domokrążny), przewidziany w art. 19 
i w przepisach części II lit. A rozdz. I kategorja piąta załącznika do 
art. 23 ustawy o podatku przemysłowym, ma dwie postacie: handlu 
obnośnego i handlu rozwoźnego.

2. Cechą handlu obnośnego jest nie „roznoszenie" towaru, lecz 
brak stałego miejsca sprzedaży i stałego kontyngentu kupujących.

W y ro k  Izby  II  (s . 1 ) SN  z 18 m a ja  1932 II. 1 K. 514/32.

SN w sprawie Jętk i R., oskarżonej z art. 98 ustawy z 15 lipca 
1925 poz. 550 Dz. Ust., po rozpoznaniu kasacji Urzędu Prokurator­
skiego Sądu Okręgowego w Łodzi, założonej od wyroku tegoż Sądu 
z 12 lutego 1932, na mocy art. 512 i 515 k. p. k. zaskarżony wyrok 
z powodu obrazy art. 19 i przepisów kategorji piątej rozdz. I lit. A czę­
ści II załącznika do art. 23 ustawy o podatku przemysłowym uchylił.

. . . H a n d e l  wędrowny (dom okrążny), przewidziany w art. 19 
i w przepisach kategorji piątej rozdz. I lit. A części II załącznika do 
art. 23 ustawy o podatku przemysłowym, ma dwie postacie : handlu 
obnośnego i handlu rozwoźnego. Za przedsiębiorstwo handlu obnośne­
go uw aża się sprzedaż towarów ze skrzyni, kufra, walizy, kosza i t. p. 
opakowania, przenoszonego z miejsca na miejsce przez kupca. W  obrę­
bie miast i miasteczek handel obnośny może być dokonywany jedynie: 
artykułami spożywczemi, napojami chłodzącemi, wyrobami tytoniowe- 
mi, zapałkami, gazetami i książkami. Sprzedaż zatem mleka może być 
dokonywana w obrębie miast i miasteczek w postaci handlu obnośne­
go. Cechą handlu obnośnego jest nie „roznoszenie" towaru, ja k  myl­
nie mniema Sąd, lecz okoliczność, że kupiec, trudniący się tym han­
dlem, nie ma stałego miejsca sprzedaży i stałego kontyngentu kupują­
cych, w przeciwnym bowiem razie handel ten  przeistacza się w drob­
ny z dostawą towaru spożywcom do domu. . . .

103.

P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y .

O d d z ie ln y  sk ład .

Piwnica, używana jako skład materjałów aptecznych, znajdująca 
się w tym samym budynku, co apteka, i połączona z nią przez wspólną 
sień, nie jest oddzielnym składem w rozumieniu art. 22 ustawy o po­
datku przemysłowym.
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W yrok  Izby  II  (s. 3 ) SN  z 25 m a ja  1932 II . 3 K. 362/32.

SN w sprawie Róży S., oskarżonej z art. 98 ustawy z 15 lipca 
1925 poz. 550 Dz. Ust., po rozpoznaniu kasacji Prokuratora  Sądu Okrę­
gowego w Stryju, założonej od wyroku tegoż Sądu z 14 stycznia 1932, 
na mocy art. 512 k. p. k. kasację Prokuratora  oddalił.

. . .Z przepisów art. 11 do 14, powołanych w art. 22 ustawy o po­
datku przemysłowym wynika, że za oddzielny skład, należący do 
przedsiębiorstwa, uważać trzeba  tylko taki skład, który nie ma bezpo­
średniego połączenia z zakładem  handlowym. Piwnica, używana jako 
skład materjałów  aptecznych i znajdująca  się w tym samym budynku, 
co apteka, a zarazem  m ająca  połączenie z apteką przez wspólną 
sień, jak  to Sąd w zaskarżonym wyroku ustalił, nie jest oddzielnym 
składem. . . .

104.

P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y .

S k ła d a n ie  zezn ań  o ob rocie  p rze z  p rze d s ię b io rstw a
au to b u so w e.

Zezwolenie, udzielone w drodze okólników przez Ministerstwo 
Skarbu przedsiębiorstwom autobusowym na wykupywanie świadectw  
kategorji III zamiast kategorji II, nie zwalnia powyższych przedsię­
biorstw od ustawowego obowiązku składania zeznań o obrocie.

W y rok  Izby  I I  (s. 1) SN  z 18 kw ie tn ia  1932 II . 1 K. 345/32.

SN w sprawie Szmula A., oskarżonego z art. 103 ustawy o po­
datku przemysłowym, po rozpoznaniu kasacji Urzędu Prokuratorskie­
go Sądu Okręgowego we Włocławku od wyroku tegoż Sądu z 28 paź­
dziernika 1931, na mocy art. 512 i 515 k. p. k. zaskarżony wyrok z po­
wodu obrazy ust. 1 art. 52 ustawy o podatku przemysłowym uchylił.

Kasacja Urzędu Prokuratorskiego zarzuca wyrokowi obrazę 
art. 377 k. p. k. i ust. 1 art. 52 oraz 103 ustawy o podatku przemysło­
wym przez błędną wykładnię art. 52 wyżej powołanej ustawy o po­
datku przemysłowym oraz okólników Ministerstwa Skarbu, polegającą 
na mylnem twierdzeniu, że skoro w drodze okólników Ministerstwo 
Skarbu zezwoliło przedsiębiorcom autobusowym na wykupienie świa­
dectw III kategorji zamiast kategorji II, to tem samem zwolniło przed­
siębiorców od obowiązku składania, w myśl ust. 1 art. 52 ustawy o po­
datku przemysłowym, zeznań o obrocie.
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1. Eksploatacja samochodów nie jest objęta imiennie taryfą 
(art. 23), a zatem w myśl art. 26 część 2 ustawy o podatku przemy­
słowym zaliczenie do kategorji należy do Ministra Skarbu.

2. W  myśl § 97 rozporządzenia Ministra Skarbu z 8 sierpnia 
1925 eksploatacja samochodów zaliczona została do przedsiębiorstw 
przewozowych, należących do II kategorji handlowej.

3. W  myśl ust. 1 art. 52 ustawy z 15 lipca 1925 przedsiębior­
stwa handlowe, zaliczone w taryfie do kategorji II, winny złożyć wła­
dzom skarbowym po upływie każdego roku kalendarzowego zeznanie 
o obrocie.

4. Wobec tego wniosek Sądu, że ulga, udzielona przez władzę 
skarbową przy wykupieniu świadectwa przemysłowego, zwalnia to 
przedsiębiorstwo od ustawowego obowiązku składania zeznań o obro­
ż e ,  jest bezpodstawny i mylny, wyrok zaś, wydany na podstawie myl-

wykładni prawa, nie może być utrzymany.

105.

P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y .

" W p ły w  ogłoszenia u p ad łości n a o b o w ią z e k  złożen ia  zezn an ia
o o b ro cie ').

Ogłoszenie upadłości nie zwalnia przedsiębiorcy od obowiązku 
złożenia zeznania o obrocie.

W yrok  Izby  I I  (s. 1) SN  z 10 czerw ca 1932 II . 1 K. 624/32.

SN, po rozpoznaniu kasacji Izraela Sz., oskarżonego z art. 103 
ustawy z 15 lipca 1925 poz. 550 Dz. Ust., założonej od wyroku Sądu 
Okręgowego w W arszawie z 11 m arca 1932, na zasadzie art. 512 i 557 
k. p. k. kasację oddalił.

Kasacja zarzuca obrazę art. 103 i 52 ustawy o podatku przemy­
słowym w związku z art. 442 kodeksu handlowego przez skazanie 
oskarżonego za niezłożenie zeznania o obrocie za r. 1930, pomimo że 
pized  upływem terminu do złożenia tego zeznania oskarżonemu zo­
stała  ogłoszona upadłość.

Ogłoszenie upadłości nie zwalnia przedsiębiorcy od obowiązku 
z ożema zeznania o obrocie zgodnie z art. 52 i nast. ustawy o podatku 
Przemysłowym. Odmienny pogląd kasacji nie znajduje  uzasadnienia 
w przepisie art. 442 kodeksu handlowego, w myśl którego upadły jest

' )  P o r- W yrok N T A  z 26 kw ie tn ia  1930 1. re j . 538/28 (O P A , II , 9 5 ).
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pozbawiony zarządu swoim majątkiem, albowiem składanie zeznań
0 obrocie nie wchodzi w zakres zarządu majątkiem.

Skoro w myśl art. 472 kodeksu handlowego upadły w okresie 
objęcia obowiązków przez kuratorów może przystąpić do sporządze­
nia bilansu i w tym celu mogą mu być udzielone księgi i papiery, to 
niema dobrej racji do przypuszczenia, że upadłemu nie mogą być 
udzielone księgi i papiery dla sporządzenia zeznania o obrocie.

C zy u p ad ły  m a  obow iązek składać zeznan ia  podatkow e?
N T A  jeszcze w  w yroku  z 26 kw ie tn ia  1930 1. re j .  538/28 (O P A , II , 95) u sta lił 

zasadę, że u p ad ły  n ie  m a obow iązku złożenia  zeznan ia  do p o d a tk u  dochodow ego, 
a więc a  fo r tio r i i do p o d a tk u  przem ysłow ego od ob ro tu . SN  n a to m ia s t w  podanym  w y­
żej w yro k u  u zn a je , że upad ły , k tó ry  n ie  złożył zeznan ia  do p o d a tk u  przem ysłow ego 
od ob ro tu , a  w ięc a  fo r tio r i i do p o d a tk u  dochodow ego, pod lega  karze .

P o ru szo n a  k w es tja  je s t  bardzo  sporna . W ydaje  się, że w  każdym  raz ie  z a p a try ­
w anie  SN  je s t m ylne.

N asze u s taw y  podatkow e n ie  ro z s trz y g a ją  w y raźn ie  k w estji obow iązku sk ła­
d an ia  zeznań  podatkow ych p rzez  upadłego . U staw a o p o d a tk u  dochodow ym  w  a r t . 50.
1 rozpo rządzen ie  w ykonaw cze w  § 108 p rzew id u ją  jedyn ie , że w zastępstw ie  osób f i ­
zycznych, co do sw ojego m a ją tk u  pozosta jących  pod  op ieką lub  k u ra te lą , oraz w  za­
stępstw ie  osób p raw nych  sk ład a ją  zeznan ia  osoby, pow ołane do ich  zastępow ania. 
Czy p rzep is te n  rozum ieć na leży  w ty m  sensie, że rów nież upad ły , osoba fizyczna, 
w zględnie za rząd  osoby p raw n e j, n ie  je s t obow iązany do złożenia  zeznan ia , a  obow ią­
zek te n  ciąży  n a  syndyku  m asy  upadłości (z a rząd cy  m asy  k o n k u rso w e j)?

Z a podstaw ę rozw ażań  w pow yższej kw estji p rzy jąć  na leży  dw a is to tn e  m o­
m en ty , obow iązu jące  bez w zględu  n a  różn icę p rzep isów  dzieln icow ych:

1) u p ad ły  (d łu żn ik  konku rsow y) je s t  pozbaw iony  p raw a  za rząd zan ia  swoim 
m a ją tk iem , co na leży  rozum ieć jak o  pozbaw ienie  p raw a  dokonyw ania  w szelkich  czyn­
ności c y w i l n o - p r a w n y c h ,  k tó re  m ogłyby  n a ru szy ć  in te re sy  w ierzycieli m asy  
upadłości, zachow uje n a to m ia s t sw oje pub liczne  p raw a, o ile p rzep isy  ustaw , w y raźn ie  
lub w  sposób dom niem any, n ie  stanow ią  w ty m  w zględzie og ran iczeń ;

2) z łożenie zeznan ia  na leży  do su b sy d ja rn y ch  obow iązków  podatkow ych, a  za ­
tem  do czynności p raw nych , k tó re , aczkolw iek m ogą w płynąć n a  in te re sy  m asy  kon­
k u rsow ej, n iem n ie j je d n a k  n ie  n a leżą  do rzęd u  czynności cyw ilno-praw nych . (S to su ­
n ek  p o d a tn ik a  do w ładzy  skarbow ej w szak  n igdy  n ie  je s t  stosunk iem  cyw ilno­
p raw nym  ).

O p iera jąc  się n a  pow yższych p rzesłankach , dochodzim y do n a s tę p u ją c e j kon­
k lu z ji :

P o d a tek  p rzem ysłow y je s t  ściśle zw iązany  z p row adzen iem  p rzedsięb io rstw a. 
W szystk ie  czynności, zw iązane z ty m  podatk iem , n a leżą  do zak resu  zw ykłych czyn­
ności za rząd u  p rzed s ięb io rstw a  (w ięc np. p ro k u re n t bez specja lnego  upow ażn ien ia  
m oże sk ładać zeznan ia  do p o d a tk u  przem ysłow ego, udzie lać  w y jaśn ień , podpisyw ać 
odw ołan ia  i t. d .) . S yndyk m asy  upadłości p rz e jm u je  cały  za rząd  przedsięb io rstw em , 
obow iązany  je s t w ięc w ykonać i te  czynności p raw n e , k tó re  n a leżą  do rzęd u  obow iąz­
ków  publiczno-p raw nych . U pad ły  je s t  całkow icie odsu n ię ty  od te j  fu n k c ji.

O gran iczen ie  p ra w  upad łego  w  te j  pub liczno -p raw nej dziedzinie w yn ika  z ko n ­
s tru k c ji u s taw y  o p o d a tk u  przem ysłow ym , w iążącej te n  p o d a tek  ściśle z p row adze­
niem  p rzedsięb io rstw a. SN  d la  uzasad n ien ia  obow iązku upadłego  złożenia zeznania.
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(ta p o d a tk u  przem ysłow ego  pow ołu je  się n a  to , iż u p ad ły  m a praw o  w glądu  do sw oich 
ksiąg. To sam o je d n a k  n ie  m oże jeszcze uzasadn ić ta k  daleko idące j konk luzji.

P rzechodząc do p o d a tk u  dochodow ego, skonsta tow ać  na leży  p rzedew szystk iem  
znaczną różn icę w dzieln icow ych p rzep isach  p raw a  upadłościow ego. W  b. K ongresów ce 
upadłość ogłoszona m oże być ty lko  h an d lu jącem u , w  innych  b. zabo rach  —  tak że  n ie  
hand lu jącem u . Jed n ak że  i w  b. K ongresów ce up ad ły  je s t pozbaw iony  p raw a  za rzą ­
dzan ia  całym  sw oim  m ają tk iem , a w ięc tak że  m a ją tk iem , k tó ry  n ie  w chodzi w  skład  
P rzedsięb iorstw a. M ożna by łoby  w ięc m otyw y w yroku  N T A , o p a rte  n a  p rzep isach , 
obow iązujących w  b. zaborze  au s trja e k im , zastosow ać i do b. K ongresów ki i do jść  do 
w niosku, że i tu  za  upadłego  sk łada  zeznan ie  o dochodzie syndyk  m asy  upadłości.

S tanow isko N TA  w y d aje  się w zasadzie tr a fn e . Jed n ak że  p rzy zn ać  należy , 
12 m ożliw e są w ypadki, gdy  od zasady  te j  uczynić  tr z e b a  będzie pew ne w y ją tk i. Np. 
upad ły , k tó ry  m a  praw o za rząd u  m a ją tk iem  m ałżonki, w  m yśl a r t . 11 u s taw y  o po­
d a tk u  dochodow ym  w zeznan iu  sw ojem  o b e jm u je  dochód sw ój i m ałżonki. J a k  należy  
postąp ić  w tak im  w y p ad k u ?  W szak  syndyk  m asy  upadłości p rzy  rozdzielności m a­
ją tk u  m ałżonki n ie  m oże w  k w estji złożen ia  zezn an ia  zastąp ić  m ałżonka upadłego . 
J e s t  to  lu k a  w ustaw ie , k tó rą  dopiero  dalsza  ju d y k a tu ra  będzie m usia ła  w ypełnić.

O ile chodzi o ustaw odaw stw o zagran iczne , to  w N iem czech om aw iana k w estja  
rów nież n ie  je s t  defin ity w n ie  w y jaśn io n a  (po r. k o m en ta rz  P o p itza  do u staw y  o po­
d a tk u  obrotow ym , w yd. 3, 1928, s tr . 906 i k o m en ta rz  P issla  i K oppego do u staw y  
0 p o d a tk u  dochodow ym , w yd. 4, 1931, s tr . 626 - 627 i cy tow ane ta m  w yrok i Reichs- 
f in a n z h o fu ) .

W  celu  u s ta len ia  s ta n u  ju d y k a tu ry  i p ra k ty k i fra n c u sk ie j, szczególnie in te re ­
su jące j ze w zględu  n a  iden tyczność  przep isów  o upad łościach  w e F ra n c j i i w  b. K on­
gresów ce, zw róciłem  się do adw okata  D r. P . O. Ł apie  w  P a ry żu , re d a k to ra  „C ah iers 
de D ro it E tr a n g e r” , k tó ry  po n a rad zen iu  się z p. L esim ple, b. naczeln ik iem  w ydziału  
w fran cu sk iem  M in isterstw ie  S k arb u , zakom unikow ał m i, za  co w im ien iu  czyte ln ików  
polskich w yrażam  m u  tu  sw oją w dzięczność, że : 1) n iem a ju d y k a tu ry  w p o ruszone j 
k w e s tj i ; 2 ) f ra n c u sk a  u s taw a  o p o d a tk u  obrotow ym  n ie zna obow iązku sk ład an ia  rocz­
nych  zeznań  poda tkow ych ; 3 ) w  p rak ty ce  w szystk ie d ek la rac je  podatkow e, do tyczące 
upadłego , pow inny być podp isane  p rzez  syndyka, i to  rów nież o ile chodzi o p oda tk i 
z czasu, pop rzedza jącego  d a tę  ogłoszenia upadłości, a  n aw e t w  sp raw ach , do tyczących  
po d a tk u  spadkow ego.

W ładysław  Józe f Szaiensziejn

106. 

P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y .

O b o w ią z e k  p rze d sta w ie n ia  k sią g  h a n d lo w y c h . O d p o w ie ­
d zialn ość k a rn a  z a r z ą d c y  m a sy  k o n k u rso w e j za  n ieprzed-

sta w ie n ie  ksiąg.

A1-*- 75 ustawy o podatku przemysłowym obciąża obowiąz- 
1Gm Przedłożenia ksiąg handlowych władzom skarbowym nietyłko 

„prze siębiorców lecz również i tych, którzy z mocy ustawy przed­
siębiorstwo reprezentują.



Nr 106 PODATEK PRZEMYSŁOWY 22

2. Po otwarciu konkursu obowiązek ten winien wypełnić zarząd­
ca masy, czemu nie może siać na przeszkodzie wynikający z § 124 
ordynacji konkursowej obowiązek zarządu sporządzenia inwentarza 
i bilansu.

W yrok  Izby  II  (s. 4 ) SN  z 24 m a ja  1932 II. 4 K. 364/32.

SN, po rozpoznaniu kasacji A ndrzeja  T., oskarżonego z art. 104 
ustawy z 15 lipca 1925 poz. 550 Dz. Ust., założonej od wyroku Sądu 
Okręgowego w Poznaniu z 24 lutego 1932, na podstawie art. 512 
k. p. k. kasację oskarżonego oddalił.

. .  .Wedle art. 75 ustawy o podatku przemysłowym m ają  władze 
skarbowe prawo żądać od „przedsiębiorców" przedłożenia ksiąg han­
dlowych pod sankcją z art. 104 tej ustawy. Obowiązek ten obciąża wła­
ściciela przedsiębiorstwa oraz tego, kto z mocy ustawy przedsiębior­
stwo reprezentuje, przyczem nie można przeoczyć także tej okoliczno­
ści, że art. 104 nie używa wyrażenia „przedsiębiorca", lecz słów “kto... 
nie przedstawi prowadzonych ksiąg", co właśnie umożliwia odpowie­
dzialność tego, do kogo skierować można i należy żądanie, by księgi 
przedłożył, chociażby sam nie był „przedsiębiorcą". Odmienna wy­
kładnia prowadziłaby do tego, że także wobec opiekuna osoby nielet­
niej lub pełnoletniej, albo kura tora  (§§ 1773 i n„ 1896 i n„ 1909 kod. 
cyw.), w ładza skarbowa byłaby bezsilna i kontroli wykonaćby nie mo­
gła, co nie mogło leżeć w intencji ustawy. Do takiej też wykładni by­
najmniej tekst art. 104 nie zmusza. W edług § 6 ord. konk. traci dłużnik 
z chwilą otwarcia konkursu możność rozporządzania majątkiem, na­
leżącym do masy konkursowej, i zarządu nim. Funkcje te przechodzą 
na mianowanego przez sąd zarządcę masy konkursowej (§§ 6 i 78 ord. 
konk.). W  myśl tych przepisów zarządca prowadzi także przedsiębior­
stwo upadłego dłużnika i jest obowiązany wypełnić wszystkie obowiąz­
ki ustawowe, ciążące na właścicielu, których ten  z powodu odjęcia mu 
możności zarządu m ajątkiem  wypełnić nie może, a które z zarządem  
ściśle są związane i z istotą konkursu nie są w sprzeczności. Książki 
handlowe należą do masy konkursowej ( § 1  ord. konk.), zostają one 
zatem w rozporządzalności zarządcy i są usunięte z pod władztwa w ła­
ściciela przedsiębiorstwa. Gdy wskutek tego właściciel przedsiębior­
stwa nie może spełnić obowiązku z art. 75 ustawy o podatku przemy­
słowym, winien wypełnić go zarządca masy. Przepisy ord. konk. nie 
stoją temu na przeszkodzie. W ynikający z § 124 ord. konk. obowiązek 
zarządu  sporządzenia inwentarza i bilansu nie stoi na przeszkodzie 
udzieleniu ksiąg na krótki czas, gdyż to nie wyłącza spełnienia obo­
wiązku zarządcy. W  myśl § 88 ord. konk. przysługuje jedynie człon­
kom wydziału wierzycieli wgląd w księgi handlowe, a nie innym wie-
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łzycielom. Tym przepisem unormowane są ogólne praw a wierzycieli, 
oparte na fakcie otwarcia konkursu, a nie prawo w ejrzenia w księgi 
dłużnika, oparte na szczególnych tytułach prawnych. W  braku w yraź­
nego przepisu, ord. konk. nie może uchylić obowiązków, unormowa­
nych szczegółnemi ustawami, a nie stojących w sprzeczności z istotą 
i celem konkursu. . . .

107.

P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y .

U s ta w o w e  p ie rw s z e ń s tw o  zaspokojen ia.

Przepis art. 92 ustawy o podatku przemysłowym (poz. 550/25 
Ust.) nie daje podstawy do poszukiwania zaspokojenia w drodze 

egzekucji z majątku nieruchomego wogóle, ani z majątku ruchomego, 
n*e stanowiącego własności przedsiębiorcy - podatnika, lecz przez te- 
goz jedynie używanego na podstawie umowy czy to dzierżawy, czy 
to najmu rzeczy, chociażby zawartej w związku z wykonywanem i opo- 
datkowanem przedsiębiorstwem lub też w celu umożliwienia i zabez­
pieczenia wykonywania tegoż.

W yrok  N T A  z 15 lu tego  1932 1. re j . 6239/29 w  sp raw ie  A. S tep an iu k a
p rzeciw  M in iste rs tw u  S k arb u  w przedm iocie  w y m iaru  p o d a tk u  p rze ­

m ysłow ego.

Z akt sprawy, a w szczególności z odpowiedzi władzy pozwanej 
na skargę wynika, co następuje: Skarżący posiadał na prawie własno­
ści położony we wsi Dziatkowicach w powiecie rówieńskim młyn moto­
rowy wraz z urządzeniem. Przedsiębiorstwa tego atoli w okresie, do 
którego odnosi się skarga, nie prowadził we własnem imieniu, lecz wy­
dzierżawiał Moszkowi B. Ten okres dzierżawy trw ał od r. 1923 do 
końca r. 1927. Z tytułu prowadzenia powyższego przedsiębiorstwa 
świadectwa przemysłowe wykupywał i podatek przemysłowy opłacał 
Moszek B., w szczególności także podatek od obrotu wymierzony za 
la ta  1923— 1927. Po ustaniu stosunku dzierżawnego pozostała niepo- 
iry ta  zaległość podatkowa dzierżawcy za r. 1925, 1926 i 1927. Ponie­
waż egzekucja, skierowana przeciw b. dzierżawcy za zaległą należ­
ność podatkową, nie odniosła skutku, U rząd Skarbowy, opierając się 
na ait. 92 ustawy o podatku przemysłowym, skierował egzekucję za 
za eg ość podatkową przeciw Stepaniukowi. Broniąc się przeciw te- 
mU °^zeczeniu> skarżący wniósł odwołanie do Izby Skarbowej, które 
Z0c5 a o załatwione odmownie decyzją z 23 m arca 1929. Następnie od 
ej ecyzji wniósł zażalenie do Ministerstwa Skarbu, które, podziela­
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jąc  motywy Izby, zawarte w jej orzeczeniu z 23 marca 1929, reskryp­
tem z 27 lipca 1929 zażalenie oddaliło . . . .

Ta ostatnia decyzja jest obecnie przedmiotem skargi.
W ładza pozwana w odpowiedzi na skargę przyznaje, że o ile 

chodzi o art. 92 ustawy o podatku przemysłowym, to przepis ten  nie 
upoważnia władz skarbowych do poszukiwania pretensji Skarbu Pań­
stwa z tytułu prowadzenia pewnego przedsiębiorstwa handlowego lub 
przemysłowego na właścicielu nieruchomości, w której znajduje się to 
przedsiębiorstwo. Natomiast z wykładni tego artykułu wynika, zda­
niem władzy, że, w razie wdrożenia jakiejkolwiek innej egzekucji na 
m ajątek  ruchomy płatnika, podatek przemysłowy korzysta ustawowo 
z pierwszeństwa zaspokojenia przed innemi prywatnemi pretensjami, 
chociażby te pretensje zostały na tym m ajątku  wcześniej zabezpieczo­
ne. W ładza twierdzi, że władze skarbowe, prow adząc egzekucję za 
zaległości podatkowe B. na m ajątku  skarżącego, nie opierały się na 
tym przepisie prawnym. . . . Natomiast przy wdrożeniu tej egzekucji, 
według odpowiedzi na skargę, władze skarbowe stanęły na stanowi­
sku, że podatek przemysłowy obciąża wyłącznie przedsiębiorstwo j a ­
ko takie, zaś do zapłaty  podatku obowiązany jest wykonujący dane 
przedsiębiorstwo, a w razie zmiany osoby wykonywającego obowią­
zek ten  ciąży na nabywcy przedsiębiorstwa oraz że wszelkie należno­
ści podatkowe, obciążające przedsiębiorstwo, których tytuł powstał 
przed zawarciem umowy o nabycie przedsiębiorstwa, przechodzą na 
nowonabywcę, o ile ciągłość przedsiębiorstwa będzie zachowana.

NTA w związku z powyższemi wywodami stwierdził z ak t spra­
wy, że Izba Skarbowa w swej decyzji z 23 m arca 1929 . . . powołała 
się na art. 92 ustawy z tern uzasadnieniem, iż skierowanie egzekucji 
za zaległy podatek przemysłowy, wymierzony dzierżawcy młyna B., 
do m ajątku  ruchomego, należącego do tego młyna, jako przedsiębior­
stwa, jest prawnie uzasadnione bez względu na to, kto obecnie młyn 
eksploatuje. Jest to zatem uzasadnienie zupełnie różne od tego, które 
podaje odpowiedź na skargę w obronie zaskarżonej decyzji. Ponieważ 
motywy, wysunięte w odpowiedzi, stronie przeciwnej nie były znane 
w postępowaniu administracyjnem i ponieważ nie miała ona możno­
ści bronienia się w płaszczyźnie tych motywów, przeto Trybunał za 
podstawę rozstrzygnięcia sporu przyją ł uzasadnienie, podane do wia­
domości strony.

W  tym atoli kierunku Trybunał uznał skargę za uzasadnioną, co 
zresztą sama w ładza pozwana w odpowiedzi na skargę przyznaje 
implicite, skoro uznała b rak  dostatecznej podstawy do skierowania 
egzekucji do m ajątku  skarżącego z mocy przepisu art. 92 ustawy, a je ­
dynie nie wysnuła z tej zmiany zapatryw ania prawnego należytego
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wnioska proceduralnego, polegającego na cofnięciu zaskarżonego 
orzeczenia. Jasnem  bowiem jest, że przepis art. 92 ustawy nie daje 
podstawy do poszukiwania zaspokojenia w drodze egzekucji z m a ją t­
ku nieruchomego wogóle, ani z m ajątku  ruchomego, nie stanowiącego 
własności przedsiębiorcy - podatnika, lecz przez tegoż jedynie używa­
nego na podstawie umowy czy to dzierżawy, czy to najmu rzeczy, 
chociażby zaw artej w związku z wykonywanem i opodatkowanem 
przedsiębiorstwem lub też w celu umożliwienia i zabezpieczenia wyko­
nywania tegoż.

Ponieważ w ładza pozwana zaskarżoną decyzją, wbrew tej wy­
kładni, odwołanie skarżącego oddaliła, opierając się na przepisie 
art. 92 ustawy, nie ustaliwszy, czy 'względnie że chodzi właśnie o za­
ległość podatku przemysłowego, obciążającą m ajątek  ruchomy, nale­
żący do przedsiębiorstwa, obłożonego podatkiem przemysłowym, 
a przeciwnie stan faktyczny, ujawniony w aktach sprawy, raczej wska­
zuje na to, że z mocy przepisu art. 92 ustawy skierowano egzekucję 
przeciw skarżącemu jako takiemu, czyli dokonano egzekucji osobistej, 
przeto Trybunał orzekł na zasadzie art. 19 ustawy o NTA poz. 400/26 
Dz. Ust. uchylenie zaskarżonej decyzji z powodu wadliwego postępo­
wania, bo opartej na mylnej ocenie ujawnionego w aktach stanu fak ­
tycznego, względnie na stanie faktycznym niezupełnym.

S p raw a w łaściw ej in te rp re ta c ji  a r t .  92 u s taw y  o p o d a tk u  przem ysłow ym  nie 
p rz e s ta je  być a k tu a ln a . W praw dzie  bow iem  SN  w  postanow ien iu  z 27 s ty czn ia  1932 
Rw. 1799/31 (O RA , I, 7 8 ) , u s ta lił zasadę in te rp re ta c y jn ą  w  odn iesien iu  do tego  
a r ty k u łu , jed n ak że  postanow ien ie  to  o ty le  n ie  p rzec in a  kw est ji, iż o p ie ra  się ono 
n a  p rzep isach  a u s tr . kod. cyw. i powsz. kod. hand l. n iem . (a u s tr . kod. h a n d l.) ,  a  tem  
sam em  m oże m ieć zastosow anie jed y n ie  w  b. zaborze  au s tr .

T oteż p rz y  stosow an iu  pom ienionego  p rzep isu  rów nież i in n e  orzeczen ia  za ­
rów no SN, ja k  i N T A  m uszą  być b ran e  pod uw agę. W  szczególności is to tn e  znacze­
n ie  d la  w łaściw ej w yk ładn i a r t .  92 posiada  zam ieszczone w yżej orzeczen ie  N TA .

M ożna w idzieć w  p rzedsięb io rstw ie  handlow em  rzecz  zbiorow ą i p rzedm io t 
p iaw a , ja k  to  np. m a m iejsce w  glosie p ro f. A lle rh an d a  do zacy tow anego  w yżej po­
stanow ien ia  SN  z 27 s tyczn ia  1932. M ożna iść da le j. Ze sw ej s tro n y  np . uw ażam , że 
w  św ietle  polskiego ustaw odaw stw a przedsięb io rstw o  je s t  to  m a ją te k  w yodrębniony , 
stanow iący  sam odzielne i bezpośredn ie  źródło  zysku. J e s t  ono p rzy tem , zdan iem  mo- 
jem , sam odzielnym  podm iotem  p ra w a  (n ie  osobą p ra w n ą ) . N iezależn ie  je d n a k  od 
ego, w  każdym  raz ie  s tać  na leży  n a  tem  stanow isku , iż  a r t .  92 m oże m ieć zastoso­

w an ie  jed y n ie  i w yłączn ie  do ty c h  p rzedm io tów  m ają tkow ych , k tó re  n a leżą  do 
p rzedsięb iorcy .

T eza  t a  w ydaje  się szczególnie w y raźn a  w  św ietle  po lsk ich  przepisów , doty- 
7 i Cf ^ ^ ^ ^ i o r s t w a  handlow ego, a  w  pierw szym  rzędz ie  postanow ień  d ek re tu  

u  ego 1919 o re je s trz e  hand low ym  (poz. 164 Dz. P r .) .
. S. 0 a za£ ad n ien ia  po lega  n a  tem , co na leży  rozum ieć  p rzez  „ m a ją te k  rucho- 

, n a  ezącj, do p rzed s ięb io rs tw a”. W edle m ego zdan ia , „ m a ją tek , na leżący  do przed- 
się ior.3 w a u tożsam ia  się :z ruchom ym  m a ją tk iem  p rzedsięb io rstw a. In acze j m ów iąc,
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w chodzić tu  b ędą  ak ty w a  p rzedsięb io rstw a  z w y ją tk iem  jed y n ie  n ieruchom ości, do t e ­
goż p rzedsięb io rstw a  należących . J e s t  oczyw iste, że do ak tyw ów  p rzed sięb io rstw a  za ­
liczyć m ożna ty lko  to , co stanow i w łasność w łaściciela  p rzed sięb io rstw a  lub  też  
w łasność in n e j osoby, p rzedsięb io rstw o  w e w łasnem  im ien iu  p row adzące j, chociażby 
ona w łaścicielem  p rzed sięb io rstw a  n ie  była . G en era lizu jąc , tr z e b a  uznać, że chodzi 
tu  o rzeczy , stanow iące  w łasność przedsięb iorców .

Za ta k ą  w yk ładn ią  p rzem aw ia  m. i. i b rzm ien ie  a r t .  59 d e k re tu  o re je s trz e  
handlow ym . Jeże li pom ien iony  przep is stanow i, że w obec w ierzycieli p rzedsięb io r­
stw a nabyw ca tegoż odpow iedzia lny  je s t  z m a ją tk u  p rzedsięb io rstw a , to  oczyw iście 
p rzez  m a ją te k  p rzed sięb io rstw a  m ogą być tu  rozum iane  jed y n ie  i w y łączn ie  ak ty w a  
p rzedsięb io rstw a.

A ktyw om  ty m  p rzec iw staw ia ją  się pasyw a —  dług i p rzedsięb io rstw a . D ek re t 
o re je s trz e  handlow ym  zupełn ie  w yraźn ie  m ów i o tern  w  p. l a )  zacy tow anego  p rzed  
chw ilą a r t .  59. N abyw ca p rzed sięb io rstw a  odpow iada w obec tegoż w ierzycieli n ie- 
ty lko  z „ m a ją tk u  p rzed s ięb io rstw a” , lecz i z całego sw ojego m a ją tk u  m . i. i w tedy , 
„ jeże li pasyw a p rzed sięb io rstw a  p rzew y ższa ją  a k ty w a”. N ie m oże być w ątpliw ości, 
że w  żadnym  raz ie  do ak tyw ów  n ie  m ożna zaliczyć rzeczy  cudzych, ja k  np . rzeczy  
w zię tych  w  n a jem  lub  dzierżaw ę, to w a ru  k o m iten ta , rzeczy  zdeponow anych  i t . p.

T ak  w ięc, za  rzeczy  n ależące  do p rzed sięb io rstw a  uw ażać trz e b a , o ile  cho­
dzi o p rzedsięb io rstw o  prow adzone p rzez  w łaściciela , rzeczy , s tanow iące  jego  
w łasność. W  raz ie  zbycia p rzedsięb io rstw a , n a  nabyw cę p rzed sięb io rstw a  p rze jd z ie  
rów nież obow iązek z a r t .  92 u s taw y  o p o d a tk u  przem ysłow ym , p rzyczem  przyw ile j, 
w  tem  postanow ien iu  w skazany , rozciągać  się będzie  n ie ty lko  n a  rzeczy  ruchom e, 
k tó re  nabyw ca  p rz e ją ł od zbyw cy p rzedsięb io rstw a , lecz rów nież n a  rzeczy , późn ie j 
p rzez  nabyw cę do p rzed sięb io rstw a  w  te n  czy in n y  sposób n ab y te . Jeże li w ięc n a ­
b y te  zostało  p rzedsięb io rstw o , obciążone zaległościam i z ty tu łu  p o d a tk u  przem ysło ­
w ego, to  S karb  P ań stw a  k o rzy s tać  będzie  z p rzy w ile ju  n ie ty lko  n a  ty ch  to w arach , 
k tó re  nabyw ca p rz e ją ł z p rzedsięb io rstw em , lecz rów nież i n a  ty ch , k tó re  on sam  
w  następ stw ie  kupił.

A nalog iczna, zdan iem  m ojem , sy tu a c ja  będzie  i w tedy , gdy  przedsięb io rstw o  
zostało  w ydzierżaw ione lub  oddane w  uży tkow an ie . W  tak im  p rzy p ad k u  S karb  P a ń ­
stw a m ieć będzie p rzyw ile j z a r t .  92 za po d a tek  przem ysłow y, k tó ry  p rzy p ad a  od 
w łaściciela  p rzedsięb io rstw a , rów nież n a  rzeczach  ruchom ych , w  sk ład  p rzed sięb io r­
s tw a w chodzących, stanow iących  w łasność dzierżaw cy  czy uży tkow nika . N ato m iast 
za  p o d a tek , p rz y p a d a ją c y  od dzierżaw cy  lub  uży tkow n ika , p rzyw ile j S k a rb u  będzie 
stosow ał się ta k ż e  do ty c h  rzeczy  do p rzedsięb io rstw a  należących , k tó re  stanow ią  
w łasność w łaściciela  p rzedsięb io rstw a.

J e s t  oczyw iste, że gdy  m ow a o zbyciu, czy dzierżaw ie  lub  oddan iu  w u ży tk o ­
w an ie  p rzedsięb io rstw a , rozum ie  się p rzedsięb io rstw o  jako  całość, t .  j. p rzedm io tem  
d an e j czynności m usi być p rzedsięb io rstw o  w  is to tn y ch  sw ych e lem en tach . O bo ję tne  
je s t  p rzy tem , czy będzie  w y raźn ie  pow iedziane, że chodzi o przedsięb io rstw o , czy  też  
w ym ienione czynności p raw n e  dokonane będą  w  odn iesien iu  do poszczególnych sk ła ­
dow ych części p rzedsięb io rstw a , w ycze rp u jący ch  je d n a k  w  rzeczyw istości jeg o  is to tę .

Sądzić należy , że w yżej zastosow ana w y k ładn ia  a r t .  92 zapew niłaby  Skarbow i 
dosta teczn e  zabezp ieczen ie  należności z p o d a tk u  przem ysłow ego, odpow iadając  jed ­
nocześn ie  żyw otnym  po trzebom  życia  gospodarczego.

Prof. Adam  Chełmoński



27 PODATEK PRZEMYSŁOWY Nr 108

103.
P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y .

U s ta w o w e  p ie rw s ze ń stw o  zaspokojen ia.

Ruchomości, znajdujące się w przedsiębiorstwie płatnika podat­
ku przemysłowego, nie odpowiadają za wymierzony temuż podatek, 
jeżeli zostały mu wydzierżawione wraz z całą nieruchomością jako 
Jej przynależność i stanowią nieruchomość z przeznaczenia.

W yrok  Izby  I  SN  z 27 m a ja  1932 I. C. 2410/31 w  spraw ie W ładysła­
w a R. p rzeciw  S karbow i P ań s tw a  i A leksand rze  P . o w yłączenie  rucho ­

m ości z pod  zajęcia .

SN rozpoznawał skargę kasacyjną Prokuratorji Generalnej Rze­
czypospolitej, działającej w imieniu i na rzecz Skarbu Państwa, na 
wyrok Sądu Apelacyjnego w W arszawie z 26 stycznia 1931.

Z w ażyw szy:
1) że — jak  wyjaśnił SN w orzeczeniu Nr. 187/29 (Zbiór orze­

czeń Izby I) — w myśl art. 1, 6 i 92 ustawy z 15 lipca 1925 odpowie­
dzialność za uiszczenie podatku przemysłowego, na co wskazuje Pro- 
kura to rja  Generalna w skardze kasacyjnej, m a charak ter  rzeczowy 
i obciąża wszelki m ajątek  ruchomy, znajdujący się w przedsiębior­
stwie i związany z jego prowadzeniem, chociażby oddzielne przed­
mioty, w skład tego m ajątku  wchodzące, należały do osób trzecich;

2) że Sąd Apelacyjny, zasądzając powództwo W ładysława R. 
0 wyłączenie z pod zajęcia za podatek przemysłowy, wymierzony Ale­
ksandrze P. z tytułu prowadzenia przez nią pensjonatu w willi tegoż 
R-> ruchomości, znajdujących się w pensjonacie, jako stanowiących 
własność powoda, nie rozważył okoliczności, czy sporne ruchomości 
^ostały umieszczone w pensjonacie płatniczki podatku niezależnie od 
wydzierżawienia jej całej nieruchomości, a w tym przypadku, w myśl 
wyżej powołanego orzeczenia SN, ulegałyby odpowiedzialności m a ją t­
kowej za podatek przemysłowy od danego przedsiębiorstwa, czy też 
zostały wydzierżawione Aleksandrze P. przez powoda w raz z całą 
willą, jako jej przynależność, i stanowiły według art. 524 k. c. nie 
m ajątek  ruchomy, lecz nieruchomość z przeznaczenia, należącą do 
powoda, na którą odpowiedzialność za podatek przemysłowy od 
Przedsiębiorstwa, prowadzonego przez inną osobę i na nią przez

rząd  Skarbowy wymierzony, jużby się nie rozciągała;
u- o P  Wsl{Utek nierozważenia powyższej okoliczności z obrazą 

a 9 U. P. C. skarga kasacyjna P rokuratorji Generalnej winna być
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uwzględniona, a zaskarżony wyrok uchylony, bez potrzeby rozw aża­
nia innych zarzutów skargi kasacy jn e j;

z tych zasad SN zaskarżony wyrok Sądu Apelacyjnego w W ar­
szawie z powodu obrazy art. 339 U. P. C. uchyla i sprawę Sądowi do 
ponownego rozpoznania w innym składzie przekazuje.

109.
P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y .

P ro śb a  o ze zw o le n ie  na w y k u p ie n ie  ś w ia d e c tw a  niższej 
k a te g o r ji— sku tek . B łą d  co do u p ra w n ie ń  organu  w ła d z y

p o d a tk o w e j.

Wniesienie podania do władzy skarbowej o zezwolenie na wy­
kup świadectwa przemysłowego niższej kategorji nie zwalnia samo 
przez się podatnika od obowiązku wykupienia właściwego świadectwa 
przemysłowego.

W yrok  Izb y  II  (s. 4 ) SN  z 5 k w ie tn ia  1932 II. 4 K. 207/32.

SN, po rozpoznaniu kasacji K onrada P., oskarżonego z art. 98 
ustawy z 15 lipca 1925 poz. 550 Dz. Ust., założonej od wyroku Sądu 
Okręgowego w Grudziądzu z 19 lutego 1931, na podstawie art. 512 
i 515 k. p. k. zaskarżony wyrok uchylił.

. . . Art. 98 ustawy o podatku przemysłowym stanowi specjalny 
zakaz prowadzenia przedsiębiorstwa lub wykonywania zajęcia bez od­
powiedniego świadectwa przemysłowego, a istota tego przestępstwa po­
lega na niespełnieniu obowiązku uiszczenia właściwego podatku prze­
mysłowego, przyczem wniesienie do władzy skarbowej podania o ze­
zwolenie na wykup świadectwa przemysłowego niższej kategorji nie 
zwalnia samo przez się podatnika od obowiązku wykupienia właściwe­
go świadectwa przemysłowego, gdyż żaden przepis ustawy o podatku 
przemysłowym tak  nie postanawia. Nie można jednak  przeoczyć w ni­
niejszym wypadku obrony oskarżonego tej treści, iż naczelnik Urzędu 
Skarbowego w świeciu miał zezwolić oskarżonemu na wykupienie na- 
razie świadectwa przemysłowego niższej kategorji aż do załatwienia 
prośby oskarżonego o zakwalifikowanie jego przedsiębiorstwa do owej 
kategorji niższej. Jednakże prośba oskarżonego pozostała niezałatwio- 
na przez Urząd Skarbowy z powodu nienależytego jej ostemplowania. 
Chociażby zezwolenie ze strony naczelnika Urzędu Skarbowego na 
tymczasowe wykupienie świadectwa przemysłowego niższej kategorji 
nie miało skutków prawnych dla braku uprawnienia do przyznawania
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Podobnych ulg, to jednak z punktu widzenia praw a karnego, w szcze­
gólności § 59 k. k. ziem zach., oskarżony mógłby skutecznie powołać 
się na błąd, leżący poza granicami p raw a karnego materjalnego, 
a więc mogący go usprawiedliwiać; błąd bowiem podobny wchodził­
by w dziedzinę praw a administracyjnego skarbowego, mianowicie do­
tyczyłby uprawnień do udzielenia ulgi podatkowej przez naczelnika 
Urzędu Skarbowego. Kwestja, jak i wpływ na odpowiedzialność kar­
ną miało pozostawienie bez rozpoznania prośby oskarżonego o zmianę 
kwalifikacji przedsiębiorstwa, względnie przyznanie ulgi podatkowej, 
wymagałaby dodatkowego zbadania przy należytem wyjaśnieniu sta­
nu faktycznego, w szczególności co do tego, czy oskarżonego zawia­
domiono o tem, że prośba jego nie będzie załatwiona przed należytem 
jej ostemplowaniem. . . .

1 1 0 .

P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y .

S k ó r y  g a lan teryjn e  a  g a lan terja  skórzan a.

Określenie „skóry galanteryjne'*, użyte w części II A. I. katego- 
r J a  druga lit. h) taryfy, nie pokrywa się z określeniem: galanterja 
skórzana.

W yrok  N T A  z 19 p aźd z ie rn ik a  1932 1. re j . 3952/30 w  sp raw ie  Jó z e fa
G liicksohna w  W arszaw ie  p rzeciw  K om isji O dw oław czej p rzy  Izbie
S karbow ej G rodzk iej w  W arszaw ie  w  p rzedm iocie  w y kup ien ia  św ia­

dectw a przem ysłow ego n a  r. 1929 i u k a ra n ia  g rzyw ną.

• • . W ładza  pozwana, zatw ierdzając decyzję I instancji, oparła 
się na przepisie części II A. rozdz. I. kategorja  druga p. 2 lit. h) za- 
ącznika do art. 23 ustawy z 15 lipca 1925 o podatku przemysłowym 

Poz. 550 Dz. Ust. Na zasadzie tego przepisu, do kategorji drugiej 
przedsiębiorstw handlowych należą przedsiębiorstwa, które prowadzą 

ro ną sprzedaż choćby naw et wyłącznie spożywcom, ale następują- 
cyc i taksatywnie wyliczonych a r tyku łów : skór meblowych i galante­
ryjnych, skórzanych przyborów podróżnych, wyrobów siodlarskich 

lymarskich z wyjątkiem zwykłej uprzęży do sprzężaju roboczego, 
s k ó ^  £k ° rzanyc*1’ fu te r  i ubiorów futrzanych z wyjątkiem zwykłych 
S or’^v0^ucbów i czapek baranich, wykwintnego obuwia gemzowego, 
zamszowego, lakierowanego, oraz wykwintnego obuwia z tkanin.

Jaxv widać z decyzji Urzędu Skarbowego, jak  również z odpo- 
ie zi na s 'argę, władza I instancji, a następnie pozwana władza przy
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zatwierdzeniu decyzji I instancji kierowała się ustaleniem faktu, że 
płatnik prowadził drobną sprzedaż „galanterji skórzanej". Operując 
pojęciem „galan terja  skórzana", nieznanem przepisowi, na zasadzie 
którego władza zażądała  wykupienia świadectwa przemysłowego wyż­
szej kategorji, w ładza nie ustaliła wcale przy sporządzaniu protokółu 
karnego, jakie przedmioty zaliczyła do galanterji skórzanej, coby, jej 
zdaniem, uzasadniało potrzebę wykupienia świadectwa II kategorji. 
Protokół bowiem, sporządzony z powodu ujawnienia przekroczenia 
przepisów ustawy o podatku przemysłowym w dniu 7 czerwca 1929, 
nazywa tylko głucho przedsiębiorstwo skarżącego „drobną sprzedażą 
wyrobów gumowych i galanterji skórzanej", nie wymieniając po­
szczególnych artykułów sprzedawanych, a wywiad, znajdujący się 
w aktach sprawy, spisany w dniu 4 stycznia 1929, jako sprzedawany 
tow ar wylicza: śniegowce, ceraty, walizki, galan terja  skórzana, beczki 
skórzane, termosy, artykuły gumowe, czyli również, nazyw ając jakieś 
przedmioty galanterja  skórzaną, nie wymienia, co to za przedmioty,

Ponieważ pod przepis, na zasadzie którego wydano zaskarżo­
ną decyzję, podpadają  jedynie te przedsiębiorstwa, które prowadzą 
drobną sprzedaż między innemi skór meblowych i galanteryjnych, 
skórzanych przyborów podróżnych, ubrań skórzanych, a w ładza po­
zwana, ustalając sprzedaż galanterji skórzanej, czyli stosując poję­
cie, nieznane danemu przepisowi, jednocześnie nie wyjaśniła, sprze­
daż jakich przedmiotów uznała za sprzedaż galanteryjną, to w tym 
stanie rzeczy NTA uznał stan faktyczny za niezupełny, nie pozwala 
on bowiem na sprawdzenie legalności zaskarżonego orzeczenia w pła­
szczyźnie skargi. . . .

111.
P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y .

S k ła d  „ p r z y  za k ła d zie  h a n d lo w y m " .

Na podstawie świadectwa przemysłowego III kategorji wolno 
utrzymywać nie więcej, niż dwa oddzielne składy przy zakładzie han­
dlowym, t. zn., że składy powinny znajdować się w bezpośredniej bli­
skości zakładu handlowego, chociażby nie w tym samym domu, two­
rząc atoli razem jedną gospodarczą całość 1).

1) Pow yższa k w estja  b y ła  ju ż  ro z p a try w a n a  ta k  przez  N T A  (np . w  w yroku  
z 7 p aźd z ie rn ik a  1925 1. re j . 341/24 , Z biór w yroków  N T A  N r. 7 5 4 ), ja k  i p rzez  SN 
(w y ro k  z 18 p aźd z ie rn ik a  1927 N r. II. K. 1490/27, Z biór o rzeczeń  SN, Izby  II , 1927,
I I  pó łr., N r. 1 1 1 ). W  pow ołanym  w yroku  N T A  w ypow iedział pogląd , iż określen ie
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W y rok  Izb y  I I  (s . 1) SN  z 26 k w ie tn ia  1932 II . 1 K. 1514/31.

SN w sprawie Izrae la  B., oskarżonego z art. 98 ustawy z 15 lip- 
ca 1925 poz. 550 Dz. Ust., po rozpoznaniu kasacji U rzędu P rokura­
torskiego Sądu Okręgowego w Białymstoku od wyroku tegoż Sądu 
z 16 września 1931, na mocy art. 512 i 515 k. p. k. zaskarżony wyrok 
z powodu obrazy art. 358 i 377 k. p. k. uchylił.

1. K asacja  U rzędu Prokuratorskiego zarzuca zaskarżonemu wy­
rokowi obrazę art. 22 ustawy o podatku przemysłowym (poz. 550/25 
Dz. Ust.) i przepisu, dotyczącego kategorji trzeciej rozdz. I lit. A 
część II załącznika do art. 23 cyt. ustawy przez mylną wykładnię tych 
przepisów.

2. Art. 22 ustawy o podatku przemysłowym określa pojęcie od­
dzielnego składu, stanowiąc zarazem , iż na takie składy winny być 
uzyskane osobne kar ty  rejestracyjne. Oddzielne składy służą wedle 
tego przepisu wyłącznie do przechowywania, przesuszania, oczyszcza­
nia, sortowania, brakow ania, przeładow ywania lub pakow ania tow a­
rów, natomiast transakcyj handlowych dokonywać w nich nie wolno, 
Przez podjęcie bowiem takich czynności p rzekszta łca ją  się one w za­
kłady handlowe (art.  11 cyt. ustawy). Okoliczność przeto, że oskar­
żony w składzie przy ul. Częstochowskiej nie dokonywał transakcyj 
sprzedaży desek nie zwalniała go od obowiązku wykupienia kar ty  re ­
jestracyjnej.

3- Na podstawie świadectwa przemysłowego III kategorji wolno 
utrzymywać nie więcej, ja k  dwa oddzielne składy przy zakładzie han ­
dlowym, t. zn., że składy powinny znajdować się w bezpośredniej bli­
skości zakładu  handlowego, chociażby nie w tym samym domu, two­
rząc atoli jedną  gospodarczą całość. Jeżeliby zatem  ustalone zostało, 
ze skład względnie składy oskarżonego nie znajdowały się ,,przy“ za- 

 ̂ aclzie handlowym w powyżej wyłuszczonym sensie, natenczas świa- 
eccwo przemysłowe III kategorji byłoby niewystarczające i oskarżo­

ny musiałby nabyć świadectwo II kategorji.
Zaskarżony wyrok nie rozważył należycie okoliczności faktycz- 

nyc sprawy, przesłanki zaś co do obowiązku wykupienia karty  reje-
yjnej przez „oddzielne przedsiębiorstwo" oraz że świadectwo 

przemysłowe III kategorji wystarczało ze względu, że oba składy nie 
1 0Wl y jednego przedsiębiorstwa", są sprzeczne między sobą 

1 z przepisami ustawy o podatku przemysłowym. . . .

sca  ^  za^ ła dzie hand low ym ” stan o w i fizyczne  zacieśn ien ie  g ran ic  do pew nego  m iej- 
co ’n a \ ^ Ceg'° ^a^ ty c z n ie Prz y  zak ładzie  g łów nym , „ t. zn. z re g u ły  zn a jd u jąceg o  się 
w  cy t w  r o k ^  Sam"7m dom u, co zak ład  g łów ny” . SN , p o d z ie la jąc  w  zasadzie
z n a jd u 'e  si ^  N T A , zaznaczy ł w  m o tyw ach , że u s ta len ie , czy  oddzielny  sk ład
n r , "  i  ^  Plz y  zak ładzie  hand low ym , je s t  k w e s tja  f a k tu , ro z s trz y g a n a  p rzez  od­
n o śn ą  w ładzę a d m in is tra c y jn ą  lub  sądow ą w ed łu g  je j  u zn an ia .
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112.
P O D A T E K  O D  N I E R U C H O M O Ś C I .

P o d s ta w a  w y m ia ru : P o d s ta w o w e  kom orn e a  gm inna 
o p la ta  w o d o c ią g o w a .

Opłacana przez lokatora gminna opłata wodociągowa nie podle­
ga doliczeniu do komornego, stanowiącego podstawę wymiaru podat­
ku od nieruchomości na zasadzie § 4 rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej z 17 czerwca 1924 poz. 523 Dz. Ust.

W yrok  N T A  z 2 g ru d n ia  1932 1. re j . 3042/30  w  spraw ie  F ranc iszk i
Bohm  w K rakow ie  p rzeciw  Izbie S karbow ej w  K rakow ie  w  przedm iocie  

w ym iaru  p o d a tk u  od n ieruchom ości n a  r . 1929.

Skarżąca zarzuciła w odwołaniu, wniesionem od nakazu płatni­
czego, którym wymierzono jej państwowy podatek od nieruchomości 
na r. 1929, że wymiar jest zbyt wysoki, albowiem podstawę wymiaru, 
którą obliczono z oparciem się na komornem z czerwca 1914, przyjęto 
w wysokości o 4% za wysokiej w stosunku do rzeczywistej. W  szcze­
gólności bezzasadnie nie pomniejszono komornego podstawowego 
z czerwca 1914 o 4% , t. j. o wysokość podatku wodociągowego.

Odwołania powyższego Izba Skarbowa w Krakowie orzeczeniem 
z 20 grudnia 1929 nie uwzględniła, ponieważ zwalczany wymiar jest 
uzasadniony w postanowieniach rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z 17 czerwca 192-4 poz. 523 Dz. Ust., ustawy z 1 kwietnia 
1925 poz. 296 Dz. Ust. i rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z 12 m arca 1928 poz. 292 Dz. Ust. Na zarzuty  odwołania Izba Skar­
bowa zauważyła, że przez podstawowe komorne rozumieć należy 
w myśl art. 5 ustawy z 11 kwietnia 1924 o ochronie lokatorów poz. 406 
Dz. Ust. komorne b r u t t o ,  płacone w czerwcu 1914, t. j. łącznie ze 
świadczeniami ubocznemi, do których należy także opłata gminna za 
dostarczanie wody, gdyż postanowienia art. 7 cyt. ustawy wyraźnie 
wskazują, że oznaczone w nim wydatki, ponoszone przez właściciela 
domu, stanowią część składową komornego. Wobec postanowień § 4 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 17 czerwca 1924 poz. 
523 podstawę wymiaru państwowego podatku od nieruchomości sta­
nowią zatem czynsze, obliczone według właściwych stawek procento­
wych z art. 6 cyt. ustawy od powyższego komornego brutto.

Skarga, wniesiona do NTA na orzeczenie Izby Skarbowej, uważa 
pogląd władzy, jakoby „opłata gminna za dostarczanie wody“ stano­
wiła część składową komornego, za niesłuszny, ponieważ według usta­
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wy wodociągowej dla m. Krakowa istnieje podatek wodociągowy, po­
noszony przez lokatorów, któryto podatek właściciele domów jedynie 
inkasują i są za odprowadzenie go wobec gminy odpowiedzialni; po­
stanowienia powyższej ustawy, jako specjalnej, nie zostały zmienione 
ustawą o ochronie lokatorów.

Trybunał rozważył:
Sporna jest między stronami kwestja, czy gminna opłata wodo­

ciągowa ma być wliczona do ogólnej sumy komornego przy ustalaniu 
podstawy wymiaru podatku od nieruchomości na zasadzie § 4 rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 17 czerwca 1924 poz. 523 
Dz. Ust.

Skoro—jak  to już NTA w wyroku z 31 m arca 1932 1. rej. 3125/30 
w sprawie skargi Justyny Lardem er na orzeczenie Izby Skarbowej 
w Krakowie z 20 grudnia 1929 w przedmiocie wymiaru podatku od 
nieruchomości orzekł i uzasadnił — sporna opłata jest świadczeniem, 
me podpadającem  pod pojęcie komornego (czynszu), o którem mowa 
w wspomnianym § 4 rozporządzenia, należało uznać, iż pozwana wła­
dza, o ile doliczyła sumy, uiszczone tytułem opłaty wodociągowej do 
komornego, jako podstawy wymiaru podatku od nieruchomości, obcią­
żyła stronę skarżącą obowiązkiem bez podstawy prawnej. Z te j też 
przyczyny NTA postanowił uchylić zaskarżone orzeczenie, jako nie­
zgodne z ustawą.

113.

P O D A T E K  S P A D K O W Y .

Sposób  d o w o d z e n ia  d łu g ó w  i c ię ż a ró w .

Zasady dowodzenia długów i ciężarów, zgłoszonych do potrące­
nia w myśl art. 3 ust. 2 ustawy o opodatkowaniu spadków i darowizn 
na obszarze b. dzielnicy rosyjskiej (poz. 391/23 Dz. U st.), zawarte 
w §§ 21 i 22 przepisów wykonawczych (poz. 794/23 Dz. U st.), nie 
ograniczają prawa strony do zgłoszenia, poza wymienionemi tamże, 
również innych dowodów. (Zasada praw na).

W yrok  N TA  z 22 czerw ca 1932 1. re j. 6916/29 w  sp raw ie  W ładysław a
Potockiego  p rzeciw  M in iste rs tw u  S k arb u  w  przedm iocie  w y m iaru  po­

d a tk u  spadkow ego.

Przy ustalaniu, celem wymiaru podatku, czystej wartości m a ją t­
ku spadkowego, pozostałego po M arji P., w ładza wymiarowa nie wcią­
gnę a do stanu biernego masy spadkowej, jak  "l akt sprawy wynika,
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wyszczególnionych w inwentarzu spadku długów, obciążających 
w dniu śmierci spadkodawczyni m ajątek  spadkowy Piotrkowice Małe, 
udokumentowanych zaświadczeniami i kwitami wierzycieli, względnie 
osób, które te zobowiązania pokryły.

W  odwołaniu przeciw wymiarowi podatku spadkowego płatnik 
podniósł, m. i., następujące zarzu ty : U rząd Skarbowy nie wziął pod 
uwagę długów, jakie zwykle w normalnych w arunkach obciążają każ­
dy m ajątek ziemski, jak  również nie przyją ł w rachunku kosztów le­
czenia i pogrzebu zmarłej. Ciężary te, wynoszące z m ajątku  Piotrko­
wice Małe 134.609 zł 27 gr, sk ładają  się z zaliczek pobranych na ra ­
chunek sprzedaży ziemiopłodów, z należności za nawozy sztuczne, za 
pobrane produkty i t. p. Długi te mogą być udowodnione książkami 
kasowemi m ajątku , rachunkami, nakazam i i zeznaniami wiarygod­
nych świadków. Nieuwzględnienie wspomnianych długów sprzeczne 
jest z postanowieniem art. 3 ust. 2 Przepisów o opodatkowaniu spad­
ków i darowizn, według których wartość czystą nabytego m ajątku  
oblicza się przez potrącenie długów i ciężarów od wartości ogólnej.

Decyzją z 19 lipca 1929 Ministerstwo Skarbu nie uwzględniło 
odwołania strony, o ile dotyczy ono niepotrącenia z ogólnej wartości 
m ajątku  spadkowego, ponieważ przedstawione przez stronę rachun­
ki, kwity i zaświadczenia wierzycieli na stwierdzenie odnośnych dłu­
gów spadkowych nie są dostatecznemi środkami dowodowemi w myśl 
§ 21 rozporządzenia Ministra Skarbu z 25 sierpnia 1923 poz. 794 Dz. 
Ust., zaś przesłuchanie wierzycieli i świadków dla w ykazania istnienia 
i wysokości tych długów, ja k  się tego domaga strona, nie może nastą­
pić w niniejszej sprawie, gdyż zobowiązań spadkodawczyni, wynika­
jących z obrotu produktam i rolnemi, nie można zaliczyć do wymie­
nionych w § 22 cyt. rozporządzenia wykonawczego. Koszty leczenia 
nie mogą być potrącone, ponieważ nie udowodniono ich kwitami wie­
rzycieli.

W  skardze przeciw powyższej decyzji płatnik, zarzucając  obra­
zę praw a tudzież wadliwość postępowania, wnosi z tych powodów
0 uchylenie zaskarżonej decyzji.

NTA rozważył na skargę, co następuje:
Art. 3 ust. 2 Przepisów o opodatkowaniu spadków i darowizn na 

obszarze b. dzielnicy rosyjskiej poz. 391/23 Dz. Ust. ustala jako za­
sadę, że wartość czystą m ajątku  oblicza się przez potrącenie długów
1 ciężarów od wartości ogólnej, przyczem zgodnie z art. 7 ustawy po­
datnik winien udowodnić istnienie i wysokość długów i ciężarów, któ­
rych potrącenia żąda. Nie zaw ierają  atoli te przepisy żadnych norm, 
dotyczących sposobu dowodzenia, względnie środków, mogących słu­
żyć jako  dowody.
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Skarżący w yraża zapatrywanie, iż ta  naczelna zasada, zaw arta  
w art. 3 ust. 2 Przepisów o opodatkowaniu spadków i darowizn, mo- 
giahy .— wbrew intencji ustawodawcy —  doznać zwężenia, gdyby 
przepis § 21 rozporządzenia wykonawczego Ministra Skarbu z 25 
sierpnia 1923 poz. 794 D[z. Ust., trak tu jący  o środkach dowodowych, 
był w ten sposób interpretowany, iż poza dowodami, w tymże przepi- 
sie wymienionemi, inne dowody byłyby niedopuszczalne. Otóż § 21 sta­
nowi, iż dla udowodnienia długów będą przyjęte zasadniczo wymienio- 
ne w tym paragrafie  pod lit. a— e środki dowodowe. W  paragrafie  tym 
jest więc jedynie wyrażona zasada co do kwalifikowanego sposobu 
przeprowadzenia dowodów, m iarodajna tak  dla podatnika, jak  i dla 
władzy, przyczem wspomniane środki dowodowe przjhoczone są nie 
Przykładowo, jak  skarżący mniema, lecz taksatywnie. Jeżeli tedy po­
datnik przedstawi tego rodzaju środki dowodowe, to w ładza  musi je 
uwzględnić jako dowód zupełny istnienia i wysokości długu lub cię­
żaru, którego dotyczą.

Od tej zasady, wyrażonej w § 21 rozporządzenia wykonawczego, 
zaw ierają  ustępy 1 i 2 § 22 tegoż rozporządzenia odchylenia. Stano­
wią one mianowicie, że wymienione w ustępie pierwszym koszty oraz 
iakie zobowiązania spadkodawcy, których istnienie zazwyczaj nie by­
wa stwierdzane dokumentami ( jak  np. należności osób, które wobec 
spadkodawcy pozostawały w stosunku służbowym, należności za żyw­
ność dostarczoną spadkodawcy i t. p.) mogą być udowodnione rachun­
kami lub kwitami wierzycieli, to znaczy, że odnośnie do objętych § 22 

mgow i zobowiązań rachunki lub kwity wierzycieli są pełnym dowo- 
&em, który ewentualnie może być sprawdzony przesłuchaniem wierzy­
ciela. Z przeciwstawienia rzeczonego przepisu przepisowi, zaw arte­
mu w § 21 , wypływa a contrario, iż § 21 odnosi się do takich zobowią­
zań, których istnienie zazwyczaj bywa stwierdzane dokumentami. Czy 
więc w danym w ypadku należy stosować postanowienia § 21 czy też 

, zależy od rozstrzygnięcia kwestji, czy chodzi o zobowiązania, 
v oryc i istnienie bywa zazwyczaj stw ierdzane dokumentami, czy też
doku ° W15 Zania’ których istnienie nie bywa zazwyczaj stwierdzane 

omami, a kw estja ta  musi być w każdym  poszczególnym wy-
- a 'u  oceniana i rozstrzygana zależnie od konkretnych warunków 
i okoliczności.
j 29 cy n ik a  z powyższego, rozporządzenie wykonawcze w §§ 21 
prawa .111/ 116 m ° ^ ° ’ an* zresztą  bynajmniej nie starało się ograniczyć 

s rony do dowodzenia istnienia i wysokości długów i ciężarów, 
j j  onyc do potrącenia, wszystkiemi środkami, nadającem i się we- 
, ° ^ °  nyLk zasa-d prawnych jako środki dowodowe. Ani bowiem
as aw a za nych ograniczeń w tym względzie nie zawiera, ani rozpo­



Nr 113 PODATEK SPADKOWY 36

rządzenie wykonawcze wcale nie wyklucza dopuszczalności innych 
dowodów poza wymienionemi w §§ 21 i 22. Różnica jedyna między te- 
mi dwiema kategorjami dowodów polega na tern, że z mocy §§ 21 i 22 
rozporządzenia wymienione tam  dowody m ają  kwalifikowaną siłę do­
wodową, podczas gdy moc dowodowa innych dowodów podlega —  po­
dług ogólnych zasad postępowania —  ocenie władzy.

Punkt widzenia powoda w tej kwestji jest zatem tra fn y ;  strona 
winna przedstawić dowody, ale bynajmniej nie jest ograniczona do 
tych, o których mówią §§ 21 i 22 rozporządzenia wykonaAvczego. O ile 
zaś chodzi o sporne długi i ciężary, to według ak t  sprawy dadzą się 
one podzielić na następujące grupy: zaliczki na zakupione od zarządu 
m ajątku  produkty rolne, zobowiązania wobec kupców za dostarczone 
nawozy, zboże na zasiew, żelazo, za dokonany remont, saldo rachun­
ku na korzyść Towarzystwa handlu zbożem, zobowiązania zarządu 
m ajątku  za sprzedane i nie wydane zboże, za wypożyczenie od inne­
go m ajątku  zboża na zasiew, pożyczki zaciągane przez zarząd  na po­
trzeby m ajątku, a wreszcie koszty leczenia i pogrzebu.

Skoro więc skarżący celem udowodnienia tych długów przedło­
żył zaświadczenia i kwity, to zgodnie z podaną wyżej wykładnią p ra ­
wa winna była w ładza wymiarowa rozważyć przedewszystkiem, czy 
i które z tych długów podpadają  pod kategorję  długów, objętych § 22 
rozporządzenia, i w danym razie traktow ać je zgodnie z zawartemi 
tam że wskazówkami. Co do długów zaś, nie mieszczących się, zda­
niem władzy, w ram ach § 22, należało sprawdzić przedłożone środki 
dowodowe tudzież rozprawić się z niemi w sposób prawidłowy, to jest 
umożliwiający podatnikowi należytą obronę jego praw. W  tym związ­
ku wymagały rozważenia motywy, przytoczone przez skarżącego, 
a w szczególności wzgląd na szczególną s trukturę  gospodarstwa rol­
nego, które nie prowadzi prawidłowych ksiąg handlowych, lecz opie­
ra  swą rachunkowość na gospodarczych zapiskach, co miałoby prze­
mawiać za tern, iż niektóre z wymienionych wyżej zobowiązań, 
w szczególności zobowiązania za dokonane remonty, salda rachunku 
na korzyść Towarzystwa handlu zbożem i należności za sprzedane 
kupcom i nie wydane zboże, należą do zobowiązań, których istnienie 
nie bywa zazwyczaj stw ierdzane dokumentami, które zatem  mogłyby 
być udowodnione rachunkami i kwitami wierzycieli, w myśl § 22 roz­
porządzenia wykonawczego.

Ponieważ, ja k  słusznie zarzuca skarga, Ministerstwo Skarbu po­
minęło bezzasadnie dowody, przyczem orzekło jedynie, nie podając 
zresztą żadnych motywów, iż zakwestjonowanych zobowiązań nie 
można uważać za takie zobowiązania, których istnienie zazwyczaj nie
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bywa stwierdzane dokumentami, przeto NTA dopatrzył się w tem w a­
dliwości postępowania, połączonej ze  szkodą dla skarżącego, i w myśl 
a r t - 19 ustawy o NTA poz. 400/26 Dz. Ust. uchylił zaskarżone orze­
czenie.

114.
P O D A T E K  S P A D K O W Y .

P r a w o  stro n y  do u d zia łu  w  a k c ie  sza c o w a n ia  m ajątku
sp a d k o w e g o .

Prawo strony do uczestniczenia przy dokonywaniu szacunku 
w myśl art. 3 i 23 Przepisów o opodatkowaniu spadków i darowizn na 
obszarze b. dzielnicy rosyjskiej (poz. 391/23 Dz. Ust.) nie ogranicza 

do udziału przy oględzinach, lecz obejmuje również stosowny 
odział w samym akcie szacowania.

W yrok  N TA  z 9 lis topada  1932 1. re j . 4704/30  w  sp raw ie  C haim a B lat-
n ian a  p rzeciw  M in iste rs tw u  S k arb u  w  p rzedm iocie  w y m iaru  po d a tk u

spadkow ego.

• • -Oszacowanie m ajątku  spadkowego przez znawców ma na 
celu zgodnie z art. 23 Przepisów o opodatkowaniu spadków i daro­
wizn ustalenie wartości sprzedażnej tego m ajątku, przyczem, ja k  to 
już NTA w wyroku z 16 listopada 1931 1. rej. 6562/30 wyjaśnił, 
tiptawnienia strony nie mogą być ograniczone tylko do praw a biernej 
. ecn°sci przy ustaleniu szacunku, lecz strona ma prawo uczestniczyć 
istotnie w powyższych czynnościach. Wobec tego treść wyjaśnień stro­
ny interesowanej, obecnej przy oszacowaniu, jak  również ocena tych­
że przez znawców winny być ujawnione w protokóle oszacowania, 
uczestnictwo zaś strony w tym akcie winno znaleść wyraz w podpisa­
niu odnośnego protokółu.
7 ^  danym wypadku protokół oszacowania nieruchomości nietyl-
i-o nie czyni zadość rzeczonym wymogom, ale nawet nie stwierdza
cłzin °SC1 Ŝ ron^ ’ g<Jyż zaznaczenie na zawiadomieniu o terminie ogię- 
czm  obecności strony nie jest równoznaczne ze stwierdzeniem 

piotokóle szacunkowym, że strona brała  udział w czynnościach, 
wiązanych z oszacowaniem m ajatku, oraz obecna była przy spisaniu 

odnośnego protokółu.
się d o w ^ k 0! ^ ? ^  wi§c NTA, w tym stanie rzeczy, nie mógł dopatrzeć 
ra  sk •' n0SC1 ze strony władzy w przeprowadzeniu oszacowania, któ- 
tkniet rZ^°?r .Zarzuca> to jednak  uznał, że postępowanie władzy do- 

• 8 ‘,8S lst° tną  wadliwością, połączoną ze szkodą dla strony, któ-
PraWa zostały w ten sposób dotkliwie uszczuplone. . . .
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N asze u staw y  skarbow e po siad a ją  luki. Zw łaszcza w  dziedzinie p rzep isów  p ro ­
cedura lnych . P rzyczyną tego  fa k tu  je s t, m iędzy  innem i licznem i, b ra k  ogólnych p rze ­
pisów  o postępow aniu  w  a d m in is tra c ji sk a rb o w e j; b rak , k tó ry  is tn ia ł tak że  w  dzie­
dzin ie  ad m in is trac ji ogólnej, gdzie  je d n a k  u su n ię ty  został rozpo rządzen iem  P rezy ­
d e n ta  z 22 m arca  1928 poz. 341 Dz. U st. W obec tego  b ra k u  pow inna w  zasadzie k aż ­
da n iem al u staw a  skarbow a d la  no rm ow anej p rzez  siebie dz iedziny  zaw ierać  osobne 
i kom pletne p rzep isy  p ro ced u ra ln e , co je s t  z w ielu  w zględów  n iew ykonalne .

M imo luk i w  p rzep isach  m usi je d n a k  k o n k re tn e , a  pod  orzeczn ictw o N T A  od­
dane, zagadn ien ie  zostać p rzez  T ry b u n a ł rozw iązane. O rzeczenie  w tak im  indyw i­
dualnym  p rzy p ad k u  w ychodzi daleko poza s tanow ien ie  iu s in te r  p a rte s . K o n tro lu jąc  
postępow anie  w ładz w dan e j sp raw ie, o rzeka  N T A  zarazem , czy w ładza  spełn iła  za ­
sadn iczy  sw ój obow iązek: lege ag ere , postępow ać w ed ług  ogólnych zasad p raw a, 
choćby n ie  było k o n k re tn eg o  p rzep isu  w ty m  w zględzie. W  te n  sposób tw o rzy  N T A  
no rm ę postępow an ia  w  pew nym  zakresie . N orm y te j  w ładza  ze szkodą s tro n y  p rz e ­
k raczać  n ie  m o że ; p rzeciw nie, w inna ją  stosow ać w analog icznych  p rzy p ad k ach  (okó l­
n ik  P reze sa  R ady  M inistrów  z 19 lu tego  1930 N r. 3148, O PA, I, s tr . 3 ) . T em  b a r­
dziej p rzy  now em  praw ie  o N T A  (poz. 806/32 Dz. U s t.) ,  k tó re  ( a r t .  89 ) obciąża 
P reze sa  R ady  M inistrów  obow iązkiem  czuw an ia  n ad  w ykonyw aniem  w yroków  przez  
w ładze.

T ak ą  no rm ę stw orzy ł N T A , o rzek a jąc  m iędzy  innem i, że dopuszczalne je s t 
w znow ienie postępow an ia , m im o praw om ocnie w ym ierzonego  p o d a tk u , gdy  w y jd ą  na- 
ja w  now e okoliczności i środk i dow odowe, d la  sp raw y  is to tn e , a  k tó ry ch  s tro n a  p rzed ­
tem  n ie  m ogła podnieść (Z b ió r w yroków  N r. 39, 329, 193 S ; O PA , I, 7 1 ) , że do­
puszczalne je s t  odw ołanie od decyzji w ładzy  skarbow ej I in s tan c ji do Izby  lub  od de­
cyzji Izb y  do M in iste rs tw a  S karbu , choćby n ie  było w yraźnego  p rzep isu  dozw ala ją ­
cego (Z b ió r N r. 50 S ) ,  że dopuszczalne je s t  żądan ie  zw ro tu  w płaconych  d an in  m im o 
b ra k u  specja lnego  p rzep isu  (N r. 339 S ) ,  że dopiero  praw idłow o s tro n ie  doręczona 
decyzja  n ak ład a  n a  n ią  obow iązki i d a je  je j  p raw o  odw ołan ia  się (N r. 93 S ) , że do­
puszczalne są  w  postępow an iu  p rzed  w ładzam i skarbow em i tak że  pełnom ocnictw a 
p ry w atn e  (O P A , I, 2 9 ) .

W  dziedzin ie p o d a tk u  spadkow ego p rzep isy  są surow e. D otyczy to  jego  w yso­
kości i p ro g re s ji, n iem n ie j postępow an ia  p rzy  u s ta lan iu  w arto śc i ak tyw ów  i pasyw ów . 
T ak  je s t  w  k ażde j z trz e c h  dzielnic i tru d n o  byłoby określić, k tó re  z trz e c h  ustaw o- 
daw stw  dzieln icow ych je s t  w  te j  m ierze  łagodn ie jsze , a  k tó re  surow sze. V/ doda tku  
u n if ik u ją c e  częściowo ustaw odaw stw o polskie, zw łaszcza p ie rw sza  u s taw a  z 29 m aja. 
1920 poz. 299 Dz. U st. m a  n a  sobie w idoczne cechy społecznego radyka lizm u , co ta k ­
że n ie  w płynęło  n a  złagodzenie  ca ło k sz ta łtu  p rzepisów , n o rm u jący ch  te n  podatek . 
Z tego  pow odu je s t  to  dow odem  daleko pa trząceg o  rozum u, jeże li N T A  k o rzy s ta  
ze swoich, n a  w stęp ie  określonych , m ożliw ości i w skazu je  ad m in is tra c ji skarbow ej 
d rogę uw zg lędn ian ia  p ro ced u ra ln y ch  u p raw n ień  s tro n y  w  szerok ie j m ierze , ażeby  
surow ości m a te rja ln eg o  p raw a  n ie  w zm agać surow ością  p ro ced u ry . W idoczna je s t  ta  
te n d e n c ja  w  k ilku  w yrokach , zapad łych  o sta tn io  w  sp raw ach  o po d a tek  spadkow y n a  
obszarze b. dzieln icy  ro sy jsk ie j; w  szczególności w  w yrokach  z 16 lis topada  1931
I. re j . 6562/30 i z 9 lis to p ad a  1982 1. re j . 4704 /30 , k tó re  s tw ie rd za ją , że s tro n a  p rzy  
szacu n k u  p rzedm io tów  m ają tk o w y ch  do p o d a tk u  spadkow ego m a praw o czynnego 
udz ia łu  n ie ty lko  p rzy  oględzinach, a le  i p rzy  b a d an iu  b ieg łych  i św iadków  i p rzy  sp i­
syw an iu  protokółów . T ak  sam o w yrok  z 14 paźd z ie rn ik a  1932 1. re j . 2456/30  (O P A ,
II , 115) d a je  s tro n ie  p raw o  żądan ia , b y  znaw cy za ję li stanow isko  w obec podniesio­
nych  p rzez  n ią  zarzu tó w  w sp raw ie  oszacow anej w arto śc i p rzedm io tów  m ają tkow ych .
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R ów nież i w yrok  z 22 czerw ca 1932 1. re j . 6916/29 (O P A , II , 113) w ypow iada ko­
rzy s tn ą  d la  p ła tn ik a  zasadę, że d ługów  i ciężarów  m oże dow odzić w szelkiem i środ ­
kam i, k tó re  n a d a ją  się do użycia  w edług  ogólnych zasad, a  n ie  ty lko  tem i, k tó re  
w ylicza rozpo rządzen ie  w ykonaw cze do P rzep isów  o opodatkow an iu  spadków .

Dr. I. Weinfeld

115.

P O D A T E K  O D  D A R O W IZ N .

U sta la n ie  w a rto śc i.

Przyjęcie wartości darowanej części nieruchomości w wysokości 
stosunkowej części szacunku całej nieruchomości, a zaniechanie — mi­
mo zarzutu podatnika — zasięgnięcia opinji znawców co do wartości 
sprzedażnej przedmiotu darowizny stanowi istotną wadliwość postę­
powania.

W yrok  N T A  z 14 p aźd z ie rn ik a  1932 1. re j .  2456,/30 w  sp raw ie  B en ja ­
m in a  Ja n o w e ra  w  W arszaw ie  p rzeciw  M in iste rs tw u  S k arb u  w  p rzed ­

m iocie w ym iaru  p o d a tk u  od darow izn.

. . .  Zarzuty  skargi, skierowane przeciw oszacowaniu przedmiotu 
darowizny, dokonanemu przez władzę, dotyczą tak  oszacowania w ar­
tości całej nieruchomości, jak  i oszacowania wartości je j i / 10 części, 
którato część przypadła skarżącemu tytułem darowizny.

Otóż, oceniając kwestję legalności zaskarżonego orzeczenia, na­
leży przedewszystkiem podnieść, że sposób ustalania wartości sprze­
dażnej oszacowanego objektu — poza podanemi w „Przepisach o opo­
datkowaniu spadków i darowizn" (poz. 391/23 Dz. Ust.) szczególne­
mu normami — pozostawiony jest, jako przez ustawodawcę nie określo­
ny, władzy, k tóra orzeczenie swe winna oprzeć na opinji znawców. 
Podatnik ma oczywiście co do sposobu ustalenia wartości prawo za­
rzucać braki postępowania przy oszacowaniu, które bądź pozostają 
w sprzeczności z wyraźnemi wskazaniami ustawy, bądź nie pozwoliły 
na zbadanie rzeczywistej wartości przedmiotu, bądź też nie pozwoliły 
interesowanemu na przedstawienie okoliczności, mogących mieć wpływ 
na oszacowanie, ma też niewątpliwe prawo brania udziału w czynno­
ści szacowania.

W  rozpatrywanym  przypadku podatnik, jak  stwierdza pozwana 
władza w odpowiedzi na skargę i jak  świadczy jego podpis na proto­
kóle oszacowania, był obecny przy szacunku. Naczelny zarzut skargi 
jest tedy niesłuszny.
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Trafny jest natomiast dalszy zarzut skargi, dotyczący oszacowa­
nia wartości przedmiotu podatku, a mianowicie 1/10 części określonej 
nieruchomości.

W  tej materji podnieść należy, że w akcie z 29 marca 1929 R. 
K. darowała skarżącemu swoją połowę 1/5 części, czyli i /10 część 
wspomnianej nieruchomości, stąd też ta  x/10 część stanowi majątek, 
od którego należy się podatek od darowizny. W edług art. 23 „Prze­
pisów" szacunek m ajątku, od którego należy się podatek od darowi­
zny, ma być podany w sumie, w yrażającej wartość sprzedażną i jeżeli, 
jak  w rozpatrywanym przypadku, ponowne oświadczenie podatnika 
pozostawia wątpliwości co do trafności szacunku, w ładza skarbowa 
ustala wartość s p r z e d a ż n ą  na podstawie opinji znawców, za­
przysiężonych przez sąd.

W  konkretnym przypadku przedmiotem aktu szacunku była cała 
nieruchomość, a znawcy ustalili jej wartość sprzedażną na 375.000 zł; 
na podstawie tego szacunku w ładza przyjęła jako wartość darowizny 
! /10 część wartości nieruchomości. Strona już w postępowaniu przed 
szacunkiem podnosiła, że wartość sprzedażna i / 10 części nieruchomo­
ści jest znacznie niższa od kwoty, któraby przypadała  w stosunku do 
1h 0 części nieruchomości, gdyby cała nieruchomość została sprzeda­
na ;  w odwołaniu twierdzenie to podtrzymywała.

Gdy, jak  wyżej zaznaczono, 1/ 10 część nieruchomości stanowi 
w rozpatrywanym przypadku m ajątek, od którego należy się podatek 
od darowizny, winno było ustalenie wartości sprzedażnej i /10 części 
nieruchomości, jako podstawy wymiaru, stanowić przedmiot opinji 
znawców, wyrażonej właśnie co do wartości sprzedażnej tej 1/ 10, pod­
legającej opodatkowaniu, części nieruchomości. W  postępowaniu od- 
woławczem, wobec istniejącego już szacunku nieruchomości i wobec 
zarzutów, podniesionych przez stronę, o których mowa wyżej, było 
obowiązkiem pozwanej władzy zażądać wydania przez znawców, na 
zasadzie zarzutów odwołania, dodatkowej opinji.

W  nieuczynieniu zadość powyższemu obowiązkowi przez pozwa­
ną władzę NTA dopatrzył się wadliwości postępowania i z te j przy­
czyny, nie w dając się w rozpatrywanie dalszych zarzutów skargi, jako 
przedwczesne, na zasadzie art. 19 ustawy o NTA uchylił zaskarżone 
orzeczenie z powodu wadliwego postępowania.
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116. 

P R Z E S T Ę P S T W A  Z  U S T A W Y  K A R N E J  
S K A R B O W E J .  

Z a k a z  sp ro w a d za n ia  m aszyn do pisania i liczen ia.

1. Zakaz sprowadzania maszyn do pisania i liczenia obejmuje 
tak maszyny w stanie gotowym, jak i w rozłożonym na części.

2. Sortymentowi części składowych maszyn nie można odmówić 
charakteru kompletu, gdy brak mu nieistotnych części, które dorobić 
lub uzupełnić można.

3. Rozporządzenia z 11 lipca 192S poz. 48S Dz. Ust. i z 10 lute­
go 1928 poz. 113 Dz. Ust., zakazujące przywozu z Niemiec do Polski 
Przyborów piśmiennych, rysunkowych i malarskich, obejmują przy­
pory piśmienne w obszerniejszem tego słowa znaczeniu, do których 
należą również numeratory, datowniki, maszynki do spinania i spina­
cze papieru.

W yrok  Izby  I I  (s. 4 ) SN  z 24 m a ja  1932 II. 4 K. 227/32.

SN, po rozpoznaniu kasacji Fryderyka Q., oskarżonego z art. 12, 
15, 132 u. k. s., od wyroku Sądu Okręgowego w Poznaniu z 26 paź­
dziernika 1931, na mocy art. 512 i 515 k. p. k. zaskarżony wyrok 
uchylił.

. . . Wedle ustaleń wyroku, oskarżony zamawiał i otrzymywał 
z Niemiec przez Gdańsk komplety części maszyn do pisania i liczenia 
prócz kilku nieistotnych części, które mógł otrzymać w kraju . Z części 
tych składał maszyny i sprzedawał.

Części maszyn do pisania i liczenia nie były zakazane do przy­
wozu z Niemiec, jako nie objęte zakazem  przywozu w myśl rozporzą­
dzenia z 17 czerwca 1925 poz. 430, z 11 lipca 1925 poz. 486 i z 10 lu­
tego 1928 poz. 113 Dz. Ust. Natomiast objęte było temi zakazami 
sprowadzanie z Niemiec maszyn do pisania i liczenia. Z obejściem 
Wch zakazów sprowadzał oskarżony maszyny w stanie rozłożonym na 
części. Zakaz sprowadzania maszyn obejmuje tak  maszyny w stanie 
gotowym, jak  i w rozłożonym na części, bo rozporządzenia powyższe 
uie czynią pod tym względem żadnego rozróżnienia. Jeżeli ta ry fa  cel- 
ua przewiduje inne opłaty za maszyny, a inne za części, to rozumie 
przez części takie składniki maszyn, które nie są przeznaczone na 
złożenie maszyny, lecz uzupełnienie zużytych. Taka wykładnia wy- 
uika zarówno z interpretacji słownej, jak  i z celu zakazu. Zakazy 
przywozu służą do ochrony życia ekonomicznego kraju . Nie wolno ich 
obchodzić podstępnem tłumaczeniem wyrazów rozporządzeń w spo­
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sób, uchylający faktycznie ten zakaz. Trafnie też Sąd przyjął, że 
brak pewnych nieistotnych części maszyny nie odbiera jej charakteru  
maszyny. Maszyna, złożona z części, podpadałaby pod odpowiednią 
pozycję taryfy  celnej bez względu na to, czy kompletna, czy też brak 
jej jakichś nieistotnych części. Stąd też sortymentowi części składo­
wych maszyn nie można odmówić charakteru  kompletu, gdy brak mu 
nieistotnych części, które dorobić, czy uzupełnić można.

W  tern znaczeniu maszyny, sprowadzone przez oskarżonego, 
były zakazane do przywozu z Niemiec. Sprowadzenie tych maszyn na 
kontyngent gdański, zaczem po uiszczeniu opłat celnych, podpadało­
by pod przepis art. 47 u. k. s., ja k  to ustalił SN w uchwale całej Iz­
by II z 2 czerwca 1930 Nr. 58/30 Zbioru orzeczeń. Ponieważ jednak­
że ustalenie to, ja k  to wyżej wykazano, jest wadliwe, przeto z braku 
dostatecznych podstaw do oceny prawnej musi wyrok ulec uchyleniu. 
Jeśli natomiast oskarżony nie sprowadzał tych maszyn na kontyngent 
gdański, lecz jako tow ar nie zakazany do przywozu, to ocenić nale­
żałoby czyn ten jak  sprowadzenie przez Gdańsk ze wspólnej zagrani­
cy rzeczy z obejściem zakazu przywozu.

Mylne jest zapatryw anie kasacji, jakoby sprowadzanie z Nie­
miec numeratorów, datowników, maszynek do spinania i spinaczy nie 
było objęte zakazem  przywozu. Rozporządzeniem z 11 lipca 1925 
poz. 486 i z 10 lutego 1928 poz. 113 Dz. Ust. zakazane są do przywo­
zu z Niemiec przybory piśmienne, rysunkowe i malarskie, objęte 
poz. 216/1 ta ryfy  celnej (poz. 540/24 Dz. Ust.). Pod pozycją tą  wyli­
czone są przykładowo m. i. i takie przybory, ja k  wałki, obwódki do 
ołówków, maszynki do zacinania ołówków i pieczęcie, które nie są 
Przyborami piśmiennemi w ścisłem tego słowa znaczeniu, lecz Przy­
borami piśmiennemi w obszerniejszem znaczeniu, z któremi narówni 
stoją numeratory, datowniki, maszynki do spinania i spinacze pa­
pieru.

Skazanie oskarżonego z powodu przywozu tych rzeczy pod pre­
tekstem, że są towarem wiedeńskim, wskazywałoby na to, że należy- 
tość celna od tych przedmiotów została opłacona, w takim zaś razie 
obejście w tym wypadku zakazu przywozu, wobec tego, że cło za 
przedmioty te jest oznaczone w taryfie, nie może podpaść pod prze­
pis art. 47 u. k. s., lecz pod przepis art. 51 u. k. s. w jej dawnem 
brzmieniu.

Ustawa karna  skarbowa z 18 m arca 1932 poz. 355 Dz. Ust. ma 
w myśl art. 236 zastosowanie do czynów, popełnionych przed jej wej­
ściem w życie z wyjątkiem tych przepisów, które zaw ierają  surowsze 
sankcje karne. Wedle powyższej ustawy czyn oskarżonego podpadł­
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by pod przepis art. 47, grożący za obejście zakazu przywozu bez 
uszczuplenia opłat celnych karą  pieniężną w wysokości czterokrot­
nych należytości celnych. Ponieważ brak kryterjów dla oceny, która 
sankcja karna  jest łagodniejsza: z art. 51 ustawy z 2 sierpnia 1926, 
czy z art. 47 ustawy z 18 m arca 1932, przeto o tem, który przepis na­
leży zastosować, zadecyduje konkretna kara, obliczona wedle art. 47 
ustawy z 18 m arca 1932 bez stosowania art. 31, w porównaniu 
z najwyższym wymiarem kary, obliczonym wedle art. 51 ustawy 
z 2 sierpnia 1926. Dopiero po takiem porównaniu wymierzyć należa­
łoby karę według przepisu, łagodniejszą karą  g rożącego .. . .

117.
P O D A T K I  I O P Ł A T Y  S A M O R Z Ą D O W E .

r
Ś w ia d c z e n ia  d ro g o w e  w  naturze: O k re ś le n ie  o b o w ią zk u .

Określenie rozciągłości świadczenia w naturze na budowę i utrzy­
manie dróg gminnych może nastąpić zarówno przez oznaczenie czasu 
pracy, jak i ilości mającej być wykonaną roboty lub dostawy ma- 
terjałów.

W yrok  N T A  z 26 paźd z ie rn ik a  1932 1. re j . 6830/30 w  spraw ie Z ygm un ta
R ulikow skiego w M ełgwi p rzeciw  W ydziałow i P ow iatow em u w  T om a­

szow ie w  przedm iocie  św iadczeń drogow ych w  n a tu rze .

. . . Art. 32 ustawy z 10 grudnia 1920 o budowie i utrzymaniu dróg 
publicznych poz. 32/21 Dz. Ust. w ustępie 1 wyraźnie postanawia, że 
świadczenia drogowe w naturze mogą polegać albo na odrobieniu 
pewnej liczby dni pieszych lub dostarczeniu środków przewozowych 
na czas określony (p. 1), albo też na wykonaniu pewnej ilości roboty 
lub dostawy materjałów (p. 2). Z przepisu tego wynika zatem nie­
wątpliwie, że określenie rozmiaru świadczenia w naturze może nastą­
pić zarówno przez oznaczenie czasu pracy, ja k  i ilości m ającej być wy­
konaną roboty lub dostawy materjałów. . . .

!IS.

P O D A T K I  I O P Ł A T Y  S A M O R Z Ą D O W E .
r

Ś w ia d c z e n ia  d ro g o w e  w  naturze: Z w o ln ie n ie  w ła śc ic ie li  
n o w o w z n ie s io n y c łi  b u d o w li.

W łaściciele nowowzniesionycłi budowli, zwolnionych na zasa­
dzie art. 1 ustawy z 22 września 1922 poz. 786 Dz. Ust. od podatku od 
nieruchomości, nie mogą być pociągani do świadczeń drogowych w na­
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turze, względnie do opłat zastępczych w myśl art. 30 i 31 ustawy z 10 
grudnia 1920 o budowie i utrzymaniu dróg publicznych poz. 32/21 
Dz. Ust.

W yrok N TA  z 14 lis to p ad a  1932 1. re j. 9060/30  w  spraw ie  K onstan tego
P oźn iaka  w  N ow ojeln i p rzeciw  W ydziałow i P ow iatow em u w  N ow o­
g ródku  w  p rzedm iocie  św iadczeń drogow ych w  n a tu rz e  za r. 1930/31 

n a  rzecz gm. D w orzec.

. . . W edług art. 30 ustawy z 10 grudnia 1920 o budowie i utrzy­
maniu dróg publicznych poz. 32/21 Dz. Ust., do świadczeń drogowych 
w naturze mogą być pociągani wszyscy mieszkańcy gmin, opłacający 
podatki bezpośrednie, w stosunku do wysokości opłacanych przez 
nich podatków bezpośrednich. W edług zaś art. 31 te jże ustawy świad­
czenia drogowe w naturze może gmina zastąpić opłatą w wysokości, 
pokrywającej koszty najmu robocizny pieszej lub środków przewozo­
wych. Z treści tych artykułów wynika jasno, że tylko ci mieszkańcy 
gminy mogą być pociągani do świadczeń drogowych w naturze lub też 
do opłat wymierzanych wzamian tych świadczeń, którzy do o p ł a ­
c a n i a  bezpośrednich podatków są prawnie zobowiązani.

Gdy zaś, jak  to jest bezsporne między stronami, skarżący z nie­
ruchomości swej, jako nowowzniesionej, nie opłaca podatków bezpo­
średnich, będąc od nich zwolniony z mocy art. 1 ustawy z 22 września 
1922 poz. 786 Dz. Ust., to z tytułu posiadania te j nieruchomości nie 
może być w myśl przepisu art. 30 i 31 ustawy drogowej pociągnięty 
do świadczeń drogowych w naturze, ani do opłat zastępczych.

W  zaskarżonem orzeczeniu oraz w odpowiedzi na skargę wła­
dza pozwana wywodzi, że wymiaru opłat drogowych od nieruchomości, 
nie podlegającej podatkowi państwowemu, dokonywa się w stosunku 
do ,,idealnego“ wymiaru podatku państwowego od nieruchomości, 
określonego przez przyrównanie budowli płatnika do podobnej bu­
dowli w sąsiedztwie, podlegającej podatkowi państwowemu od nieru­
chomości. Wywody te jednak  w odniesieniu do opłat drogowych, wy­
mierzanych w zamian świadczeń w naturze, nie są trafne, art. 30 bo­
wiem wyraźnie przewiduje, jak  to już było wyżej powiedziane, że 
świadczenia drogowe, a więc również opłaty zastępcze, mogą być wy­
mierzane tylko w stosunku do opłacanych podatków bezpośrednich, 
czyli do podatków rzeczywistych, wypływających z mocy odpowied­
nich przepisów podatkowych, nie zaś w stosunku do podatków „ideal­
nych", określanych przez władze wymiarowe na podstawie fikcji, 
nie znajdującej w konkretnym wypadku oparcia w odpowiednich 
przepisach prawa.
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Z powyższych względów NTA, pomijając inne zarzuty skargi, 
jako w tym stanie rzeczy bezprzedmiotowe, na podstawie art. 26 usta­
wy z 3 sierpnia 1922 poz. 400/26 Dz. Ust., uchylił zaskarżone orzecze­
nie, jako niezgodne z ustawą.

119,

U B E Z P I E C Z E N I E  N A  W Y P A D E K  B E Z R O B O C I A .

W y g a ś n ię c ie  u s ta w y  z 28 p a źd zie rn ik a  1926 o zm ianie 
n ie k tó ry ch  p rz e p isó w  u s ta w y  z 18 lip c a  1924 . In terp retacja  

art. 1 u s ta w y  z 18 lip ca  1924 .

1. Ustawa z 28 października 1925 o zmianie niektórych przepi­
sów ustawy z 18 lipca 1924, jako ustawa czasowa, wygasła z dniem 
1 lipca 1928, zaczem od powyższego terminu obowiązuje wyłącznie 
pierwotny tekst ustawy z 18 lipca 1924, nakładający obowiązek ubez­
pieczenia robotników tylko w tym wypadku, gdy jest zatrudnionych 
ponad 5 robotników.

2. Wyrażenie art. 4 ustawy z 25 marca 1929, że wprowadzenie 
w życie zabezpieczenia na wypadek bezrobocia robotników przedsię­
biorstw i zakładów pracy, zatrudniających mniej, niż 5 pracowników, 
nastąpi w czasie późniejszym, nie może być podstawą do rozszerzają­
cej interpretacji art. 1 ustawy z 18 lipca 1924.

W y rok  Izby  I I  (s. 4 ) SN  z 26 lu teg o  1932 II. 4 K . 72/32.

SN, po rozpoznaniu kasacji Joachima G., oskarżonego z § 1 roz­
porządzenia Ministra Pracy i O. S. z 5 lutego 1926 poz. 113 Dz. Ust. 
i art. 1 ustawy z 18 lipca 1924 poz. 650 Dz. Ust., założonej od wyroku 
Sądu Okręgowego w Grudziądzu z 19 listopada 1931, na podstawie 
art. 512, 518 p. a) i 499 k. p. k. wyrok zaskarżony uchylił i oskar­
żonego Joachima G. od oskarżenia o to, że, zatrudniając w przedsię­
biorstwie ,,Verband laendlicher Genossenschaften na województwo 
pomorskie" dziewięciu pracowników umysłowych i jednego pracow­
nika fizycznego, podlegającego rzekomo zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia, nie zabezpieczył tego jednego robotnika w Zarządzie 
Obwodowym Funduszu Bezrobocia w Toruniu, uniewinnił.

. . .Wedle ustaleń wyroku, oskarżony, jako kierownik firmy, za­
trudniającej dziewięciu pracowników umysłowych i jednego pracow­
nika fizycznego, nie zgłosił tego ostatniego do ubezpieczenia na wypa­
dek bezrobocia. Sąd orzekający jest zdania, że wobec zmian, wprowa­
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dzonych do ustawy o zabezpieczeniu robotników przeciw bezrobociu 
z 18 lipca 1924 poz. 650 Dz. Ust. ustawą z 28 października 1925 
poz. 863 Dz Ust., obowiązek ubezpieczenia robotników od bezrobocia 
rozszerzono w tym kierunku, że nietylko obowiązek ten istnieje dla 
przedsiębiorstw, gdy zatrudnia ją  ponad 5 robotników, lecz także 
v/ wypadku, gdy zatrudniają  ponad 5 pracowników, w którąto cyfrę 
w l i c z a  s i ę  pracowników umysłowych. Ustawa z 28 października 
1925 rozciągnęła ubezpieczenie na wypadek bezrobocia także na p ra­
cowników umysłowych, lecz była ustawą czasową, której moc wią­
żąca, przewidziana najpierw  na dwa lata, z możnością przedłużenia 
o dalszy rok, wygasła; wreszcie z dniem 1 lipca 1928 (obwieszczenie 
Prezesa Rady Ministrów z 10 stycznia 1928 poz. 32 Dz. Ust.) ustawa 
ta  w prowadziła w interesie pracowników umysłowych szereg zmian 
w ustawie z 18 lipca 1924 przez dodanie po słowie „robotników": ,,i“ 
albo „lub pracowników umysłowych". Jako  ustawa czasowa mogła 
wywołać tylko czasowe zmiany, a po wygaśnięciu je j mocy wiążącej 
pozostał pierwotny tekst ustawy z 18 lipca 1924, jako wiążący. W szel­
kie zatem wnioski, wybiegające poza cel ustawy z 28 października 
1925, a usiłujące dowieść, że ustawą tą  nietylko rozszerzono obowią­
zek ubezpieczenia na pracowników umysłowych, ale zarazem  rozsze­
rzono ten obowiązek co do robotników w wypadkach, gdy ich niema 
więcej, niż pięciu, ale natomiast jest ich więcej, niż pięciu łącznie 
z pracownikami umysłowymi, upaść muszą wobec faktu, że od lipca 
1928 obowiązuje wyłącznie pierwotny tekst ustawy z 18 lipca 1924, 
a ten nak łada  obowiązek ubezpieczenia robotników tylko w tym wy­
padku, gdy jest zatrudnionych ponad 5 robotników. Rozporządzenie 
Ministra Pracy i O. S. z 5 lutego 1926 poz. 113 Dz. Ust. nie mogło wy­
biegać poza treść ustawy z 28 października 1925 i niem nie można 
również uzasadnić poglądu prawnego, wyrażonego w zaskarżonym 
wyroku.

Ustawa z 25 marca 1929 poz. 18/30 Dz. Ust. rozciąga obowiązek 
ubezpieczenia na wypadek bezrobocia na wszystkich robotników, za­
jętych w wymienionych w art. 1 ustawy z 18 lipca 1924 przedsiębior­
stwach, bez względu na ich l iczbę; lecz wprowadzenie go w życie od­
łożono rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z 29 listopada 
1930 poz. 646 Dz. Ust. na okres trzyletni. W yrażenie art. 4 tej usta­
wy, że wprowadzenie w życie zabezpieczenia na wypadek bezrobocia 
robotników przedsiębiorstw i zakładów pracy, zatrudniających mniej, 
niż p i ę c i u  p r a c o w n i k ó w ,  nastąpi w czasie późniejszym, nie 
daje  żadnej podstawy do rozszerzającej interpretacji art. 1 ustawy 
z 18 lipca 1924. Tego bowiem wyrażenia użył ustawodawca w konse­
kwencji wprowadzenia ubezpieczenia na w ypadek bezrobocia tak  co
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do robotników, ja k  i pracowników umysłowych, bez względu na  ich 
liczbę, a nie w celu zmiany przepisu art. 1 ustawy z 18 lipca 1924.

Wobec braku cech przestępstwa należało uniewinnić oskar­
żonego.

120.

U B E Z P I E C Z E N I E  N A  W Y P A D E K  B E Z R O B O C I A .

C h a łu p n ic y .

Obowiązkowi zabezpieczenia na wypadek bezrobocia podlegają 
w myśl art. 1 ustawy z 18 lipca 1924 poz. 650 Dz. Ust. również chałup­
nicy.

W y ro k  Izb y  I I  (s. 3 ) SN  z 21 s tyczn ia  1932 II . 3 K. 1205/31.

SN, po rozpoznaniu kasacji Prokuratora  Sądu Okręgowego 
w Tarnowie w sprawie Lejby S., oskarżonego z art. 6 i 34 ustawy z 18 
lipca 1924 poz. 650 Dz. Ust., założonej od wyroku Sądu Okręgowego 
w Tarnowie z 10 kwietnia 1931, na zasadzie art. 512 i 515 k. p. k. 
zaskarżony wyrok uchylił.

Starostwo w Tarnowie, po otrzymaniu wniosku Zarządu Obwo­
dowego Funduszu Bezrobocia w Krakowie z 22 m aja  1929, odezwą 
z 17 listopada 1929 zwróciło się do Magistratu w Tarnowie o przesłu­
chanie oskarżonego i świadków, a po przesłuchaniu oskarżonego 
w dniu 10 stycznia 1930, orzeczeniem z 22 lutego 1930 uznało go win­
nym przekroczenia z art. 6 ustawy z 18 lipca 1924 poz. 650 Dz. Ust., 
przez to popełnionego, że nie zgłosił zatrudnionych u siebie robotni­
ków do zabezpieczenia na wypadek bezrobocia i nie płacił należnych 
wkładek do funduszu bezrobocia, i skazało go w myśl art. 34 te jże 
ustawy na grzywnę w kwocie 200 zł, z zamianą w razie nieściągalno­
ści na karę aresztu przez 14 dni.

W skutek złożenia przez oskarżonego wniosku w należytym cza­
sie o skierowanie sprawy do sądu, Sąd Okręgowy w Tarnowie, po 
przeprowadzeniu rozprawy głównej, wyrokiem wyżej wymienionym 
uniewinnił oskarżonego z oskarżenia o powyższe przekroczenie, po­
pełnione w latach 1927, 1928 i 1929, ustalając na podstawie przepro­
wadzonych dowodów, że oskarżony w swojej pracowni zatrudniał 
najwyżej 3 — 4 robotników, że pozatem korzystał z pracy chałupni­
ków, którzy pracowali także dla innych przedsiębiorstw krawieckich 
i których oskarżony, zdaniem Sądu, nie był obowiązany ubezpieczyć 
na wypadek bezrobocia, ponieważ ci chałupnicy pracowali u oskarżo­
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nego tylko sporadycznie i dorywczo, pracując także w innych przed­
siębiorstwach krawieckich, ustawa zaś z 18 lipca 1924 ma na myśli 
tylko robotników stale zajętych w warsztacie pracy. Ustalenie w sen­
tencji wyroku czasu, w którym oskarżony miał popełnić zarzucone mu 
przekroczenie, oparł Sąd Okręgowy zapewne — chociaż nie wspomi­
na o tem wcale w uzasadnieniu wyroku — na zeznaniach świadka J a ­
na Z., kontrolera zakładów pracy, który podał, że oskarżony od 
r. 1927 nie zgłasza robotników, dopiero kontrola w styczniu 1929 wy­
kazała, że zatrudnia on 17 — 23 ludzi, których zgłaszał do Kasy Cho­
rych, i że wśród tych robotników przeważnie byli chałupnicy, jednak 
najmniej 5 robotników zajmował oskarżony stale u siebie.

K asacja Prokuratora  zarzuca nieprawidłowe zastosowanie usta­
wy przy określeniu przestępstwa (lit. a art. 494 k. p. k .), twierdząc, 
że ustalony przez Sąd stan faktyczny niezbicie wykazuje, że w czy­
nie oskarżonego mieszczą się znamiona, przekroczenia z art. 6 i 34 
cyt. ustawy. W edług ustawy bowiem z 18 lipca 1924 obowiązkowi za­
bezpieczenia na wypadek bezrobocia podlegają robotnicy bez różnicy 
płci, po skończeniu 18 la t życia, pozostający w stosunku najmu pracy 
w przedsiębiorstwach przemysłowych i t. d. oraz innych zakładach 
pracy, chociażby na zysk nie obliczonych, a prowadzonych w sposób 
przemysłowy. Należy tu także praca chałupników, których przepis 
art. 6 ustawy z 19 m aja  1920 poz. 272 Dz. Ust. o obowiązkowem 
ubezpieczeniu na wypadek choroby określa jako wszystkich pracu­
jących u siebie w domu, bądź w innym lokalu pracy, wyłącznie lub 
przeważnie dla jednego lub więcej przedsiębiorców, dla pośrednika, 
m ajstra  lub kupca, choćby używali własnych surowców i narzędzi pra­
cy i zatrudniali członków rodziny lub obcych pracowników, jeżeli ta  
praca stanowi ich główną podstawę utrzymania. Ponieważ według 
p. IV art. 52 te jże ustawy składki za ubezpieczenie na wypadek cho­
roby za chałupników i osoby u nich zatrudnione obowiązany jest 
wnieść przedsiębiorca, pośrednik, m ajs ter  lub kupiec, dla którego wy­
konują pracę, przeto chałupnik jest swego rodzaju robotnikiem czy 
pracownikiem, znajdującym  się w stosunku najmu pracy do swego 
pracodawcy. Skoro zaś niesporne jest, że oskarżony zajmował w swo- 
jem przedsiębiorstwie chałupników, których ubezpieczał na wypadek 
choroby w Kasie Chorych, to pozostawali oni do oskarżonego w sto­
sunku najmu pracy, wobec czego oskarżony był obowiązany do zgło­
szenia ich do funduszu bezrobocia i do płacenia za nich wkładek.

Wywody powyższe SN podziela.
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121.
S P R A W Y  P R Z E M Y S Ł O W E .

O d d z ia ły  spółdzieln i.

Instytucja pomocnicza (sklep, magazyn i t. p.) jest oddziałem  
instytucji głównej w rozumieniu art. 12 ustawy o spółdzielniach 
i art. 37 prawa przemysłowego w wypadku tożsamości działań oby­
dwu tych instytucyj.

W yrok  Izby  II (s. 2 ) SN z 3 czerw ca 1932 II. 2 K. 493/32.

SN, po rozpoznaniu kasacji Eugeniusza P., oskarżonego z art. 7, 
37, 126 i 129 rozporządzenia z 7 czerwca 1927 poz. 468 Dz. Ust., za­
łożonej od wyroku Sądu Okręgowego w Równem z 15 marca 1932, 
na mocy art. 512, 515 i 500 k. p. k., zaskarżony wyrok z powodu obra­
zy art. 358 i 377 k. p. k. w związku z art. 37 rozporządzenia o prawie 
przemysłowem i art. 12 ustawy o spółdzielniach, uchylił.

. . .Art. 12 ustawy o spółdzielniach z 29 października 1920 
poz. 733 Dz. Ust. głosi, że zarząd  spółdzielni zgłosić powinien do sądu 
rejestrowego każdy jej oddział (filję), w ostatnim ustępie zaś, że 
„sklepy i magazyny spółdzielni, o ile nie m ają  istotnych cech oddzia­
łów, nie ulegają rejestracji" . Z tych przepisów wynika, że kooperaty­
wa może posiadać pomocnicze urządzenia, nie posiadające cech od­
działów (filij). Z pojęciem oddziałów urządzeń głównych we wszel­
kich dziedzinach działalności kojarzy się pełnia i samodzielność dzia­
łalności oddziałów. Oddział banku, fabryki, apteki i t. p., a wreszcie 
i kooperatywy, w granicach swego zasięgu terytorjalnego wykonuje 
samodzielnie wszystkie te czynności, które stanowią zadanie instytu­
cji głównej. Ażeby tedy ustalić, czy urządzenie pomocnicze (sklep, 
magazyn i t. p.) nosi cechy oddziału, niezbędne jest ścisłe ustalenie 
przedmiotów działania zarówno instytucji głównej, jakoteż i wydzie­
lonej przez nią instytucji pomocniczej i tylko w wypadku ustalenia 
tożsamości tych działań możliwe jest ustalenie, iz instytucja pomoc­
nicza jest oddziałem instytucji głównej w rozumieniu art. 12 ustawy 
o spółdzielniach i art. 37 rozporządzenia o prawie przemysłowem. . . .

122.
S P R A W Y  R O L N E .

R e fo rm a  rolna: O b s z a r  n o w o tw o r z o n y c h  g o sp o d arstw  
i p a rce l o g ro d n ic z o -w a r z y w n ic z y c h .

Przez miejscowe warunki gospodarcze, wspomniane w art. 50 
ustawy o wykonaniu reformy rolnej z 28 grudnia 1925 poz. 1/26 Dz.
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Ust., od których uzależniony jest obszar nowotworzonych gospodarstw  
i parcel, należy rozumieć nie stopień zamożności nabywców, lecz miej­
scowe warunki gospodarcze i terenowe. (Zasada praw na).

W yrok N TA  z 28 kw ie tn ia  1932 1. re j . 2996/30  w  sp raw ie  K. Schnello-
w ej i tow . p rzec iw  M in iste rs tw u  R efo rm  R olnych  w  przedm iocie

parce lac ji.

. . .  J a k  wynika z ducha ustawy o wykonaniu reformy rolnej 
z 28 grudnia 1925 poz. 1/26 Dz. Ust., w szczególności z przepisu czę­
ści 1 art. 1, ustrój rolny Rzeczypospolitej Polskiej winien być oparty 
na silnych, zdrowych i zdolnych do wydatnej produkcji gospodar­
stwach. W praw dzie w części 2 tegoż artykułu ustawodawca przewidu­
je między innemi tworzenie również i gospodarstw drobnych dla pro­
dukcji ogrodniczo-warzywniczej, lecz przez gospodarstwa te ogrodni- 
czo-warzywnicze, które ze względu na stosunkowo niewielki w porów­
naniu z gospodarstwami rolnemi maksymalny obszar (5 ha)  nazwane 
są drobnemi, nie należy rozumieć gospodarstw karłowatych, ponieważ 
byłoby to sprzeczne z celami ustawodawcy, który nietylko nie miał na 
widoku tworzenia gospodarstw karłowatych, lecz, przeciwnie, w punk­
cie b) te jże  części 2 art. 1 wspomnianej ustawy przepisuje powiększa­
nie istniejących już karłowatych gospodarstw do rozmiarów samodziel­
nych jednostek gospodarczych. Słusznie wprawdzie tw ierdzą skarżą­
cy, że skoro ustawodawca określił w punkcie 2 art. 50 maksymalny 
obszar parceli ogrodniczo-warzywniczej na 5 ha, a nie określił minimal­
nego obszaru, to należy rozumieć, że określenie tego minimalnego ob­
szaru uzależnione jest od miejscowych warunków, lecz wyprowadzo­
ny stąd przez skarżących wniosek, że skoro miejscowa ludność w prze­
w ażającej liczbie jest niezamożna, to nie było podstawy do niezatwier- 
dzenia działek Nr. 7, 10, 14 i 16, nie jest trafny, albowiem przez miej­
scowe warunki, o których mowa wyżej, nie należy rozumieć stopnia 
zamożności nabywców, lecz miejscowe w arunki gospodarcze i tereno­
we. Jeżeli więc Prezes Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Tarnopolu, 
a następnie Minister Reform Rolnych, t. j. w ładze do tego powołane, 
orzekły, że sporne parcele, zaw ierające od 0,2787 ha do 0,5579 ha, ze 
względu na zbyt nieznaczny obszar i miejscowe stosunki agrarne nie 
byłyby zdolne do samodzielnej produkcji i tworzyłyby gospodarstwa 
karłowate, a wobec tego zatwierdzenia sprzedaży tych parcel odmó­
wiły, to Trybunał nie dopatrzył się w tem stanowisku władzy niezgod­
ności z ustawą, zwłaszcza, że skarżący nawet nie usiłowali obalić sta­
nowiska władzy, iż sporne działki są karłowate.

Następnie pozostali skarżący tw ierdzą, że w ładza pozwana nie­
słusznie odrzuciła cały operat parcelacyjny, jakkolwiek w części, doty­
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czącej nabytych przez nich działek, operat ten  był już przez Prezesa 
Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Tarnopolu zatwierdzony.

I ten zarzu t Trybunał uznał za nieuzasadniony, skoro bowiem 
Prezes Urzędu odmówił zatwierdzenia sprzedaży działek Nr. 7, 10, 
14 i 16 ze względu na zbyt małą przestrzeń tych parcel, a napraw ie­
nie tej wadliwości planu, wobec położenia tych działek wśród innych, 
nie zakwestjonowanych, było niewykonalne bez zmiany projektu par- 
celacyjnego w pozostałej części, to winien on był odmówić zatwierdze­
nia całego planu, zwłaszcza, że orzeczenie, zatwierdzające projekt 
parcelacyjny, —  jak  to NTA już niejednokrotnie, a m. i. w wyroku z 9 
września 1929 1. rej. 1926/29 (Zbiór wyroków NTA Nr. 96A), orzekł 
i uzasadnił, — winno zawierać dyspozycję co do całego obszaru, prze­
znaczonego w danej chwili do parcelacji. Jeżeli więc w ładza pozwa­
na, rozpoznając powyższą sprawę naw et na skutek odwołania tylko 
części nabywców, uchybienie I instancji zauw ażyła i cały pro jek t par­
celacyjny uchyliła, to Trybunał nie dopatrzył się w tem naruszenia 
przepisów ustawy, albowiem w ładza pozwana była uprawniona do te ­
go w myśl wyraźnego przepisu art. 93 rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej z 22 m arca 1928 poz. 341 Dz. Ust.

Z powyższych względów Trybunał skargę, jako nieuzasadnioną, 
oddalił.

123.

S P R A W Y  R O L N E .

S ca la n ie  gru n tó w : B ieg  term in ów .

„Trzeci dzień po dniu ogłoszenia", o którym mowa w p. 3 art. SI 
ustawy scaleniowej poz. 833/27 Dz. Ust., jest pierwszym dniem biegu 
terminu.

W yrok  N T A  z 20 paźd z ie rn ik a  1932 1. re j . 5307/30 w  spraw ie W aw ­
rzy ń ca  K łaka  w  Żukow ie p rzeciw  G łów nej K om isji Z iem skiej w  p rzed ­

m iocie sca len ia  g run tów .

124.

S P R A W Y  W O D N E .

O rz e k a n ie  o n a b y ciu  g ru n tó w , u z y s k a n y c h  p rze z  regu lację.
O b o w ią z e k  p o sia d a cza  od syp isk .

W ładza administracyjna nie jest powołana do orzekania o naby­
ciu na zasadzie art. 9 ustawy wodnej (poz. 574/28 Dz. Ust.) własności 
gruntów, uzyskanych przez regulację. (Zasada praw na).
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W yrok  N T A  z 24 m a ja  1932 1. re j. 7197/30 w spraw ie  gm iny  D ołhe 
p rzeciw  M in isterstw u  R obót P ub licznych  w  przedm iocie  n abyc ia  p rzez  
Skarb  P ań stw a  w łasności n a  g ru n tach , uzyskanych  w D ołhem  przez  re ­
g u lac ję  D n iestru , o raz  w  przedm iocie  u s tanow ien ia  n a  ty ch  g ru n ta c h  

p ó jła  i dw óch dróg.

Urząd W ojewódzki w Stanisławowie decyzją z 29 m arca 1929, 
powołując się na wynik dochodzenia komisyjnego, przeprowadzonego 
w dniu 23 łipca 1928, orzekł, że grunty, uzyskane wskutek budowli re­
gulacyjnych, dokonanych w gminie Dołhe na Dniestrze przed przeszło 
20 laty wyłącznie na koszt Skarbu Państwa, oznaczone na miejscu 
przy dochodzeniu komisyjnem palikami, p rzypada ją  na zasadzie 
art. 9 ustawy wodnej (poz. 574/28 Dz. Ust.), z w yjątkiem obszaru 
oznaczonego palikami Nr. 24, 26, 32 i 30, na własność Skarbowi Pań­
stwa i zobowiązał Państwowy Z arząd  Wodny w Stanisławowie, 
aby celem umożliwienia mieszkańcom gminy Dołhe pojenia bydła, wy­
pasanego na łące gminnej, zamkniętej ze wszystkich stron wspomnia- 
nemi wyżej gruntami, przyznanemi Skarbowi Państwa, oraz celem 
użytkowania gruntów między palikami Nr. 36, 34, 35 i palikami 33, 
31, 30, 24, 25 i 33, wymierzył obok palika Nr. 7 pójło o szerokości 
100 m. z dostępem do pastwiska oraz dwie drogi o szerokości 3 m. —  
jedną pomiędzy palikami Nr. 28 i 31 i drugą pomiędzy palikami 
Nr. 33 i 35. Ministerstwo Robót Publicznych orzeczeniem z 24 kwiet­
nia 1930, wydanem w załatwieniu odwołania, wniesionego przez gmi­
nę Dołhe, utrzymało w mocy orzeczenie Urzędu Wojewódzkiego z tą 
jedynie zmianą, że szerokość wspomnianych wyżej dwóch dróg wy­
nosić ma 6 m.

Na to orzeczenie ministerjalne wniosła gmina Dołhe skargę do' 
NTA, który rozważył, co następuje:

W  odwołaniu, wniesionem od orzeczenia Urzędu Wojewódzkie­
go, skarżąca gmina domagała się uznania, że grunty, przyznane tem 
orzeczeniem Skarbowi Państwa, p rzypada ją  je j i podniosła w uza­
sadnieniu tego wniosku, że grunty te stanowią od niepamiętnych cza­
sów jej własność i że dowodem tego jest, że gruntów tych, jako dobra 
gminnego, używała od niepamiętnych czasów, a Skarb Państw a nie- 
tylko nie podnosił co do ich własności żadnego roszczenia, lecz nawet 
za p rzejazd  przez nie oraz za używanie poszczególnych miejsc, jako 
składów, płacił skarżącej gminie wynagrodzenia. W  zaskarżonem 
orzeczeniu uznano powyższe twierdzenie skarżącej gminy za gołosłow­
ne i sprzeczne z wynikami dochodzenia komisyjnego oraz z oświad­
czeniami zastępców skarżącej gminy, złożonemi w toku tego docho­
dzenia. W  skardze, wniesionej do NTA, skarżąca gmina zarzuca naru­
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szenie praw  jej służących i zarzut ten  opiera na przytoczonych wyżej 
wywodach, zaw artych w odwołaniu.

Ministerstwo Robót Publicznych w odpowiedzi na skargę pod­
nosi, że skarżąca gmina winna była na zasadzie art. 196 ustawy wod­
nej zgłosić swoje roszczenie i zarzuty  przy dochodzeniu komisyjnem, 
względnie w terminie, wskazanym w ogłoszeniu zarządzenia  tegoż do­
chodzenia, i że wobec tego Ministerstwo, na zasadzie art. 85 (ust. 2 
p. b) rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 22 m arca 1928 
o postępowaniu administracyjnem poz. 341 Dz. Ust., nie było obo­
wiązane wziąć pod rozwagę roszczeń skarżącej gminy co do własności 
spornych gruntów.

Na te wywody Ministerstwa należy zaznaczyć, że zaskarżonem 
orzeczeniem nie odmówiono wzięcia pod rozwagę przytoczonych wy­
żej wywodów skarżącej gminy, zaw artych w jej odwołaniu, lecz wzię­
to je pod rozwagę i uznano za nieuzasadnione. Przedmiotem zaskar­
żonego orzeczenia jest wobec tego nie odmowa merytorycznego roz­
patrzenia  przez Ministerstwo powyższych wywodów skarżącej gminy, 
lecz uznanie roszczenia te jże gminy za nieuzasadnione. Gdy zaś NTA 
według art. 1 ustawy z 3 sierpnia 1922 poz. 400/26 Dz. Ust. powołany 
jest właśnie i tylko do orzekania o legalności orzeczeń administracyj­
nych, a zatem do orzekania tylko o tem, co jest przedmiotem zaskar­
żonego orzeczenia, przeto okoliczność, że Ministerstwo władne było 
odmówić wzięcia pod rozwagę wywodów, zaw artych w odwołaniu 
skarżącej gminy, sama przez się nie zwalnia NTA od obowiązku roz­
poznania legalności tego, o czem Ministerstwo w rzeczywistości 
orzekło.

O ile chodzi o rzecz samą, stwierdzić należy, że według posta­
nowień, zaw artych w ustępie 1 art. 9 ustawy wodnej, grunt, uzyskany 
wskutek budowli regulacyjnych między linją brzegu a budowlami re- 
gulacyjnemi, tudzież łożyska wód płynących, odcięte przekopami, 
p rzypada ją  tym, którzy ponoszą koszty przedsiębiorstwa. Przepis ten 
s tw arza niewątpliwie tytuł nabycia własności. Do orzekania zaś o na­
byciu własności powołane są w razie sporu sądy powszechne, o ile 
ustawa wyraźnie nie stanowi inaczej. Gdy zaś w ustawie wodnej, 
o której mowa, nie przekazano wyraźnie władzy administracyjnej 
orzekania o nabyciu własności z tytułu ustanowionego w art. 9, a za­
skarżonem orzeczeniem, względnie zatwierdzoną niem decyzją Urzę­
du Wojewódzkiego orzeczono właśnie o przypadnięciu spornych grun­
tów Skarbowi Państw a na własność, należało uchylić tę część zaskar­
żonego orzeczenia, jako w ydaną przez niewłaściwą władzę.
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Natomiast należało oddalić skargę, o ile ona tyczy się pójła 
i dwóch dróg, będących przedmiotem zaskarżonego orzeczenia, jako 
nieuzasadnioną.

Skarżąca gmina wywodzi, że leży na prawym brzegu Dniestru, 
a pastwisko, przy którem wyznaczono pójło, znajduje się na lewym 
brzegu Dniestru, że wskutek tego i wobec braku mostu przepędzać 
musi bydło na  powyższe pastwisko przez nu rt  Dniestru, że wartkość 
prądu rzeki i nierówność koryta uniemożliwia kierowanie bydła przy 
tym przepędzie w ten sposób, aby wstępowało na pastwisko tylko na 
przestrzeni 100 m., gdyż bydło w wodzie rozprasza się i wychodzi na 
brzeg przeciwny w miejscu, które okazuje się pojedynczym sztukom 
możliwe według ich siły fizycznej, szybkości prądu i podłoża, że 
z tych powodów zachodzi potrzeba utworzenia pójła względnie do­
stępu do pastwiska na całej jego przestrzeni oraz że również 6 m. 
szerokość dróg, przewidzianych w zaskarżonem orzeczeniu, jest nie­
w ystarczająca do przepędu bydła.

W edług postanowień, zaw artych w art. 92 ustawy wodnej, jak  
długo obowiązany do utrzymywania wody znajduje się w posiadaniu 
odsypisk, musi właścicielowi lub użytkownikowi gruntów nadbrzeż­
nych zezwolić na dostęp do wody płynącej i umożliwić je j użytkowa­
nie, stosownie do potrzeb gospodarczych, z zachowaniem przepisów 
art. 91. Ponieważ tych potrzeb gospodarczych bliżej nie określono, 
przyjąć należy, że ustawodawca ocenę ich pozostawił swobodnemu 
uznaniu władzy. Gdy zaś sprawy, a tern samem i poszczególne kwe- 
stje, w których władze administracyjne uprawnione są do rozstrzyga­
nia według swobodnego uznania w granicach, pozostawionych temu 
uznaniu, wyłączone są na zasadzie art. 3 p. b) wspomnianej już wyżej 
ustawy z 3 sierpnia 1922 z pod orzecznictwa NTA, przeto NTA posta­
nowienia zaskarżonego orzeczenia, dotyczące szerokości pójła i obu 
dróg, rozpatryw ał tylko w tym kierunku, czy w ładza przekroczyła 
niemi zakreślone je j granice swobodnego uznania. Przekroczenia tego 
władzy NTA nie mógł dopatrzeć się w zaskarżonem orzeczeniu. Okre­
ślenie bowiem powyższych szerokości nastąpiło nie dowolnie, lecz na 
podstawie opinji znawcy technicznego, wydanej przy dochodzeniu 
komisyjnem. W edług tej zaś opinji, w ystarcza dla pójła szerokość 
100 m., a dla obu dróg —  szerokość naw et tylko 3 m.

J a k  w  k ażd e j in n e j dziedzinie p raw n e j, ta k  i n a  p o lu  p raw a  w odnego tr z y ­
m ać się na leży  zasady , że o roszczen iach  pub liczno -p raw nych  ro z s trzy g a  w ładza  
ad m in is tracy jn a , o roszczen iach  zaś p ry w atn o -p raw n y ch  w ładza  sądow a, i to  n aw et 
w tedy , g d y  roszczen ia  tak ie  m a ją  sw oje źródło  w  sto sunku , k tó rem u  p rzy zn ać  n a ­
leży c h a ra k te r  pub liczno-p raw ny , i tak ie  bow iem  stosunk i m ogą w yw ołać roszczen ia  
p ry w a tn o -p raw n e j n a tu ry  (po r. R anda , D as oesterre ich ische  W asse rrech t, 3 w yd.,
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1891, s tr. 160 i n .) .  W obec teg o  o tem , k to  je s t  w łaścicielem  g ra n tu  nadbrzeżnego , 
o rzeka  w ładza  ad m in is tracy jn a , jeże li n iew ątp liw em  je s t, że g ru n t  by ł o b ję ty  re g u ­
lac ją , a  k w e s tja  je s t ty lko , czy w sku tek  p rzep ro w ad zen ia  ro b ó t reg u lacy jn y ch  n a ­
b y to  go n a  w łasność, bo chodzi o bezpośredn i w ypływ  sto su n k u  pub liczno-praw nego, 
t .  j. reg u lac ji rzek i, dokonane j za zezw oleniem  w ładzy ; p rzy zn ać  w ięc w ypada  w ła ­
dzy ad m in is tra cy jn e j orzecznictw o, gdy  trz e c ia  osoba tw ierdz i, że b y ła  w łaścicielem  
k o ry ta  rzek i i że tę  w łasność m im o reg u lac ji n ad a l zachow ała. R ów nież w ładza  adm i­
n is tra c y jn a  o rzeka  o tem , czy w łaściciele g ru n tó w  p rzyb rzeżnych  m a ją  p raw o  do­
m agać się od p rzedsięb io rcy  reg u lacy jn eg o , aby  im  po m yśli § 9 u s taw y  w odnej 
odstąp ił n a  w łasność g ru n ta  w sk u tek  reg u lac ji uzyskane, bo chodzi o stw ierdzen ie , 
czy zachodzą w a ru n k i p ra w a  publicznego , a  m ianow icie zbędność d la  celów  p rzed ­
sięb io rcy  ( ta k  w yraźn ie  ro z s trzy g a  zagadn ien ie  § 41 p ro jek tó w  k ra jo w y ch  u staw  
w odnych, w  A u s tr ji  n a  k ilk a  la t p rzed  w o jn ą  opracow anych ; po r. A lte r , W asser- 
rech tsg ese tze , I, 1913, s tr. 131 i n ., 201 i n . ) .  In acze j a to li m a  się rzecz, jeże li spó r 
toczy  się o to , czy g ru n t  na leży  do p rzedsięb io rcy  reg u lacy jn eg o , czy te ż  do osoby 
trz e c ie j, czy w ięc uzyskano  go w sk u tek  r e g u la c j i ; za jdz ie  to , jeże li się tw ierdz i, że 
g ru n t leża ł poza  b rzeg iem  rzek i, a  tem  sam em  n ie  by ł p rzedm io tem  reg u lac ji . Po­
stać  rzeczy  n ie  zm ien ia  się zaś w sku tek  tego , że sąd, m a jąc  orzec o w łasności, b ada  
tak że  k w estję , o k tó re j o rzeka  w ładza  ad m in is tra cy jn a , jeże li stanow i ona g łów ny 
p rzed m io t sporu , a  w ięc o tem , czy g ru n t ob ję to  re g u la c ją  (po r. P razak , W asser- 
rech tlich e  C om p eten zfrag en , 1892, s tr . 92 i n . ; U styanow ski, U staw a  w odna, 2 w yd. 
1904, s tr . 60 i n ., k tó ry  po d a je  k ilk a  orzeczeń, pow yższej k w estji do tyczących ). 
K ażda bow iem  w ładza, a  ta k ż e  sąd , m usi za jąć  stanow isko  co do p y ta ń  p rzed w stęp ­
nych, chociażby n ie  m ogła się n iem i za jąć , gdyby  stanow iły  g łów ny p rzed m io t sporu , 
i n ie  m oże s tro n  odsyłać do te j  w ładzy, k tó ra b y  o n im  w  sposób a u to ry ta ty w n y  orzec 
m o g ła ; rozum ie  się, że ty lko  w  u zasad n ien iu  m ożna się za jąć  k w es tją  p re ju d y c ja ln ą , 
a  n ie  w  sen ten c ji, w sk u tek  czego zap a try w an ie  n ie  osiąga m ocy p ra w a  i n ie  w iąże 
żad n e j in n e j w ładzy, k tó ra  tą  sam ą sp raw ą m a się w  n as tęp stw ie  za jąć  (po r. P r a ­
zak , Die p rinz ip ie lle  A b g ren zu n g  d e r C om petenz d e r  G erich te  u n d  Y erw altungsbe- 
ho rden , 1889, s tr . 6 4 ).

Prof. Dr. M. Allerhand

125.

P O S T Ę P O W A N I E  P R Z E D  N T A .

U m o w y , z a w a r te  p rze z  b. w ła d z e  o k u p a c y jn e  co do m a­
ją tk u  p a ń stw o w e g o . O ś w ia d c z e n ia  w ła d z  ad m in istracy jn ych  
w  s p ra w a c h  p r y w a tn o -p r a w n y c h  S k a rb u  P a ń stw a , w y d a n e  
w  form ie o rzeczeń  ad m in istracyjn ych . Z a k r e s  p re ju d y cja l-  
ności w y r o k u  N T A  p r z y  p o n o w n em  ro zstrzyg a n iu  tej samej 

s p r a w y  p rze z  T ry b u n a ł.

1. Przepisy dekretu z 11 stycznia 1S19 poz. 99 Dz. Pr. w przed­
miocie umów, zawartych przez b. władze okupacyjne co do majątku 
państwowego, nie uzasadniają właściwości Ministra Rolnictwa do 
orzekania o ważności łub nieważności tych umów, ani o tem, czy dany
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majątek należał do władz okupacyjnych i przeszedł na własność Skar­
bu Państwa.

2. Decyzja władzy administracyjnej, będąca w istocie rzeczy 
oświadczeniem w prywatno-prawnej sprawie Skarbu Państwa, ulega 
uchyleniu, jako niezgodna z ustawą, jeżeli władza administracyjna 
ujęla ją w formę orzeczenia administracyjnego.

W yrok  N TA  z 11 paźd z ie rn ik a  1932 1. re j . 4478/29  w  spraw ie Je rzeg o
L ubom irsk iego  w  W arszaw ie  p rzeciw  M in iste rs tw u  R oln ic tw a  w  p rzed ­

m iocie u zn an ia  ta r ta k u  za w łasność S k arb u  P aństw a .

Orzeczeniem z 28 m aja  1924 uznał Minister Rolnictwa i D. P. 
na mocy uprawnień, nadanych mu art. 2 i 3 dekretu z 11 stycznia 1919 
poz. 99 Dz. Pr., wybudowany w r. 1915 podczas okupacji niemiec­
kiej we wsi Zielona w dobrach Dojlidy ta r tak  za własność Skarbu 
Państwa.

Na skutek skargi właściciela dóbr Dojlidy Lubomirskiego, uchy­
lił NTA wyrokiem z 1 grudnia 1926 1. rej. 1144/24 powyższe orzecze­
nie na zasadzie art. 19 ustawy o NTA z powodu wadliwego postępo­
wania.

Minister Rolnictwa i D. P. wydał następnie w tej sprawie nowe 
orzeczenie z 20 m aja  1929, którem, opierając się na szczegółowo umo- 
tywowanem ustaleniu, że ta r tak  w Zielonej został zbudowany i przez 
cały czas był prowadzony przez niemiecki wojskowy zarząd  okupa­
cyjny na jego potrzeby, i na przepisach art. 2 i 3 dekretu z 11 stycznia 
1919, stwierdził, że ta r tak  ten, jako m ajątek, pozostały po okupan­
tach, stał się własnością Państwa, wobec czego zatrzym ał go pod za­
rządem  Ministerstwa Rolnictwa i D. P. i wezwał skarżącego do fak ­
tycznego oddania ta rtaku  Dyrekcji Lasów Państwowych w Siedlcach. 
Na to orzeczenie wniósł Lubomirski skargę do NTA, twierdząc, że ta r ­
tak  ąuaestionis stanowił pryw atną własność właścicielki dóbr Dojlidy, 
nie zaś własność okupantów, wobec czego brak podstawy do zastoso­
wania art. 2 dekretu z 11 stycznia 1919.

NTA rozważył, co następuje:
D ekret z 11 stycznia 1919 poz. 99 Dz. Pr. w przedmiocie umów, 

zawartych przez b. władze okupacyjne co do m ajątku  państwowego, 
postanawia w art. 2, że nieważne są wszelkie bez w yjątku umowy, 
zaw arte  przez b. władze okupacyjne lub instytucje i osoby z ich ra ­
mienia działające, a ściągające się do wyrębu i eksploatacji lasów 
państwowych i donacyjnych oraz sprzedaży surowego lub przerobio­
nego m aterja łu  drzewnego z tych lasów, a także dotyczące środków 
przewozowych, zakładów przetwórczych, maszyn, narzędzi oraz 
wszelkiego inwentarza, własność państwa stanowiącego lub przez
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b. władze okupacyjne wprowadzonego, gdziekolwiek się te przedmio­
ty  znajdują. Art. 3 zaś głosi, że w w ypadkach wyjątkowych, gdy nie­
wykonanie umów powyższych mogłoby pociągnąć skutki, zagrażające 
interesowi publicznemu, Minister Rolnictwa i D. P. władny będzie ze­
zwolić na ich wykonanie i że decyzja Ministra jest ostateczna, dro­
ga sądowa wyłączona. Art. 2 dekretu uznaje zatem tylko za nieważ­
ne wyszczególnione tam  umowy, przyczem nieważność ta  następuje 
z mocy praw a samego, bez potrzeby specjalnego orzekania o niej 
przez jakiekolwiek władze państwowe. W  szczególności Minister nie 
jest powołany do orzekania o ważności tego rodzaju umów, a art. 3 
dekretu upoważnia go jedynie do udzielania w wyjątkowych wypad­
kach zezwolenia na wykonanie takich umów w interesie publicznym 
i określa decyzję Ministra w kwestji, czy dana umowa mimo swej nie­
ważności z mocy samego praw a może być wykonana, za ostateczną 
z wyłączeniem drogi sądowej.

Jeżeli więc art. 2 i 3 dekretu z 11 stycznia 1919 nie upraw niają 
Ministra Rolnictwa i D. P. do orzekania o ważności, względnie do 
anulowania powyższych umów w razie ewentualnego sporu, to już 
wcale nie dają  one mu jakiejkolwiek podstawy prawnej do orzekania 
v/ razie sporu, czy jakiś m ajątek  ruchomy lub nieruchomy stanowił 
własność b. władz okupacyjnych i stał się w konsekwencji własnością 
Skarbu Państw a Polskiego. W  tym względzie nie zmieniono w niczem 
ogólnej kompetencji sądów powszechnych do orzekania w sporach
0 własność.

A ponieważ w niniejszym w ypadku sporna jest właśnie kwestja, 
czy ta r tak  w Zielonej był własnością okupantów i czy jest własnością 
Państwa, czy też stanowi on pryw atną własność skarżącego, pozwana 
w ładza była powołana jedynie do wypowiedzenia się w tej kwestji 
imieniem Skarbu Państw a jako podmiotu praw  majątkowych. O ile 
więc pozwana w ładza poszła dalej i stanowisko swe ujęła w formę 
orzeczenia administracyjnego, rozstrzygając sprawę ze skutkiem dla 
praw  prywatnych skarżącego, należało uznać, że w ładza zaskarżonem 
orzeczeniem przekroczyła granice swej kompetencji, i w następstwie 
tego uchylić je, jako niezgodne z ustawą.

1. Z ap a try w an ie  p raw n e , w yrażone  w  ty m  w yroku , je s t  n iew ątp liw ie  tr a fn e
1 zgadza się z orzeczn ictw em  S N ; d e k re t z 11 s tyczn ia  1919 (a r t .  3 i 5) og ran icza  
w łaściw ość M in is tra  R o ln ic tw a i D. P . is to tn ie  do o rzek an ia  o tem , czy um ow y, u zn a ­
n e  p rzez  d e k re t za  n iew ażne, m ogą być przecież  w  pew nych  w ypadkach  w ykonyw ane 
(p o r. te ż  rozpo rządzen ie  w ykonaw cze z 31 s tyczn ia  1919 M on ito r Polski N r. 26 
z 1919 r . ) ; n a to m ias t do zw ycza jne j d rog i p raw a  n a leżą  spory  o w ażność um ów , w y­
m ien ionych  w  a rt . 1 d e k re tu  (po r. np. o rzeczen ia  SN  N r. 53/23, 3,/25, 95/27, 120/31 
Z b io ru  orzeczeń  SN, Izby  I ;  O SP, X I, 2 7 9 ), podobnie, ja k  spo ry  o praw o S karbu  
P a ń s tw a  do m a ją tk u , pozostaw ionego  p rzez  okupan tów  (po r. np. orzeczen ie  N r. 30/23
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Z bioru , u zn a jące  S karb  P ań stw a  za w łaściciela  m ien ia  n iem ieckich  w ładz o k upacy j­
nych, bez w zględu n a  p y tan ie , czy  P o lska  była , czy  te ż  nie, w  s tan ie  w o jn y  z N iem ­
cam i).

2. N ie ta k  ja sn o  p rzed s taw ia  się p y tan ie , czy N T A  w obec stanow iska , z a ję ­
tego  w poprzedn im  sw ym  (n ie  pub likow anym ) w yroku  z 1 g ru d n ia  1926 1. re j. 
1144/24, m ógł obecnie uchylić zaskarżone  o rzeczen ie  z pow odu n iekom petenc ji w ła ­
dzy a d m in is tra cy jn e j. W yrokiem  z 1 g ru d n ia  1926 N T A  uchy lił n a  zasadzie  a r t .  19 
u staw y  o N TA  orzeczen ie  M in is tra  R o ln ic tw a i D. P. z 28 m a ja  1924, u zn a jące  sp o r­
n y  ta r ta k  „ n a  m ocy u p raw n ień , nad an y ch  M inistrow i a r t .  2 i 3 d e k re tu  z 11 s tyczn ia  
1919” za w łasność S k a rb u  P ań stw a , p rzyczem  n a  odnośne za rzu ty  skarg i T ry b u n a ł 
w ypow iedział w  u zasad n ien iu  w yroku  zap a try w an ie , iż sp rzeczna  z tak iem  uznan iem  
decyz ja  o ch a rak te rze  p ry w atn o -p raw n y m  (chodziło  o decyzję  „D em a tu ” z 1922 r., 
p rzy zn a jącą  w łasność ta r ta k u  sk a rżącem u ), „ jak o  n ie  w iążąca w ładz państw ow ych, 
n ie  s ta ła  n a  p rzeszkodzie  w ydan iu  zaskarżonego  orzeczenia ... opa rteg o  n a  p ostano ­
w ien iach  d e k re tu  z 11 s tyczn ia  1919” . U chylen ie  o rzeczen ia  n astąp iło  jedyn ie  z po­
w odu w adliw ości postępow an ia , po leg a jące j n a  n ie rozpoznan iu  p rzez  w ładzę adm in i­
s tra c y jn ą  pow ołanych  p rzez  s tro n ę  dow odów  p ry w atn eg o  pochodzenia  ta r ta k u . P o ­
now ne o rzeczen ie  z 20 m a ja  1929, w ydane po u zu p e łn ien iu  b raków , zostało  om aw ia­
nym  obecnie w yrokiem  uchylone (z  u rzęd u , gdyż sk a rg a  n ie  podnosiła  odnośnego 
z a rz u tu  an i w  postępow an iu  ad m in is tracy jn em , an i p rzed  N T A ) z pow odu b ra k u  
kom petenc ji. Czy N T A  m ógł to  uczynić, skoro  uzasadn ien ie  poprzedn iego  w yroku  
zd a je  się usp raw ied liw iać  p rzypuszczen ie , że N T A  p rzy n a jm n ie j m ilcząco k o m peten ­
c ję  tę  uznaw ał?

K w estja  łączy  się z ogóln iejszem  zagadn ien iem , czy N TA , rozp o zn a jąc  po­
now nie sp raw ę, je s t  zw iązany  w łasnem  zapa tryw an iem , w yrażonem  w  te j  sam ej sp ra ­
w ie w  w yro k u  poprzednim . Sądzę, że ta k , a lbow iem  zw iązan ie  N TA  w  ty ch  w ypad­
k ach  w yn ika  z praw om ocności w yroków  N T A  w  zw iązku z zasadą  a r t . 5 u staw y  
(obecnie  a r t .  89 ust. 2 rozp o rząd zen ia  P re z y d e n ta )  o N TA .

N ie w chodząc w ro zb ió r zagad n ien ia  praw om ocności ak tó w  ad m in is tra cy j­
nych, w ypadn ie  w  każdym  raz ie  p rzy zn ać  praw om ocność (ta k ż e  w  znaczen iu  p ra ­
w om ocności m a te r ja ln e j , o k tó rą  tu  chodzi) w yrokom  N TA , n ie  w y łącza jąc  w yroków , 
u ch y la jący ch  zaskarżone o rzeczen ia . W praw dzie  w yrok i ta k ie  n ie  k sz ta łtu ją  bez­
p ośredn io  spornego  sto su n k u  praw no-pub licznego , n iem n ie j d a ją  one w  sw ojem  u z a ­
sadn ien iu  w iążące zasady  d la  u k sz ta łto w an ia  teg o  sto sunku  p rzez  w ładzę ad m in is tra ­
c y jn ą : w ładza  t a  m usi w ydać now e orzeczen ie , o p a rte  z je d n e j s tro n y  n a  n ie  za- 
k w estjonow anych  p rzez  N T A  i n ie  u leg a jący ch  ju ż  zm ianie  u s ta len iach  dotychczaso­
w ych  (po r. co do n iedopuszczalności w znaw ian ia  postępow an ia , n ie  uznanego  przez  
N T A  za w adliw e, w yroki N r. 1198 i 478 S Z b io ru  w y ro k ó w ), a  z d ru g ie j s tro n y  n a  
n ie  u leg a jącem  rów nież dalszem u kw est jo n o w an iu  zap a try w an iu  p raw nem  N T A ; 
w y rok  N T A  u trw a la  te d y  w  sposób stanow czy  zasady  ponow nego ro z s trzy g n ię ­
cia sp raw y  p rzez  w ładze ad m in is tra cy jn e  i w  te j  jego  fu n k c ji u p a try w ać  
m ożna m a te r ja ln ą  jego  praw om ocność (p o r. co do teg o  O tto  M ayer, D eutsehes 
V e rw a ltu n g srech t, 3 w yd., I, s tr . 171 i uw . 17 ; z o rzeczn ic tw a por. zw łaszcza 
orzecz. a u s tr . T ry b u n a łu  A dm . B udw . N r. 7742 A , w ed ług  k tó reg o  m ylny  
je s t  pog ląd , jak o b y  sp raw a p raw n a , w y jaśn io n a  w  m otyw ach  k asu jącego  w yroku  
T ry b . A dm ., m ogła być uw ażan a  za n ie ro z s trzy g n ię tą  do czasu w y d an ia  ponow nego 
o rzeczen ia  a d m in is tra c y jn e g o , zap a try w an ie  p raw n e  T ry b u n a łu  n ie  m oże bow iem  
u lec  żad n e j zm ianie n a  p rzyszłość [„ s te h t ... f i ir  a lle  Z u k u n ft f e s t” ] ,  w ładza  zaś 
a d m in is tra c y jn a  w in n a  w  now em  o rzeczen iu  jedyn ie  w yciągnąć konsekw encję  z p r a ­
w o m o c n i e  o s ą d z o n e j  s p r a w y  p r a w n e j  [ ...„ au s  d e r  re c h tsk ra f tig
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en tsch iedenen  R ech tssache” ] ,  a  to  chociażby tym czasem  sp raw a p raw n a  zosta ła  in a ­
czej ro z s trzy g n ię ta  w drodze au te n ty c z n e j in te rp re ta c ji  u staw ow ej z m ocą w steczną  
d la  w szystk ich  praw om ocnie n ie  ro zs trzy g n ię ty ch  w ypadków ; o rzeczenie  N r. 7742 A 
sto i te d y  n a  stanow isku , że w  zakresie  k w estji p raw n e j w ypadek  je s t p raw om ocnie 
ro z s trzy g n ię ty  ju ż  przez  sam  w y ro k ).

K onsekw encją  te j  p raw om ocności je s t niem ożność ponow nego ro zp a try w an ia  
p rzez  N T A  zag ad n ien ia  p raw nego , ju ż  ra z  w yrokiem  osądzonego: N T A  pozostaw i 
za tem  bez rozpoznan ia  skargę , sk ierow aną p rzeciw  zasadności z ap a try w an ia , w y ra ­
żonego w w yroku , a  w cielonego w  ponow ne orzeczenie  ad m in is tracy jn e  (a r t .  14 u s ta ­
w y w zględnie  a r t .  61 p. 4 ro zp o rząd zen ia  o N T A ) ; podobnie  m usia łby  odrzucić  jako  
n iedopuszczalne poszczególne z a rz u ty  skarg i, w  ty m  idące k ie ru n k u , po r. np. w y­
ro k  z 4 m a rc a  1931 1. re j . 1401/28, Gaz. Sąd. W arsz., 1931, s tr. 620 ; po r. też  
orzecz. Budw . 6419 F  i 7468 F ) .

Z zasad pow yższych p łyn ie  z koniecznością  dalszy  w niosek, iż zap a try w an ie , 
zaw arte  w  w yroku , w iąże n ie ty lko  w ładzę ad m in is tra cy jn ą  i s tro n ę , a le i sam  N TA . 
J e s t  to  z resz tą  zasada , u zn an a  p rzez  orzecznictw o i n au k ę  p ra w a  w e w szystk ich  w y­
p adkach  w yroków  k asacy jn y ch  (re w iz y jn y c h ), w iążących  w ładze w zględnie niższe 
in s tan c je  w  zakresie  u s ta le ń  p raw nych  (p o r. np . co do w yroków  in s tan c ji rew izy jn e j 
z § 101 p ru sk ie j u staw y  o ogólnym  zarządzie  k ra ju  orzecz. p ru sk iego  W yższego T ry ­
b u n a łu  Adrn. z 11 czerw ca 1900 R ep. IV  C 51 /1900 , ogłoszone w  zb io rze: E n tschei- 
d ungen  des kgl. p r . O berv erw altu n g sg erich ts , t .  37, s tr . 4 6 - 5 1 ;  odnośnie do w yro­
ków  au s tr . T ry b u n a łu  A dm ., w ydaw anych  n a  zasadzie  §§ 6 i 7 u staw y  z 22 p aźd z ie r­
n ik a  1875 orzecz. Budw . N r. 6543 A  i 8876 A [T ry b u n a ł A dm . je s t zw iązany  swo- 
jem  zap a try w an iem  p raw nem  w dan e j sp raw ie, chociażby po w ydan iu  w yroku  w y­
raz ił w  in n e j spraw ie  w  p len a rn em  orzeczen iu  zap a try w an ie  odm ienne] ; po r. d a le j 
co do w yroków  Sądu  N ajw . w ed ług  niem . p ro ced u ry  cyw. Sydow -B usch, Z ivilpro- 
zesso rdnung , B erlin , 1913, s tr . 629, a  co do tak ichże  w yroków  w ed ług  au s tr . p ro ce ­
d u ry  cyw. N eum ann , K om m en ta r izu den Z ivilp rozessgesetzen , 4 w yd., W iedeń , 1928, 
II , s tr . 1378 uw. 1 3 ; poi*, w końcu  a r t . 813 U . P . C. i w yroki b. S en a tu  ros. N r. 
46/82 i 14/79 o n iedopuszczalności ponow nej skarg i k a sacy jn e j od w yroku , o p a r­
teg o  n a  orzeczen iu  S ądu  N ajw . i n iem ożności ro zp a try w an ia  p rzez  Sąd ta k ie j sk a rg i) .

3) Jak ie  p u n k ty  p raw n e  zosta ły  ro z s trzy g n ię te  w  w yro k u  N TA , to  zależy  
oczyw iście od in te rp re ta c ji  w yroku  i m oże być w  k o n k re tn y m  w ypadku  w ątp liw e, do­
póki sam  N TA , p rzy  ponow nem  rozpoznaw an iu  sp raw y , n ie  w y jaśn i au ten ty czn ie  z n a ­
czen ia  sw ego w yroku  (w ypadek  ta k ie j in te rp re ta c ji  np . orzecz. N r. 1509 Z bioru  
w yroków  N T A ). Sądzę, że za  praw om ocnie osądzone uw ażać w ypadn ie  te  k w estje  
p raw n e , k tó re  N T A  w ed ług  tre śc i w yro k u  rozw ażał, n a  k tó rych  ro zs trzygn ięc ie  był 
sk ie row any  zam ia r N T A  i k tó ry ch  rzeczyw iste  ro zs trzygn ięc ie  znalazło , chociażby 
ubocznie (po r. B inder, U staw a  o N TA , W arszaw a, 1926, s tr . 8 5 ) ,  a le  n iedw uznacz­
n ie  w yraz  w zap a try w an iu  praw nem , zaw artem  w u zasad n ien iu  w y ro k u ; zagadn ien ia , 
w  te n  sposób n ie  rozw ażone i n ie  rozw iązane, n ie  stanow ią  rzeczy  osądzonej, cho­
c iażby  ich zw iązek z zap a tryw an iem , w yrażonem  w  w yroku , m ógł uzasadn iać  pew ne 
w nioski o stanow isku , jak ie  N T A  pośredn io  i m ilcząco w  s to su n k u  do nich  m ógł zająć.

T ak  w łaśn ie  m a się — ■ zdaniem  m ojem  ■—  rzecz z om aw ianym  obecnie w yro­
k iem : k w e s tją  ko m p eten c ji w ładzy  ad m in is tra cy jn e j N TA  n ie  za jm ow ał się w  po­
p rzed n im  w yroku  i co do n ie j nie w ypow iedział w yraźn ie  w iążącego zap a try w an ia ; 
m ógł ją  za tem  rozw ażyć i rozs trzy g n ąć  w  w yroku  obecnym , jakko lw iek  tre ść  w yro­
k u  p ierw szego m ogła w  pew nej m ierze  uzasadn iać  w niosek o m ilczącem  uznaw an iu  
te j  ko m p eten c ji p rzez  NTA .

Dr. S tanisław  Hillbricht
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126.
P O S T Ę P O W A N IE  A D M IN IS T R A C Y JN E .

O rz e c z e n ie  o u ch y b ien iu  term inu do o d w o ła n ia .

Instancja odwoławcza, orzekając w myśl art. 86 rozporządze­
nia o postępowaniu administracyjnem (poz. 341/28 Dz. Ust.) o uchy­
bieniu terminu do odwołania, obowiązana jest w trybie prawidłowe­
go postępowania ustalić okoliczności faktyczne, na których oparła 
swą decyzję. (Zasada praw na).

W y rok  N T A  z 6 czerw ca 1932 1. re j .  6256/30 w sp raw ie  ks. L eona
Silińskiego w  P e tra n c e  przeciw  U rzędow i W ojew ódzkiem u w  S tan is ła ­

wowie w  sp raw ie  o p ła ty  drogow ej.

. . . Rozpatrując skargę, NTA stwierdza przedewszystkiem, iż po­
wołana przez skarżącego ustawa z 1 sierpnia 1923 o środkach praw ­
nych poz. 712 Dz. Ust. wygasła z dniem 1 lipca 1928 na skutek postano­
wienia art. 119 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 22 m ar­
ca 1928 o postępowaniu administracyjnem poz. 341 Dz. Ust., wobec cze­
go przy ocenie legalności zaskarżonego orzeczenia, jako wydanego po 
dniu 1 lipca 1928, należy —  zgodnie z art. 120 tegoż rozporządze­
nia —  oprzeć się na przepisie art. 48 ustawy z 11 sierpnia 1923 o tym- 
czasowem uregulowaniu finansów komunalnych poz. 747 Dz. Ust. 
w związku z przepisami powołanego rozporządzenia o postępowaniu 
administracyjnem.

W edług art. 48 ustawy z 11 sierpnia 1923 przeciw wymiarowi 
samoistnych danin komunalnych służy płatnikowi prawo wniesienia 
odwołania w ciągu 14 dni do władz nadzorczych, za pośrednictwem 
władzy, która dokonała wymiaru. W edług art. 86 rozporządzenia z 22 
m arca 1928 instancja odwoławcza orzeka ostatecznie o uchybieniu 
terminu dla odwołania. W edług zaś art. 40 tegoż rozporządzenia te r­
min uw aża się za zachowany, jeżeli przed jego upływem nadano pismo 
w polskim urzędzie pocztowym lub telegraficznym.

Z zestawienia powołanych przepisów wynika, że instancja odwo­
ławcza, orzekając o zachowaniu lub uchybieniu terminu dla odwołania 
od wymiaru danin komunalnych, winna jest z uwagi na to, że jest je ­
dyną instancją w tej kwestji orzekającą, w każdym wypadku w trybie 
prawidłowego postępowania, a zatem w razie potrzeby także przy 
współudziale płatnika, ustalić te  okoliczności faktyczne, na podstawie 
których doszła do wniosku, że odwołanie, wniesione w sposób ustawą 
wskazany, jest spóźnione.
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Tymczasem w konkretnym wypadku władza pozwana, uwzględ­
niając tylko datę wpływu odwołania do W ydziału Powiatowego, t. j. 
dzień 6 listopada 1929, orzekła o uchybieniu terminu dla odwołania, 
nie badając  i nie ustaliwszy, — przynajmniej ak ta  administracyjne 
tego nie w ykazują —  w jak i sposób podanie wpłynęło do Wydziału 
Powiatowego, bezpośrednio czy też przez urząd pocztowy, i czy 
w ostatnim wypadku odwołanie zostało nadane na pocztę w granicach 
14-dniowego terminu, czy też po jego upływie.

W  tem uchybieniu dopatrzył się NTA wadliwości postępowania 
ze szkodą dla skarżącego, wobec czego na podstawie art. 19 ustawy 
o NTA poz. 400/26 Dz. Ust. uchylił zaskarżone orzeczenie.

127.
P O S T Ę P O W A N IE  A D M IN IS T R A C Y JN E .

U c h y l  anie d e c y z y j, w y d a n y c h  b ez  ja k ie jk o lw ie k  p o d s ta w y
p ra w n e j.

Zatwierdzenie przez władzę nadzorczą decyzji władzy pierw­
szej instancji, uchylającej swe poprzednie, już prawomocne orzecze­
nie, wydane bez jakiejkolwiek podstawy prawnej, nie jest równo­
znaczne z wykonaniem przez tę władzę prawa, przysługującego jej 
z mocy art. 101 rozporządzenia o postępowaniu administracyjnem  
(poz. 341/28 Dz. U st.). (Zasada praw na).

W yrok  N T A  z 21 czerw ca 1932 1. re j .  4250/30  w  sp raw ie  J a n a
P io trow icza  p rzeciw  K om endzie  G łów nej P o lic ji P aństw ow ej w  p rzed ­

m iocie em ery tu ry .

Komenda W ojewódzka Policji Państwowej we Lwowie orzecze­
niem z 24 sierpnia 1926 przyznała Janowi Piotrowiczowi, b. wachmi­
strzowi żandarm erji bośniacko-hercegowińskiej, w myśl art. 95 przy 
zastosowaniu art. 82 i 83 ustawy emerytalnej z 11 grudnia 1923 poz. 
46/24 Dz. Ust., zaopatrzenie emerytalne za 17 lat służby w b. państwie 
zaborczem. Orzeczeniem z 8 stycznia 1929 zawiadomiła Komenda 
W ojewódzka Policji Państwowej Piotrowicza o wstrzymaniu wypłaty 
jego emerytury z nadmienieniem, że będzie można przyznać mu napo- 
wrót emeryturę, jeżeli udowodni, iż nie został przyjęty do służby 
w Państwie Polskiem dla braku etatu. Odwołania Piotrowicza Komen­
da Główna Policji Państwowej orzeczeniem z 22 m arca 1930 nie 
uwzględniła, gdyż Piotrowicz nie odpowiada warunkom, przewidzia­
nym w art. 95 ustawy emerytalnej z 11 grudnia 1923 poz. 46/24 Dz.
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Ust., nie udowodnił bowiem, iż s tarał się o przyjęcie go do służby 
w Państwie Polskiem i że prośbę jego załatwiono odmownie z powodu 
braku etatu.

Powyższe orzeczenie zaskarżył Piotrowicz, jako niezgodne 
z ustawą.

NTA rozważył, co następuje:
Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 22 m arca 1928 

o postępowaniu administracyjnem poz. 341 Dz. Ust. określa w art. 
99 —  102 wypadki, w których w ładza może z urzędu uchylać i zmie­
niać prawomocne decyzje.

Powołane przepisy odróżniają decyzje, na mocy których strony 
lub osoby inne nie nabyły żadnych praw  (art. 99), od tych decyzyj, na 
zasadzie których strony lub osoby inne praw a nabyły.

Podczas gdy w myśl art. 99 rozporządzenia decyzje, na mocy 
których strony lub osoby inne nie nabyły żadnych praw, mogą być 
uchylane lub zmieniane z urzędu w każdym czasie tak  przez władzę, 
k tó ra  decyzję wydała, jak  w trybie nadzoru przez władzę przełożo­
ną, to na zmianę decyzji, z której nabyto prawo, zezwala rozporzą­
dzenie władzy, k tóra  wydała pierwotną decyzję, tylko za zgodą inte­
resowanych (art. 100), a w razie braku tej zgody zezwala na zmianę 
tylko w w ypadkach, określonych w art. 101 i 102, jedynie władzy 
w tych artykułach do tego uprawnionej i to w trybie przez ustawo­
dawcę wskazanym.

Postanowienia te  są wyrazem niewątpliwej woli ustawodawcy, 
aby praw a nabyte zabezpieczyć przed dowolną zmianą lub naw et ich 
anulowaniem przez władzę, k tóra  wydała pierwotną decyzję. Z a ra ­
zem ustawodawca nietylko określił sposób, w jak i konieczna zmiana 
decyzji winna nastąpić, lecz takie rozstrzygnięcie poruczył władzy, 
dającej, zdaniem ustawodawcy, gwarancję należytej oceny, czy za­
chodzą podstawy do zmiany prawomocnej decyzji.

Przedmiotem niniejszego sporu jest zmiana prawomocnego orze­
czenia Komendy Wojewódzkiej Policji Państwowej, k tóra doszła do 
przekonania, że orzeczenie to zostało wydane bez podstawy prawnej. 
Wobec tego, że na zasadzie wzmiankowanego orzeczenia skarżący na­
był p raw a i nie wyraził zgody na zmianę orzeczenia, mogły mieć 
w tym stanie rzeczy zastosowanie jedynie przepisy art. 101 ust. 1 
punkt b) rozporządzenia o postępowaniu administracyjnem. W  myśl 
tych przepisów, w ładza nadzorcza może w trybie nadzoru uchylić 
z urzędu każdą decyzję, która została w ydana bez jakiejkolwiek pod­
stawy prawnej. Skoro jednak orzeczenie Komendy W ojewódzkiej Po­
licji Państwowej z 24 sierpnia 1926 zostało uchylone nie przez władzę
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nadzorczą w trybie nadzoru, lecz przez tę samą władzę, która je  wy­
dała, należy stwierdzić, że uchylenie to przedstawia się jako niezgod­
ne z powołanym wyżej przepisem rozporządzenia o postępowaniu ad- 
ministracyjnem. Tego stanu prawnego nie zmienia fakt, że orzeczenie 
uchylające zostało zatwierdzone przez Komendę Główną Policji Pań­
stwowej, a zatem władzę przełożoną Komendy Wojewódzkiej. 
Komenda Główna bowiem załatwiała tę sprawę wskutek odwołania 
skarżącego i jako instancja odwoławcza winna była, po stwierdzeniu 
niezgodności orzeczenia I instancji z przepisami rozporządzenia P re ­
zydenta Rzeczypospolitej, orzeczenie to uchylić.

Z powyższych powodów NTA uchylił zaskarżone orzeczenie, j a ­
ko niezgodne z ustawą.

P rzy to czo n a  n a  w stęp ie  zasada  p raw n a  w y d aje  się słuszną, gdyż a r t .  101 ro z ­
po rządzen ia  o postępow an iu  ad m in is tracy jn em  postan aw ia  w yraźn ie , że decyzję  n ie ­
w ażn ą  uchy la  ty lk o : a )  w ładza nadzo rcza , b ) w  try b ie  n adzo ru . W ładza  n ad zo rcza  
n ie  m oże w yw iązać się z teg o  zadan ia  w  te j  fo rm ie , że, decydu jąc  w  to k u  in s tan cy j, 
za tw ie rdzi decyzję  w ładzy  podw ładnej, k tó rą  ta  w ładza sw oje w łasne orzeczenie, jak o  
niew ażne, uchyliła. To orzeczen ie  w ładzy  podw ładnej bow iem  n ie  m oże w chodzić 
w  rach u b ę  w obec p rzep isu  a r t .  101 lit. a ) ,  a  w ładza nadzo rcza  n ie  m oże n iew ażności 
te j  decyzji zapobiec p rzez  to , że (w  fo rm ie  za tw ie rd zen ia ) u zn a  ją  za sw oją  w łasną. 
In n a  rzecz, że d la  s tro n y  n ie  m a to  is to tnego  znaczen ia , gdyż —  ta k , czy inacze j —  
p ie rw o tn a  d ecy z ja  p ierw szej in s tan c ji ( będ ąca  n iew ażną  w ed ług  zgodnego m n iem a­
n ia  dw óch in s ta n c y j)  zostan ie , w  osta tecznym  rezu lta c ie , n iew ątp liw ie  uchylona.

T yle co do sam ej zasady  p raw n e j.
Czy je d n a k  t a  w łaśn ie  zasada  p ra w n a  zna jdz ie  zastosow anie w  k o n k re tn y m  

w ypadku , będącym  p rzedm io tem  w yroku  N TA  z 21 czerw ca 1932? O dpow iedź n a  to  
p y tan ie  zależy  od tego , czy podzielim y zap a try w an ie  N TA , iż w  n in ie jszym  w ypadku  
m a zastosow anie lit. b ) a r t . 101.

K om enda W ojew ódzka orzeczeniem  z 24 sie rp n ia  1926 p rzy zn a ła  P io trow i­
czowi zao p a trzen ie  em ery ta ln e  w  m yśl a r t .  95 obow iązu jącej w ów czas u s taw y  z 11 
g ru d n ia  1923. W edług  tego  a r ty k u łu , m ogli em ery tu rę  ze S k a rb u  P ań stw a  Polskiego 
uzyskać  fu n k c jo n a rju sz e  b. pań stw  zaborczych  „n ie  p rzy jęc i do służby w  P aństw ie  
P o lsk iem ” , o ile odpow iadali innym  jeszcze w arunkom , w  ty m  a rty k u le  podanym . Ze 
s ta n u  fak tycznego , streszczonego  w  w yroku  N TA , zd a je  się w ynikać, że orzeczen ie  
z 24 sie rp n ia  1926 w ydano, m im o iż p e te n t n ie  udow odnił, że „ s ta ra ł się o p rzy jęc ie  
go do służby  w  P aństw ie  Polskiem  i że prośbę  jego  zała tw iono  odm ow nie z pow odu 
b ra k u  e ta tu ”. P oniew aż o innych  w aru n k ach  z a r t . 95 n iem a m ow y w  o rzeczen iu , n a ­
leży p rzypuszczać, że w aru n k i te  zostały  dopełnione.

N T A  w  p rzed o s ta tn im  u stęp ie  (zdan ie  p ierw sze i d ru g ie ) w yroku  w yw odzi: 
że orzeczenie  K om endy z 24 s ie rp n ia  1926 stało  się „p raw o m o cn e” , że n a  jego  zasa­
dzie skarżący  „n ab y ł p ra w a ”, że in te reso w an y  „n ie  w yraził zgody n a  zm ianę tego  o rze­
czen ia” , że „w  ty m  s tan ie  rzeczy ” ( t .  j. zapew ne w obec tego , że in te reso w an y  nie 
w yraz ił zgody, a  w ięc ■—  zdaniem  N T A  —  n ie  m ożna było uchylić decyzji n a  podsta ­
w ie a r t .  100) „m ogły  m ieć zastosow anie jed y n ie  p rzep isy  a r t .  101 p u n k t b )  rozpo rzą­
d zen ia  o postępow an iu  a d m in is tra cy jn em ” , t. zn. uchy len ie  w  try b ie  n ad zo ru  przez  w ła­
dzę nadzo rczą  decyzji, „ k tó ra  zo sta ła  w ydana  bez jak ie jko lw iek  podstaw y  p ra w n e j”.
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Id en ty czn e  rozum ow anie p o w ta rza  się w  innym  ustęp ie  w yroku , gdzie  pow iedziano, że 
„w  raz ie  b ra k u  te j  zgody” (t. j. zgody s tro n  n a  zastosow anie a r t . 100) u staw a  „ze­
zw ala n a  zm ianę ty lko  w  w ypadkach , ok reślonych  w  a r t .  101 i 10 2 ” .

P rzy toczone w yżej rozum ow anie  N TA  budzi z a s trzeżen ia :
1) M iędzy a r t .  100 (o raz  99 i 102) z je d n e j s trony , a  a r t .  101 z d ru g ie j —  

zachodzą zasadnicze różn ice. J a k  to  bow iem  tr a fn ie  w yw iódł dr. J .  M oraw ski w  glosie 
O PA, I, 19, a r t . 100 do tyczy  orzeczeń  w ażnych , m ający ch  pe łn ą  m oc p raw a, gdy 
a r t .  101 do tyczy  decyzyj n iew ażnych. D ecyzje z a r t . 100 m ogą się s tać  „praw om ocne- 
m i” , zaś z a r t .  101 —  nigdy . D ecyzje  z a r t . 100 m ogą być „ u ch y la n e” , zaś t. zw. 
„u ch y le n ie” z a r t . 101 je s t ty lko  stw ierdzen iem  niew ażności. U chylen ie  z a r t . 100 n a ­
s tę p u je  ak tem  k o n sty tu ty w n y m  z dzia łan iem  ex n u n c , zaś z a r t .  101 —  ak tem  dek la­
ra to ry jn y m  z w ażnością ex tunc.

Z pow yższego w niosek, że :
2) żad n a  d ecyzja  n ie  m oże w  całości podpadać rów nocześn ie  pod a r t .  100 

i 101 (a  w ięc i d ecy z ja  z 24 sie rp n ia  1 9 2 6 ) ;
3) jeże li, zdan iem  N TA , decyz ja  z 24 s ie rp n ia  1926 podpada  pod lit. b) 

a r t .  101, jak o  „w y d an a  bez jak ie jko lw iek  podstaw y  p ra w n e j” , to  z pow yższego p łyną  
ta k ie  konsekw encje , że decyz ja  z 24 s ie rp n ia  1926 : je s t  n iew ażna, n ie  m ogła s tać  się 
n igdy  p raw om ocną -—- jak o  decyzja , w y ję ta  w  m yśl a r t .  103 z pod w olnej k o n tro li 
s tro n , sk a rżący  n ie  m ógł z n ie j nabyć żadnych  p raw , jego  zgoda lub  b ra k  zgody n a  
uchylen ie  te j  decyzji n ie  m ogą m ieć żadnego znaczen ia  p raw nego , zastosow anie do 
te j  decyzji —  n aw e t „za  zgodą s tro n y ” —  przep isów  a rt . 100 je s t  w ykluczone.

N a tle  w yroku  z 21 czerw ca 1932 po w sta je  jeszcze je d n a  k w e s tja : N T A  uzna ł 
za m ożliw e zakw alifikow ać decyzję  K om endy W ojew ódzkiej z 24 s ie rp n ia  1926 ja k o  
„w ydaną  bez jak ie jko lw iek  podstaw y  p ra w n e j”. M am y tu  now y p rzyczynek  do in te r­
p re ta c ji p u n k tu  b) a r t . 101, k tó ry  je s t bezsp rzeczn ie  jed n y m  z n a jb a rd z ie j w ą tp li­
w ych przep isów  w calem  ro zpo rządzen iu  o postępow an iu  adm in is tracy jn em . W  tym  
w ypadku  (w  przeciw ieństw ie  do w yroku  .z 2 m arca  1932, O PA , I, 19) stanow isko 
N T A  w ydaje  się słusznem . Ze s ty lizac ji a r t .  95 ustaw y  em ery ta ln e j z 1923 r. w ynika 
n iew ątp liw ie , że p o d s t a w o w y m  w aru n k iem  s ta ra ń  o e m ery tu rę  je s t  dostarczen ie  
dowodów, iż p e te n t n ie  zosta ł p rz y ję ty  do służby  d la  b ra k u  e ta tu . W szystk ie  inne  w a­
run k i, w ym ienione w  a r t . 95, s ta ją  się ak tu a ln e  jedyn ie  i w yłączn ie  w  sto su n k u  do 
ty c h  fu n k c jo n a rju szó w  b. p ań stw  zaborczych, k tó rz y  n ie byli p rzy jęc i do służby  dla 
b ra k u  e ta tu . Skoro za tem  w ładza  orzeczeniem  z 24 sie rp n ia  1926 p rzy zn a ła  e m ery tu rę  
fu n k c jo n a rju szo w i, k tó ry  n ie  udow odnił, że n ie  zosta ł p rz y ję ty  do służby  d la  b rak u  
e ta tu , to  ta k ą  decyzję  tr z e b a  uznać  is to tn ie  za w ydaną  bez j a k i e j k o l w i e k  
podstaw y  p raw n e j —  u s taw a  em ery ta ln a  bow iem  pod  żadnym  w aru n k iem  zw olnienia 
od teg o  k a rd y n a ln eg o  w a ru n k u  n ie  p rzew idu je .

P rzep is  p u n k tu  b ) a r t .  101 pozostan ie  zapew ne jeszcze długo w ątp liw ym  (por. 
w yroki z 4 czerw ca 1930 1. re j . 435/30 , z 18 g ru d n ia  1930 1. re j . 1195/29, z 2 m arca  
1932 1. re j . 4445/30  (O P A , I, 1 9 ) , z 23 k w ie tn ia  1932 1. re j . 4523/30  (O PA , I, 2 0 ). 
W  in te re s ie  bezp ieczeństw a i po rząd k u  p raw nego  należa łoby  sobie życzyć, ażeby  
p rak ty czn e  zastosow anie tego  p rzep isu  poszło po lin ji ja k  najw ęższe j. W  każdym  r a ­
zie na leża łoby  zasadniczo w yelim inow ać p rzypadk i, w  k tó ry ch  w ładza  zastosow ała 
ty lko  b łędną  in te rp re ta c ję . P o w ta rza jące  się w  a r t .  101 o k reś len ia : „oczyw isty” , 
„ jak ik o lw iek ” , „n iew ą tp liw y ” w sk azu ją , m ojem  zdaniem , n a  in te n c ję  ustaw odaw cy  
podciągn ięc ia  pod a r t .  101 ty lko  ta k ic h  przypadków , w  k tó ry ch  is tn ien ie  w ym ienio­
nych  w  ty m  a rty k u le  w aru n k ó w  je s t  zupełn ie  w y raźn e , w yn ika  n iedw uznaczn ie  
z a k t sp raw y  i z obow iązu jącego  p rzep isu  i n ie  w ym aga u s ta len ia  an i w  fo rm ie  dal­
szych dochodzeń, an i p rzez  in te rp re ta c ję  p rzep isu .

Ilnman Hausner
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